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Rok 29. 


PREMIE! PREMIE! 


ezyłi Pedarunki 
dla dobrych naprzód płatnych abonentów 
“Gazety Polskiej.” 


Jak w latach poprzednich tak i tego roku, ci abo- 
nenci, którzy opłacą “Gazetę Polską” na cały rok do 
lgo Stycznia, 1902 roku, mają prawo wybrać sobie 
w Premii czyli w Podarunku wartości jednego do- 
lara jakiekolwiek książki, znajdujące się w naszej księ- 

arni, tak Powieściowe i Historyczne, jako też do Na- 
ożeństwa, za dopłatą 10 centów na przesyłkę tejże 
remii. Jeżeli na premię wybierane są Roczniki Tygo- 
nika, to trzeba dołączyć 40 centów na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka pona 
dolara kosztuje i przysyła tę sumę razem z abonamen- 
tem. Naprzykład: Kto sobie wybierze w premii Słownik 
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski Alexandra Chodźki, 
który kosztuje $4.00, to odciąga sobie $1.00 jako premię, 
$3.00 przysyła razem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej premii mają tak 
samo nowi jak i starzy abonenci “Gazety Polskiej.” 

"Gazeta Polska” na cały rok kosztuje dwa dolary. 
Katalogi książek i obrazów wysyłamy każdemu na żą- 
danie bezpłatnie. 

Kto z abonentów przyśle prenumeratę za "Gazetę 
Polską” do 1go Stycznia, 1902 roku, ten odbierze oprócz 
wymienionej powyżej premii, wartości $1.00, Kalendarz 
Maryański na rok Pański 1901, za dołączeniem 5c na 
przesyłkę. (Przesyłka razem wyniesie 15c). 

Powyższa oferta trwać będzie tak długo, dopóki 
Kalendarze będą w zapasie. 

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
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“Gazetę Polską w Chicago”? można zapisywać od każdego 
czasu w ciągu roku. 


“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 
roku $1.25, na kwartał 75e. 


“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy- 
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c. 
e INNA NZ WO 


NASI PODROŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 
niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować za 'Gazetę Polską, Tygodnik Po- 
wieściiwo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity. i 

Pan W. Radomski kolektuje w stanach: New York, Massachusetts, 
N. Hampshiere, Rhode lsland, Connecticut, N. Jersey i Pennsylvania. 

Pan Wł. Michalski kolektuje obecnie w Massachusetts, Connecti- 
cut, Rhode Island, New Hampshire, Vermont i Maine. 

Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pr>niądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po ©6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Wiadomości Zagraniczne, 


nych zewsząd studentów po- 
częła policya okładać pałasza 


Książe ma skandal, 

LONDYN, 7go marca. — 
Książe i księżniczka Manche- 
ster powrócili wczoraj z po- 
dróży poślubnej po Ameryce, 
ale przy wysladaniu z okrętu 
spotkała oboje nieprzyjemność. 
Powracających powitał czło 
wiek zupeł: ie obcy I wręczył 
księciu pozew sądową, wyda- 
ną, jak się okazuje wskutek 
skargi niejakiej panny Portia 
Knight, Amerykanki, która 
żąda od młodego małżonka 
odszkodowanie za zerwanie 
słowa. 

Panna Knight utrzymuje 
że książe Manchester dał je 
słowo nim jeszcze poznał pan- 
nę Zimmerman, z którą jest 
ożeniony. 

« . 

Brutalrość policyi rosyjskiej: 

PETERSBURG, 7 marca. 
— Wczoraj w czterdziestą ro- 
cznicę zniesienia pańszczyzny 
studenci przygotowali się do 
urządzenia demonstracyi, atoli 
bez przygotowania planu. 
koło południa zebrało się przy 
katedrze na placu Newskim 
okolo tysiącpięćset studentów 
| studentek, gdzie odbywało 
się nabożeństwo za Aleksan- 
dra II. Po skończonem na- 
bożeństwie studenci zaczęli 
śpiewać, a zaraz też zebrała 
się naokoło policya. Otoczo 


mi, pędząc wszystkich w stro 
nę magistratu. Oczywiście 
niektórzy ze studentów opie- 
rali się, a to rozłościło jeszcze 
bardziej policyantów, którzy 
poczęli konno przejeżdżać 
przez tłum, tratując bardzo 
wiele osób. W ten sposób 
wpędzono przeszło czterysta 
osób na podwórze więzienne, 
reszta zaś zdołała skryć się 
w tłumie ulicznym. 

Wypadek ten wywołał w 
mieście bardzo wielkie rozgo- 
ryczenie. 


Nieszczęście na kolei. 
MOSKWA, 7 marca. — 
Podczas ostatniej burzy snie- 
gowej wysłano pięćdziesięciu 
mężczyzn, aby oczyścili tory 
kolejowe ze śniegu w pobliżu 
Wołowa na linii Riazan-Ural. 
Gdy robotnicy ci schodzili 
właśnie ze szyn, nadjechał 
szybko pocłąg i trzydziestu 
przejechał, pozbawiając ich 
życia na miejscu. Sledztwo 
wykazało, że służba kolejowa 
była pijana. 

= 
Na co A zanosi w Austryi. 


WIEDEN, 7go marca. — 
Prezes ministrów austryackich, 
p. Koerber rzucił z ramienia 
rządu groźbę, która sensacyę 
wywołała w całej Austryi. 

Koerber oświadcza, że w 
obec bezprzykładnego w dzie- 


jach terroryzmu praktykowa- 
nego przez posłów w radzie 
państwa — niepraktykowane- 
go dotychczas w żadnem pań 
stwie konstytucyjnem, rząd 
będzie musiał chwycić się środ- 
ków jak najostrzejszych, byle 
rozkładowej robocie stronnictw 
wprost monarchii wrogich 
przeszkodzić. 


Konstytucya zostanle znie- 
słoną. Autonomia wszystkim 
prowincyom zostanie odjęta. 
Pozamykane będą sejmy, wy 
działy krajowe i powiatowe, a 
Austrya musi istnieć, choćby 
jako państwo absolutne na 
wzór Rosył. 


+ s * 


Zamach na cesarza Wilhelma. 


BREMEN, 7go marca. — 
Do powozu, którym jechał 
cesarz Wilhelm na dworzec 
kolejowy, rzucił robotnik Die- 
trich Welland kawał żelaza. 
Weiland został natychmiast 
aresztowany. 

Cesarz podobno został lek- 
ko ranny w bok. Powóz je- 


brzegami Dunaju woda stoi 
na 5 stóp. 

Ostatnie zimna wypędziły z 
Karpat całe stada wilków. W 
poprzednim tygodniu 12 osób 
padło ofiarą tych dzikich be- 
stył. 

* > . 
Podróż ponad Morzem Śródziemnem. 

PARYZ, 8go marca. 
Hiabia de La Vaulx, który 
odbył szczęśliwą podróż w 
balonie z Vincennes do Kijo- 
wa, zamierza odbyć nową po: 
dróż napowietrzną ponad Mo- 
rzem Sródziemnem. Wzniesie 
się balonem w Tulonie, a spo- 
dziewa się dostać gdzie na 
wybrzeża afrykańskie. Admi- 
ralicya dała hrabiemu do roz 
porządzenia kilka torpedo- 
wców, które rozstawione bę- 
dą w różnych punktach na 
morzu, aby w razie wypadku 
mogły dać pomoc podróżni- 
kowi. 

Ostatnimi aeronautami, któ 
rzy chcieli odbyć podróż po- 
nad morzem Sródziemnem w 
r. 1880, byli Brest i d’Armen- 


wodem wielkiego zaburzenia. 
Było to w szkole. Dziewczyn- 
ka dziesięcioletnia skarcona 
została w klasie i za karę dy- 
rektor posadził ją tymczaso 
wo w ostatniej ławce. Dzie- 
wczyna atoli opierając się, za- 
wadziła o ławkę i rozdarła so 
bie sukienkę. Gdy na połu- 
dnie wróciła do domu, opo- 
wiedziała, że ją maltretowano 
itp. Wieść ta szybko roznio- 
sła się w mieście i po polu 
dniu już mieszkańcy urządzili 
demonstracyę, odgrażając się 
dyrektorowi szkoly, Armstron- 
gowi. 

O g. 5 po południu de- 
monstracya miała już chara- 
kter zaburzenia. Tłum wzra- 
stał coraz bardziej, oblegając 
dom, w którym znajdował się 
Armstrong. : 

Wtedy pięciu żołnierzy a- 
merykańskich, widząc, że za- 
grożonemu pomocy nie nad- 
syłają, uderzyło w tłum i roz 
pędziło takowy. Zołnierze ci 
zostali aresztowani i stawieni 
przed sąd wojenny, z powodu, 
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Pawilon kobiet na wystawie wszech-amerykańskiej w Buffalo, w roku 1901. 


sarz jechał dalej. 

Weiland jest epileptykiem 
i dawał policyi tak sprzeczne 
odpowiedzi na stawiane sobie 
zapytanła, że można przypu- 
szczać, iż klepki u niego nie 
są w zupełnym porządku. 

Później telegrafowano: 

Cesarz niemiecki, jak się o- 
kazuje, jest bardziej zraniony, 
niż początkowo przypuszcza- 
no. Rana jest dosyć głęboka 
I zmusi cesarza do pozostania 
w pokoju przez dwa tygodnie 
najmniej. 


Katastrofa w kopalni. 

WIEDEŃ, 7go marca. — 
W kopalni w Charbowie zda- 
rżyła się straszna katastrofa, 
mianowicie zapadło się skle- 
pienie kopalni, grzebiąc pod 
ziemią 34 górników. Dotych- 
czas wydobyto dwadzieścia 
trupów. 


+ a 
Powódź na «grzech. 


LONDYN, 8go marca, — 
Wiedeński korespondent tu 
tejszego dziennika "Daily Ex- 
press” donosi: 

«Mnóstwo wsi węgierskich 
rozsianych w dolinie Dunaju 
pod wodą. Dunaj wzbiera 
gwałtownie; tak samo Cisa i 
inne dopływy tej rzeki mają- 
ce źródła w Karpatach. Szko- 
dy olbrzymie. Na ulicach Bu- 
dapesztu położonych niżej nad 


dróży. 


LJ p hd 
Zatonięcie okrętu z ludźmi 
BILBAO, Hiszpania, 8go 
marca. — Parowiec brytyjski 
Avlona rozbił się w pobliżu 
tamy w tutejszym porcie. 
Wszystkie osoby znajdujące 
się na pokładzie, zginęły. 
LJ 5 LJ 
Stany Zjednoczone straszą Danię. 
LONDYN, 8go marca. — 
Rząd Stanów Zjed. przesłal 
rządowi duńskiłemu notę w to- 
nie niemal obrażliwym, że nie 
pozwoli na sprzedanie Indyj 
Zachodnich żadnemu z obcych 
państw i że Stany Zjed. żą- 
dać będą, aby wyspom tym 
zapewniono wszelką neutral 
ność. 
* > 5 
Amerykanie zakupili lasy. 
CHIHUAHUA, Meksyk, 
8 marca, Syndykat złożony z 
kapitalistów amerykańskich 
zakupił 500,000 akrów lasu w 
Sierra Madres, niedaleko Ca- 
sas Grandes w stanie Chi 
hauhau. Syndykat zapłacił za 
te lasy $2,500,000, a milion 
zamierza włożyć w budowę 
wielkiego tartaku, oraz na po- 
budowanie małej odnogi ko- 
lejowej. 4 
LJ hd 
Zaburzenia na Porto Ryko. 


SAN JUAN, 8 marca. — 
Rzecz na pozór bardzo try 
włalna stała się wczoraj po 


dnak nie ZER się i ce- | tleres. Obaj zginęli w tej po | że działali bez rozkazu prze- 


łożonych. 
* 
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Bułgarya boi się Turcyi. 

ZOFIA, Bulgarya, 9 mar- 
ca. — W  Bułgaryi panuje 
wielki niepokój z powodu, że 
Turcya gromadzi coraz wię- 
ksze wojska na granicy Ma- 
cedonii. Dowiedziano się tak- 
że, że wielkłe zapasy broni i 
amupicył sprowadzono do Kos- 
sowa, Uskowa | Monastyru. 

Trzy państwa europejskie 
przesłały Bułgaryi notę, że 
odpowiedzialną jest za utrzy- 
manie porządku w  pograni- 
cznych wioskach. 


s k s 


Reorganizacya armii angielskiej. 


LONDYN, 9go marca, — 
Joha Bradrick, sekretarz mi- 
nisterstwa wojny przedłożył 
izbie niższej plan reorganiza- 
cyi armii, a zarazem powię- 
kszenia takowej o 150,000 
wojska regularnego, 50,000 
milicyi, 25,000 yeomanry i 
40,000 ochotników. Koszta 
tego powiększenia wynosić 
mają około ro milionów do- 
larów. 

Armia do obrony krajowej 
wynosić ma 680,000, w tym 
155,000 wojska regularnego, 
99,000 rezerwy, 150,000 mili- 
cyi i 250,000 ochotników. 

Cała armia podzielona ma 
być na sześć korpusów, każdy 
na pewną dzielnicę. 


Służba ma być dobrowolna, 
bo jak wykazało się w czasie 
teraźniejszej wojny transwaal- 
skiej, do służby wojskowej 
zgłosiło się dobrowolnie 140,- 
ooo mężczyzn. 


* s « 


Krwawy deszcz we Włoszech. 
RZYM, r1o-go marca. 
W Sycyli, a także w połu- 
dniowych i środkowych Wło- 
szech zauważono dzisiaj deszcz 
krwisty, a przytem dął silny 
wiatr południowo wschodni, 
przynoszący z Sahary chmury 
kurzu palącego. W Rzymie 
atmosfera stała się duszną, a 
nawet ukazywały się różne 

fata morgana. 

W Neapolu lud tak siẹ prze- 
straszył tego krwawego de- 
szczu, że wszystko co żyło 
biegło do kościołów. Nad 
włeczorem cała atmosfera mia- 
ła wygląd koloru czerwonego. 

Lud powiada, że fenomen 
ten zapowiada trzęsienie zle- 
mi. Z Neapolu nie widsć wca- 
le wulkanu Wezuwiusza, po- 
nieważ powietrze przepełnione 
jest czerwonawymi i zółtawy- 
mi chmurami. 


* * 
Bogaty żebrak. 
WIEDEN, 12go marca. — 
Rozpoczął się tu proces o u- 
nieważnienie testamentu A. 
Juszkowicza, żebraka, który 
przez 40 lat żył w Budape- 
szcie z jałmużny. Zebrak u- 
mierając, zapisał 500,000 ko- 
ron na założenie uniwersytetu, 
ale krewni, sami biedacy, ma- 
ją także ochotę na te pienią 
dze i wytoczyli proces. 


Zaburzenia w Hiszpanii. 

BARCELONA, 12 marca. 
— W Manllen w Katalonii 
przyszło do rozruchów z po- 
wodu strajku. Robotnicy spa- 
lili dwie fabryki, a w poty- 
czce z żandarmeryą kilka o- 
sób zostało zabitych. 


Wojna Transwaalska. 


PRETORIA, 6 marca. — 
Lichtenburg (około 150 mil 
na zachód od Johannesburgu) 


zaatakowany przez wodza 
Burów generała Delarey. 
Walka się przeciąga. Zaloga 
składa się z 700 ludzi — i ma 


dwie armaty. Major Fletcher 
i porucznik Hall polegli. 


LONDYN, 7 marca. Do- 
niesiono tutaj, że Alfred 
Milner, gubernator Kolonii 
Przylądka, pojechał do Pre- 
toryil, aby być pomocnym 
lordowi Kitchener w trakto- 
waniu o pokój z jen. Botha. 
Ten ostatni chce się w tym 
względzie porozumiećztymcza- 
sowym prezydentem Schalk- 
Burger w Pietersburg. 

Zdaje się, Dewet i Delarey 
nie przystaną na warunki, na 
których Botha zaprzestanie 
walki. 


LONDYN, 8 marca. 
Jenerał Kitchener telegrafuje 
z Pretoryl, że Boerowie pod 
wodzą Delareya zaatakowali 
miasteczko Lichtenburg, gdzie 
załoga angielska liczy 200 
żołnierzy z pułku yeomaary 
i 300 fuzylłerów. Kitchener 
wysłał posiłki. 

Ministeryum wojny ogłasza, 
że w pierwszej połowie marca 
wysyła 12,500 posiłków do 
Połud. Afryki. 

CAPETOWN, 8 marca. — 
Półurzędowo donoszą, że boer- 
ski pułkownik  Gorringare 
zajął miejscowość Pearston 
nad rzeką Great Riet. Boero 


wiz zabrali tam 60 karabinów, 
20,000 naboi i 5o żołnierzy 
do niewoli. 


LORENZO MARQUES, 
8 marca, — Jenerał Kitchener 
jen. Botha na siedmiodniowe 
zawieszenie broni, aby w tym 
czasie mógł porozumieć się z 
innymi jenerałami boerskimi 
co do warunków zaprzestania 
dalszej walki. 


LONDYN, 8 marca. 
Z Pretoryi telegrafują że je- 
nerałowie Kitchener i Botha 
mieli długą naradę na wzgó- 
rzu Gun. Jen Botha był sam, 
jen. Kitchener ze swym se- 
kretarzem. 

Gazeta Sun powiada, że z 
chwilą gdy Botha się podda, 
wojna połud. afrykańska bę- 
dzie zakończona, 


CRODOCK, Kolonia Przy- 
lądka, 8 marca. — Boerowie 
w liczbie 300 zajęli mlejsco- 
wość Marolsburg, nie natra- 


|fiwszy na żaden opór. Woj- 


ska brytyjskiego w okolicy 
nie było żadnego. 


LONDYN, 8 marca. Lord 
Kitchener donosi, żeatak Boe- 
rów na Lichtenburg nie udał 
się. Anglicy stracili czternastu 
zabitych, Boerowie stracili je- 
nerała Colliers, który został 
zabity. 

O Dewecie nic pewne; 
mie Żadorto, Male oddziaiy 


żnych miejscach w Oranii. 


Jenerał French zabrał teraz 
Boerom siedm armat. 


SPRAWA KUBANSKA. 


HAVANA, 8 marca. 
Sejm konstytucyjny kubański 
omawiał wczoraj na tajnej 
sesyi ostatnie uchwały kon- 
gresu Stanów Zjednoczonych 
dotyczące Kuby. Í 

Żywioły konserwatywnespo- 
kojniejsze odniosły zwycięztwo 
— całą sprawę oddano w ręce 
komitetu, który ma rzecz 
bliżej rozpatrzyć. 

Zwycięstwo to jest wyraźną 
zapowiedzią następnego, bo 
w imieniu opozycył poseł 
generał  Sanguilli postawił 
wniosek, aby podane przez 
Stany Zjednoczone warunki 
odesłać do Washingtonu bez 
odpowiedzi — ale wniosek 
upadł. 

Że do demonstracyi prze- 
ciwko Stanom Zjednoczonym 
przyjdzie nie raz í nie dwa, 
to nie ulega wątpliwości. Ale 
powstania obawać się nie 
należy, 


Ostatnie Wiadomości. 


INDIANAPOLIS, Ind., 13 
marca. —Benjamin Harrison, 
były prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych, leży umierający, 
Śmierć możc nastąpić w kil- 
ku godzinach. 


MILWAUKEE, Wis., 13 
marca. — W północno-zacho- 
dniej części stanu sroży się 
śnieżyca. Spadło tam śniegu 
na trzy stopy. 


LONDYN, 13go marca — 
Z Tiensin donoszą, że przy- 
szło do poważnego zatargu 
pomiędzy Anglikami a Mo- 
skalami. Anglicy siłą zabrali 
obszar złemi, który Moskale 
uważali za swój i grożą na- 
wet wojną. 

CHICAGO, Ill., 13 marca, 
Przy Arlington Heights na 
torach kolei Northwestern 
zderzyły się dwa pociągi to- 
warowe. Dwie osoby zostały 
zabite, a ośm poranionych. 


Deweta pojawiają się w ró- 


GAZETA POLSKA 


INTERES BANKOWY. 


kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. 1 Zachodnich i Szląska 


GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galłcyi, Czech 41.8 
Dae o Je 100 


Morawii I Węgler . . 
RUBEL— do Rosyl, Litwy i Polski pod 


FRANK—do Francył, Szwajcaryt i Belgii 


GULDEN—do Holandyi 


KRONER—do Danil, Szwecy! 1 Norwegii 


LIRA—do Włoch 


KURS PORTORYCH 
24 100 15c 
25c 
Moskalem 52 10 25c 
18% 15c 
af. 42; 25e 
Wc E 27 25c 
ROA RZE 18 160 25e 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


pod kontrolą rządową. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Marzec. 

14 C Matyldy kr., Zacharyasza, 
15 P. Longina ż łn. i męcz. 

16 Heriberta aroyb , Cyryla. 

17 N. Gertrudy wd., Patrycynsz, 
18 P. Gabryela archanioła. 

13 W. Józefa, Oblub. NMP. 

30 Śr. Aniceta, Joachima. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Warszawa. Według | watel 


szematyzmu duchowieństwa 
rzymsko-katolickiego na rok 
1901,  archidyecezya war- 
szawska ma dekanatów 14, ko- 
ściołów parafialnych pierwszej 
klasy 12, drugiej klasy 18, 
trzeciej klasy 253, niepara- 
fialaych 46. klasztornych 4. 
Kapłanów 525, alumnów semi- 
naryów 97, w Akademii rzym.- 
katol, w Petersburgu 8, 
księży zakonnych, zamie- 
szkałych przy klasztorach 10; 
zakonników przy kościołach 
parafialnych i filialnych 12, 
przebywających po za kla- 
sztorem 8; w ogóle 30 za- 
kopników i 1 braciszka. 

W r. z. zmarło kapłanów 
13. Zakonnic jest 34, slóstr 
miłosłerdzia 265. Wiernych 
w Warszawie 316 879, w całej 
archidyecezyi 1,251,510, razem 
1,571 389. W r. z. liczba 
wiernych w Warszawie wyno- 
siła 320,266, a w całej archi 
dyecezyi 1,533 699. 

W jed ny m z poprzednich 
numerów "Gazety Polskiej” 
zamieściliśmy wiadomość o 
rzekomym napadzie zbójców 
na proboszcza w Krożach na 
Litwie. Obecnie okazuje się, 
że wiadomość była zmyśloną, 
jak to wykazuje list pro- 
boszcza krożańskiego: 


qd 


Kroże, 16 (29) stycznia 
1901 r. 
W numerze 22 “Gazety 


Polskiej” pod rubryką “z gub. 
zachodnich” zacytowano za 
«Kurjerem Porannym, że 
w Krożach był napad oprysz- 
ków na plebanię. Pleban niby 
oddał opryszkom własnych 
sto kilkadziesiąt rubli, a gdy 
od niego zażądali 12 tys.rb., 
zebranych na kościół, który 
ma być budowany w Kro- 
żach, proboszcz, zamiast pie- 
niędzy, niby wyjął z szafy 
rewolwer i dwoma strzałami 
jednego zabił na miejscu, 
drugiego zranił, trzeci uciekł. 

W podanej wiadomości o 
napadzie rabusiów na ple- 
banię krożańską nie ma ani 
słowa prawdy, nietylko bowiem 
w Krożach, lecz w tym czasie 
nigdzie w naszych okolicach 
nic podobnego nie zaszło. 

Prawdą jest, że jak pro- 
boszcz, tak również i jego 
biedni parafianie, widząc 
wielce smutny stan swego 
starego, zupełnie chylącego 
słę do upadku kościoła, smucą 
się, ubolewają i szukają spo- 
sobu, by wznieść nowy, od- 
powiedni do potrzeb parafii 
kościół, i powoli, wedle moż- 
ności, robią ofiary na ten cel, 
lecz dotąd proboszcz nietylko 
12 tysięcy, ałe nawet 12 setek 
nie zebrał. Proboszcz zresztą 
nigdy u slebłe nle przecho- 
wuje ofiar, lecz lokuje je 
w bezpieczniejszem niż u siebie 
miejscu. 

Skoro projekt i kosztorys 
nowego kościoła, zupełnie bez- 
interesownie przygotowany 
przez zacnego architekta 
z Odesy, p. Władysława Dą- 
browskiego, będzie gotowy, 
proboszcz będzie robił sta- 
rania o zezwolenie na budowę 
kościoła i na zbieranie ofiar, 
a wówczas może Bóg da, 
że się znajdą ofiarodawcy 
zkądinąd, znając niezamożność 
krożańskich parafian. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Prosząc o łaskawe wydru- 
kowanie w "Gazecie Polskiej” 
niniejszego sprostowania, zo- 
staję z uszanowaniem 

Ks. Józef Grudziński, 
proboszcz w Krożach. 


Pod Prusakiem. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Srem. Dnia 4go lutego 
rano zakończył żywot do- 
czesny wielce około powiatu 
śremskiego zasłużony oby- 
śs p. Zygmunt Ta- 
drzyński, długoletni rendant 
kasy powiatowej komunalnej 
i oszczędności w  Sremie. 
Zgasły brał żywy udział we 
wszystkich sprawach obywa- 
telskich, a dla swego szla- 
chetnego charakteru duszy był 
powszechnie szanowany nle 
tylko przez rodaków ale i 
przez Niemców, to też żal 
po nim jest ogólny. 


Poznań.  12go lutego 
umarł nagle hr. Krzysztof 
Cieszkowski, syn sławnego 


filozofa polskiego Augusta 
w 42 roku życia. Śmierć go 
zaskoczyła w pociągu kolei 
żelaznej pomiędzy Gnieznem 
a Kobelnicą. Jechał z War- 
szawy i spieszył na zebranie To 
warzystwa rolniczego, którem 
się żywo interesował. Gdy 
w Kobelnicy na stacyi kon- 
duktor otworzył drzwi od 
wagonu, zastał hrabiego już 
nieżywego. Frzy wołanł lekarze 
stwierdzili, iż śmierć nastąpiła, 


zdaje się, wskutek udaru 
mózgowego. 
Dyrekcye pocztowe 


"w Poznaniui Bydgoszczy rozpo- 

rządziły, że wszelkie przesyłki 
i listy mają być adresowane 
w języku zrozumiałym każdemu 
urzędnikowi, tytulatury tylko 
(np. wielmożny pan.... lekarz) 
mogą być napisane w języku 
obcym np. polskim, o których 
przypuszczać można, że rozu- 
mieją je urzędnicy. Listy 
jednak, wyjęte ze skrzynek, 
winny być doręczone. Jeżeli 
atoli urzędnik nie zrozumie 
adresu, ma list posłać do 
bióra tlómaczy. — Tak więc 
w kraju od wieków polskim 
język polski został uznany za 
obcy! i trzy miliony miesz- 
kańców ma się zastosować 
do kilkuset urzędników, którzy 
żyją z polskiego chleba a nie 
chcą się nauczyć mowy pol 
skiej lub udają, że jej nie rozu 
miejąl| Pytamy się, czy nos 
dlatabaki, czy tabaka dla nosa? 
Rozporządzenie powyższe ogło- 
szono tylko w pismach nie- 
mieckich, pomimo, że inte- 
resowaną stroną w tej sprawie 
jest ludność polska, i ogło- 
szono je dopiero teraz, kiedy 
urzędy pocztowe szykanowały 
ludność polską od wielu mie- 
sięcy. To też oburzenie wśród 
ludności polskiej na postępo 
wanie poczty pruskiej jest 
wielkie i pisma niemiecko- 
katolickie stanęły po stronie 
Polaków. 


Poznań. Dalsze próbki 
hakatyzmu pocztowego: Pewna 
firma w Czarnkowie wysłała 
dnia 7-go z. m. przekaz pie- 
niężny na sumę 400 mk. pod 
następującym adresem: “Wiel 
możny A. Cichowicz, handel 
win — Posen.” — Te pie- 
niądze poczta doręczyła adre- 
satowi. Daia 15go z. m. ta 
sama firma wysłała drugie 
4oo marek pod tym samym 
adresem. Gdy adresat owych 
400 mk. w przepisanym ter- 
minile nie odebrał, posłał owej 
firmie w Czarnkowie mandat 
płatności _ (Zahlungsbefehl). 
Firma jednak mandatu nie 
przyjęła, bo pieniądze wy- 
słała. Tymczasem dopiero 
w tydzień po ich wysłaniu 
odesłano jej przekaz pocztowy 
na owe 400 mk, z powrotem 


“Die 


Worte 
“wielmożny” und “handel win” 


z dopiskiem: 


sind unverstaendlich,” Pro- 
testowanie mandatu płatności 
spowodowało kosztów 8,50 m., 
a nadto 6o fen. zbytecznych 
wydatków na marki pocztowe, 
o co interesowani pocztę 
słusznie zaskarżyli. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Osielsk. W środę 
d. 7 lutego odbyła sę eks- 
portacya zwłok ś. p. X. Her- 
manna Schultza. Kondukt pro- 


wadził X. dziekan Schmidt 
z Fordonu w otoczeniu 7 
a w czwartek 14 księży. 


W czwartek rozpoczęły się 
o 10 godz. wigilie. po których 
X. proboszcz Brunon Schultz 
z Kruszyna w asystencyi X. 
Firyna z Zblewa jako dya 
kona i X. Felskiego z Gruty 
jakosubdyakona, dawniejszych 
wikaryuszów zmarłego, od- 
prawił Mszę św. Potem prze- 
mówili X. prob. Łangowski 
z Wudzyna po polsku, a X. 
prob. Tredor z Koronowa po 
niemiecku, wskazując na prace 
kapłanów okolo powierzonycch 
sobie dusz. Nad grobem prze- 
mówił X. wikary Nowacki 
z Koronowa, 


Wałcz. Na polowaniu za- 
strzelił posiadacz Lessnick 
własnego brata Zadowa przez 
omyłkę, mniemając, że to 
sarna. Trafiony natychmiast 
umarł, choć brat jego lekarz 
z Wałcza przybiegł zaraz na 
ratunek. 


Waplewo. Dnia 6 lutego 
o 8 godz. rano zmarł tu po 
dłuższych cierpieniach na wy- 
cleńczenie sił, opatrzony Sa 
kramentami św., hrabia Adam 
Lew Pereświt Sołtan, wuj hr. 
Adama Sierakowskiego, w sę- 
dziwym wieku lat 75. 


Golub. Sąd ławniczy w Go- 
lubiu skazał mlynarczyka 
z Franksztynu, oskarżonego 
o nieprawne zrywanie owocu, 
na dwa dni aresztu za to, że 
nie zeznawał po niemiecku 
i zaraz go uwięziono. 


Sopot. Kosztorys gminy 
wynosi tu na przyszły rok 
przeszło pół miliona marek. 
Pókaźna to suma w miejsco- 
wości, która jeszcze przed 40 
laty była małą wsią rybacką. 

Złotowo. Sąd przysięgly 
w Chojnicach skazał tutejszego 
byłego rzecznika i notaryusza, 
Dr. Karola Willutzkiego, pro- 
testanta, na 4 lata więzienia 
i 2 lata utraty praw hono 
rowych za  przeniewierstwa 
w urzędzie, Już przedtem 
skazał go wydział karny też 
na karę za inne przeniewier- 
stwa. 

Warmińska dyecezya. 
i3go lutego zmarł w Elblągu 
opatrzony Sakramentami świę 
temi emerytowany proboszcz, 
X. Justus Bornowski w 83 
roku życia a w 59 roku ka- 
płaństwa swego. Dopiero przed 
trzema miesiącami zrezyyno- 
wał z probostwa w Kiwitach 
i w Elblągu zamieszkał, 


Olsztyn. W tutejszej 
katolickiej szkole chłopców 
zapytał w pewnej klasie nau 
czyciel dzieci, które z nich 
mówią w domu po polsku. 
Na -to powstało około 20 
chłopców, a ów nauczyciel 
zapisując ich nazwiska, rzekł: 
“Oto tam stoi ta polska 
banda.” Nauczyciel ten nie- 
dawno dopiero zgłosił się tu 
z niemieckich stron, choć 
wiedzial, że tu mieszka “polska 
banda.” Co gorsza, ów nau- 
czyciel jest nawet organista 
przy tutejszym kościele kato- 
lickim i przy pogrzebach i 
mszach chowa do kabzy 
pieniądze od "polskiej bandy.” 
Cóż powiedzieć na to, że 
nawet biedne dzieci polskie 
w szkole muszą się dać wy- 
zywać od bandy za to, że 
w domu po polsku z rodzi- 
cami mówią? 


SZLĄSK PRUSKI. 
— Wszystko jest 


niemieckie. W Dobrzyniu 
pod Opolem na Górnym 
Szlązku odmówiono pozwo 
lenia na założenie towarzy- 
stwa polskiego, a to dlatego, 
że Dobrzyń jest niemiecki. 
Tymczasem, jak stwierdza 
«Gazeta Opolska,” Dobrzyń 
jest osadą zupełnie polską. 


Pod Anstryakiem. 


GALICYA. 


— Kraków. Niedawno 
temu w kościele polskim 
Ojców  Zmartwychwstańców 
w Wiedniu, młody rabin ży- 
dowski, Jehuda T. przyjął 
Chrzest św. z rąk O. Jeże- 
wicza. Pochodzi on z Gali- 
cyi. Uczył on się w Czer- 
niowcach, gdzie złożył maturę 
(abituryencki egzamin), a 
potem w Wiedniu i Berlinie. 
W ostatniem mieście nawet 
piastował godność kaznodziei 
przy jednej z synagog. 

Lwów. Polacy na Buko- 
winie wysyłają pismo do nowo 
mianowanego arcybiskupa 
lwowskiego, ks. Bilczewskłego, 
z przedstawieniem, że dzieci 
polskie muszą się na Buko- 
winie, jak w Prusiech, uczyć 
religii po niemiecku. Buko- 
winę zawojowali Niemcy i 
znłemczali żydzi i trapią ten 
kraj jak szarańcza, 


Ludność miasta Lwowa, 
stolicy Galicyi, wynosi według 
ostatniego spisu z d. 31 gru- 
dnia r. 1900 mieszkańców 
141,775, tj. o 22 423 więcej, 
niż w r. 1890. Doliczając do 
owej liczby załogę wojskową 
10,000 ludzi, otrzymamy ilość 
mieszkańców miasta Lwowa 
151.775: 

Niemieckie koła han- 
dlowe w Prusiech są mocno 
zaniepokojone wiadomością, 
że poważne firmy polskie 
w Krakowie i Warszawie 
uchwaliły od niemieckich fa- 
brykantów nie sprowadzać 
żadnych towarów | to z po- 
wodu prześladowań Polaków 
przez Niemców. Dobrze im 
tak. 

Biała.  Notaryusz Bro- 
nisław Sądecki z Białej został 
przeniesiony do Żywca, a na 
jego miejsce przyszedł do 
Białej notaryusz Marcin Gró- 
jecki. 


SZLĄSK AUSTRYACKI. 


— Elektryczne koleje 
na Szlązku. Firma Haensel 
w Ołomuńcu zamierza zbu- 
dować koleje elektryczne 
w Cieszynie, Frysztacie, Opa- 
wie i Widnawie. W Cieszynie 
znajduje się projekt takiej 
kolei w urzędzie budowniczym. 
Może być, że I w Cieszynie 
doczekamy się kolei elektry- 
cznej. 

Cieszyn.  Gimnazyum 
polskie Macierzy szkolnej 
w Cieszynie otrzymało prawo 
publiczności na rok szkolny 
1900 I, rozporządzeniem mini- 
steryum oświaty z d. 29 sty- 
cznła br., l. 2107. 


Inspektorem szkół 
średnich na Szlązku austry- 
ackim w miejsce zmarłego 
niedawno Burghausera zamia- 
nowany został Franciszek Sla- 
meczka, profesor głlmnazyalny 
z Wiednia. P. Slameczka uro- 
dzony w r. 1854 w Iglawie 
na Morawach, był w Wiedniu 
prof. łaciny i greki. Pozo- 
staje w służbie państwowej 
od r. 1878. P. Slameczka 
będzie więc także inspektorem 
dla  gimnazyum polskiego 
w Cieszynie, 


Michałkowice. Według 
ostatniego spisu ludności jest 
w  Michałkowicach Polaków 
3722, Czechów 2033, Niemców 
219, innych 50, razem 6024 
mieszkańców. tj. o 3128 więcej 
niż w r. 1890. Największy 
przyrost w ciągu lat dziesięciu 
wykazuje ludność polska. 
Podając te liczby "Głos ludu” 
szlązkiego robi trafną uwagę, 
że powinnaby w gminie, 
w większej połowie polskiej, 
być szkoła polska, gdy już 
jest czeska i niemiecka. 


Cieszyn. Jak już wia- 
domo, Koło polskie wybrało 
dla sprawy upaństwowienia 
gimnazyum polskiego w Cie- 
szynłe komisyę złożoną z 7 
posłów, mianowicie z pp. dra 
Danielaka, który najbardziej 
przekonywająco mówił o tej 
sprawie na posiedzeniu Koła, 
dalej prof, Cwiklińskiego, 
Rottera, Kozłowskiego i Rosz- 
kowskiego, a wreszcie posła 
polskiego ze Szlązka, dr. J. 
Michejdę, który już z tej racyi, 
że został wybrany na Szlązku, 
powinien do tej komisyi 
należeć, aby módz zająć się 
szczerze tak ważną Sprawą. 
Komisya ta wybrała przewo- 


dniczącym swoim posła Rot- 
tera, człowieka bardzo ener- 
gicznego, po którego dotych- 
czasowej pracy w  Galicyi 
mamy prawo spodziewać się, 
że się sprawą upaństwowienia 
naszego glmnazyum zajmie 
szczerze. Dalej komisya po- 
stanowiła powierzyć p. Mi- 
chejdzie opracowanie (napi 
sanie) odpowiedniego przed 
stawienia, które zostanie od- 
dane do rąk prezydentowi 
ministrów Kórberowi. Komi- 
sya uchwaliła na żądanie p. 
Danielaka, w razie gdyby 
niczego nie wymogła u pre- 
zydenta ministrów, uczynić 
wniosek nagły w Radzie 
państwa. 


Poseł Danielak mowę swoją, 
wypowledzianą w Kole pol- 
skiem za upaństwowieniem 
gimnazyum polskiego, wydru- 
kował w gazetach krako- 
wskich. W mowie tej wykazał 
bardzo dcbrze, że gimnazyum 
dużo kosztuje, że “Macierzy 
szkolnej” ciężko jest je utrzy- 
mać i że rząd powinien je 
upaństwowić. 


DO RODZICÓW POLSKICH. 


Dajcie na chrzcie Jzieciom imię 
Tych dzielnych, 
Których pamięć nie zaginie 
Wśród wiernych. 
Dajcie imię Tadeusza 
Synowi, 
Wierną będzie jego dusza 
Krajowi, 
Jak nasz serdeczny Kościuszko 
Kość z kości — 
Poświęci się dla Ojczyzny 


Z miłości! 

Dajcie imię Stanisława 
Patrona — 

Błyśnie Polsce nowa sława, 
Obrona. — 

W wierze ojców nieugięty 
Będzie mąż, 

Co mu patron Jacek święty 
Odrowąż. 

Niech patronem będzie Kazimierz 
Królewicz; 

Imię to nosił z Pałaskim 
Kniaziewioz. 

A Jan, patron Kilińskiego 
Z Kęt rodem — 


Będzie z Tobą, póki pójdziesz 
Z narodem! — 

Kto ma Mieczysława miano —- 
Krzyż — to miecz; 

Sławy mu nie wydrzesz, wrogu, 
Choć go siecz! 

A ten, co jak Bolko zwany 
Chrobry nasz — 

Szawi nad Polski ziemiami 
Polską straż! 

Dajcie imię Władysława 
Jagiełły — 

Pod jego się ręką wrogi * 
Ugięły! 


Lab Witołda litewskiego 
Wojaka — 

Co zbył Niemca przewrotnego 
Krzyżaka! 

Albo Króla Batorego 
Stefana, 

Co zwalozył cara groźnego 
Iwana. 

Nasz Stefan Czarniecki dzielny 
Wrogów bił — 

Swojej zawsze wierny 
Dla niej żył! — 

Dajcie córce imię Maryi 
Przeoczystej 

Królowej, Patronki kraja 
Wieczystej. 

Co nas ochroni płaszczem wiary, 
Nadziei, 

Że Bóg szczęścia za ofiary 
Udzieli. 

Lub jej dajcie Bronisławy 
Nazwanie — 

Na jej wzgórzu grób rycerza 
W sukmanie! 

Tam na straży w mej krainie 
Nadwiślnej — 

Duch jej uczy bronić aławy 
Ziemi swej. 

Matko, Jadwigą zwij dziecię, 
Córę swą WĄ 

Niechaj krasą błyszozy w świecie 
1 onotą. 

Ucz ją przykładem królowej, 
Że szczerze — 

Trzeba Polsce złożyć serce 


W ofierze. 

Lub gdy Wandy dasz jej imię 
Dziewicy — 

Wspomnij, że z niem obowiązek 
Dziedziczy. 

Że jej lepiej zgiogó w toni 

iślanej, 

Niż zapomnieć swej ojczyzny 
Kochanej. 

Gdy Haliną, matko, nazwiesz 
Dziewoję — 


Kochać będzie ponad wszystko 
Co “swoje” 

Polską wiarę, mowę, naród, 
Polaki łan — 

Młodzian powie:*Halce tylko 
Serce dam!” 

Czyż, Wisrusie, nie jest wstydem 
Dla ojca — 

Jeśli chłopca zwie Gotlibem 
Małojca? 

Lub gdy z roda Lacki. Sławski 
Nie zaś “nam” — 

A ochrzczony na znak szwabski: 
Wil —. Herman? 

Gdy nań woła “Hana” rodzina 
Ukradkiem — 


To już rodzicielska wina 


Bóg świadkiem! 

Gdy przezwany jest za Frycem 
Syn polski — 

Nie wda się już za rodzicem 
W ród awojski. 

Oj, bo Hanse, Wile, Fryce, 
Gotliby — 

To nie naszej krwi dziedzice 
Bez chyby! 

Matki, strzeżcie od przezwiska 
Córy swe: 

Niech się nie zwią: Lize, Lotte, 
Hermine, 

Oj, bo Mina nie dla Jaśka, — 
Więc się chroń; 


A dla Fryca znów nie Staśka 
Bóg je broń! 

Nie Bolesław dla Luizy 
Któż to śmie — 

Nic nie łączy ich, nie zbliży 
Nigdy, nie! 

Marylka nie dla Hermana 
Wrogi los — 

A już Wanda dla „landamana”, 
Pomsty głos! 

Nie dla wrony jest Sokolik 
Junacki. 

Nie dla róży jest kartofel 
Krzyżacki! 

«Swój dla swojej” — i z imienia 
I z duszy; — 

"Swój u swego”*—awój dla swoich” 
Wiaruay! 


Także przedsiębiorca. 


Do młodego kupoa, który ogiosił, 
że dla dozoru w prowadzeniu korzy- 
stnego przedsiębiorstwa, posznkuje 
żony z posagiem 10,000 dol., prsy- 
szedł w tych dniach pewien jego- 
mość z propozycyą tej treści: 

,— Poszukujesz pan żony z posa 
giem 10,000 dol., ja mam właśnie 
córkę, posiadającą taki posąg, ale 
córka moja dopiero za pół roku przy- 
jedzie do Chicago. 

— E, to nic nie szkodzi — odrzekł 
przedsiębiorczy młodzieniec — daj 
pan teraz tylko posąg, ana pańską 
córkę, to mogę nawet parę lat za- 
czekać. 


Oszczerstwo jest monetą fałszywą: 
rzadko kto ma odwagę ją fabry- 
kować, ale każdy puszcza ją bez 
skrupuła. 


«Przez długi czas cierpiałem bi- 
cie serca tak wielkie, że z trudno- 
ścią mogłem chodzić, a doktorzy 
nie mogli mi nio pomódz. Jedna 
butelka Severy touiku sercowego 
pomogła mi tak wiele, żem był 
w stanie wkrótce pracować.” 

Józef Wrona, Calumet, Mich. 
Cana $1.00 za butelkę. 


NN 


Nasiepujący Panowie są upoważnie- 
' ni do zapisywania abonentów, 
odbierania obstalnnków na 
książki, robienia kontra- 
któw za anonse i odbie- 
ranila pieniędzy za ła. 
zetę i za książki, 


Alberta, Wian.. W. Wiśniowski. 
Ashton, Nebr., Thomas Jamrog, 
428 South Bond Street. 
Berlin, Wia.. Wojciech Treder, 
Buffalo, N. Y., A. F. Górski, Jakób John- 
son, F. Knaszak. 
Hay City, Mich.. Walenty Wróbl: Ę 
Bronson, Wincenty P pie, 
Bryan, Texasa, Józef Kosh. 
Cato, Ark., A. Micek. 


Chicago, 11l., Stanisław Lanferski, 
nym ACE uferski, Stanisław 


Clover Bottom, Józef Pillot I Fr. Piątek. 

Connelaviile, Pa., Fryderyk A. Kail” 

Dalano, Ninn., Szymon Kilttok, 

Dabois, Bonifacy Ziarnik. 

Dualm, Nian., Józef Fischbierek. 

Detroit, Mich., Jan Lemke, Józaf Deja. 

pinoavale. Ohio, St. Barowaki. 

ast Naglaaw, Nich., Ignacy Poplewski 

Grand Bapids, Mich., Polikarp I p 
166 — 7th Street, dajże 

ECH MALEO, Okoń. 

ora Park. Wis.. Andrzej Holewiński, 

inadore, Aich.—MH. Brzeziński. ski 

Laxington, Miau., Bpiczak, 

Lemont. Michat Nowacki 

Leo, Roseau Co., Nian., T. J. Kulas, 

Milwaukee, Wia., Jakób Wośniak. 

Milwaukee, Wie., Józef Kwaśniewski. 
654 Becher Street. 1 

Minnesota Lake, Siaa., Józef Szulc. 

Minto. N. Dakota, Fr. Ronkowski. 

Mt. Carmel, Pa. P. Myszczyński ]b. 387 

Nt. Carmel, Pa., L. Jankowski, 

Nanticoke, Pa., Jan Sarnowski, 

Northelm, Win., Józef Szweda. 

Qwatoana, Ninn.. C. Graharkiewicz. 

Perham, Mina., Philip Ososki. 

Pi: h, Pa., Władysław Szewcznga. 

Phiisdelphia, Pa., E. H. Friedlander 
Chudyszewicz. 

Polonia, Wia., A. Sikorski. 

Nhamokia, Pa., A. J. Złotorzyński. 

Nhenaadoah, Pa., Józef Rudnicki. 

pI CH Ind., Fr. Kowalski, A. Marko- 


Rterema Polat, Wia, Jan Kubisiak i W. 
Kieliszewski. 
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Argrle. Ninn., Ignacy Kierzek. 

Nt. Hedwig, Fexaa, Thomas Felika. 

Rt. Louln, Mo., Józef Nybak, 132 Blair ave. 

Kobleaki, Ill., | Hammond, Jad., Adam Sta- 
chowicz. 

Carbonado, Wash., G. W. Stanton, 

Wilkes Barre, Pa., Józef Czernik, 

Wiley. Maxon Co., Mich., W. Pacholski. 

Wilno, Mina., Anastazy Gołata. 

Winona, Minaa., M. Daszkowski, 

Yorktown, Texas, J. B. rz k, 

Dankirk, N.Y., M. Michalski, 106 Gazelle st. 


è 


Dobre 
Lekarstwo 


jest 

głównym 

warunkiem 

szybkiego 

powrotu 

do 

zdrowia. 
Jeżeli jesteście cho- 
rzy na jakąbądź sła- 
bość, to napiszcie za- 
raz do mas, podając 


dokładny stan awej 
choroby. Adresujcle: 


The Kuflewskis Pharmacy, 


1335-1337 W, 22nd Street, 


CHICAGO, ILL. 


Każda choroba jest 
uleczalną, jeżeli się 
ją leczy w sposób 
właściwy. Korespon- 
dencye prywatne u- 


trzymujemy w naj- 
ściślejszej tajemnicy. 


H. C. Patterson, 
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy. 


205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurance Bldg., 
CHICAGO. 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


róg Monroe i Dearborn ulio. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE: 
Berlin — Niemcy, Włedeń — Anatrya, Peterse 
burg — Rosya í wszystkie Inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa- 
ta, ściąganie spadkobieratw (schedów) i wazal- 
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ro- 
ayi f wszystkich europejskich krajów za bardza 
umiarkowaną komisyą. 
ZARZĄD: 

Sam'l. M. Nickerson, Prez, — Jas. B. Forgan, 
Wice-prez. — Richard J. Street, Kasyer. — Hol- 
mes Hoge, Asst. Kasyer, — Frank B. Brown, 
2 Asst. Kasyer. 

DYREKTORZY: 

Sam'l M. Nickerson — E. F. Lawrence—8. W 
Allerton F, D. Gray — Norman B, Ream — 
Nelson Morris — R. C. Nickerson — Richard J. 
Stroet — Eugene 5. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter. 


— 


Imma 
Przestańcie napróżno wyrzn- 
UWAGA! cać pieniądze na patentowe 
środki | udajcie się da naszego instytuta leczni- 
czego, a nigdy tego nie pożalujecie. Naaz spo- 
sób leczenia jest zupełnie inny. — Nie przy- 
rzekamy wyleczyć wszvutkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyńlumy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które musicie sumienie 
odpowiedzieć, a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie ią wyleczyć i 
co będzie kosztować. Zapytanie nic was nia ko- 
sztuje. Choroby rantarzałe ną naszą specyalno- 
ścią i setki ludzi, którzy napróżno szukal! u in- 
nych omoc przez naa zostało wyleczonych. 
a żądanie wvsełamy llsty ludzi przez nas wy- 
leczonych, którzy to co piszemy, poświadczą. 

Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy dłngie lata w ezpitalach enro- 
pejskich I amerylmńnkich spędził I którym ty- 
alące ludzi życia zawdzięcza. 

Pamiętajcie, że zapytanie nią nic nie ko- 
aztuje, i że jeat łatwiej zapobiedz chorohie je- 
żeli w czas da sią znać, niż jeżeli sią z dnia 
na dzień odwleka. 

Zwiekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niema choroby, której nie możnaby wyle- 
czyć, a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to 
można bardzo ulżyć. Chociaż wam powiedziano, 
że ta choroba jeat nia da wyleczenia nie dajcia 
ulą odstraszyć, tylko dajcie nam znać, a my 
wam odpiszemy co możemy uczynić. 

Choroby kobiet jak: krwiotok, niepłodność, 
białe upławy leczymy prędko i tax, że raz wy- 
leczone nigdy się nie wrócą. 

Lekarstwa są wyrabiane pod naszym dozo- 
rem dla każdego chorego z osobna i na jego 
szczególnia chorobą, bo my nie leczymy Jak inni 
dednem lekarstwem waszystkich chorub, bo to 
jest niemożebnem. 

Choroby męzkie jak: sekretne choroby s4 
naszą apecynlnością, i eaen ludzi. którzy u 
innych mię z tych chorób leczyli I już stra- 
cili nadzieją zupełnie, po naszych lekach wró- 
cill do zdrowła. 

Pisać możecie po polsku, angielsku inb nie- 
mlecku. AdreBujcie: 


PEDICURA CO., 
81 N. Wright Street, Chicago, Ill. 


tw" Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dos a- 
nlo odpowiedzi. 


| SRZNEETNEE JEM BARI" 
Zwracamy uwagę 

BM (Czytelników na 
poniższe książki; 


ONAŚLĄA DOWANIU Jezusa 
Chrystusa Tomaszu a Kem- 
pis ksiąg czworo, tłómaczo- 
ne z łacińskiego; w mocnej 
oprawie ze złoconym tytu- 
likiem, cena - 50e 


SŁOWNIK polsko-angielski i 
angielsko - polski Aleksan- 
dra Chodźki w mocnej o- 
peir ze złoconemi tytu- 
ikami, cena - 384.00 


METODA Ollendorfa teorety- 
czno-praktyczna, nauczenia 
się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesią- 
cach. Dwa tomy: 1) grama- 
tyka, 2) klucz. W mocnej 
oprawie, cena - 82.00 


POŚREDNIK polsko-angie|- 
ski książka dla Polaków do 
łatwego nauczenia się po nn- 
gielsku, z opisaniem każde- 
go wyrazu jak się wyma- 
wia, wydanie poprawione i 
ke Wypracował 

. Dyniewicz, cena - 65e 


NAUKA WIARY i obycza- 
jów Kościoła Katolickiego, 
obszernie wyłożona, obja- 
śniona i stwierdzona miej- 
seami Pisma Św. i Ojców 
Kościoła, z przewodnikiem 
życia dla rodzin chrześcijań- 
skich. Ozdobiona 10 koloro- 
wemi obrazkami i licznemi 
rycinami. Format duży al-. 
bumowy. Składa się z 3ch 
części: 1) Nauka o wierze, 
2) Nauka o przykazaniach, 
3) Nauka o środkach łaski. 
Oprawna w płótno angiel- 
skie z złot. wyciskami 83.25 


ŻYWOT PANA i Zbawiciela 
Jezusa Chrystusa i Bogaro- 
dzicy Maryi, wydał ks. dr. 
Łukowski; z wieloma ryci- 
nami, o 750 stronie, opra- 
wna w angielskie płótno, | 
z wyzłacanemi tytulikami 3 

na okładce i na grzbiecie, | 


RÓ OE OOO O 


cena 83.00 


ŻYWOT BOGARODZICY N. 
Panny Maryi i Jej Oblu- 
bieńca Św. Józefa, połączo- 
ny z opisem najgłówniej- 
szych miejse cudownych i 
czcicieli Maryi. Dzieło to 
pa ope przez 33 Książąt 
Cościoła; ozdobione 8 śli- 
cznemi obrazkami 


koloro- 


wemi i przeszło 700 drze- 
worytami; Oprawne W an- 
gielskie płótno z wyzłaca- 
nemi tytulikami, cena $3.50 
W. DYNIEWICZ, 
Chicago, Ill. 


532 Noble st., 


GAZETA POLSILA. 


EMILIA PLATER. 


Emilia Plater była jedną z 
tych kobiet polskich, o któ 
rych pamięć w sercach na- 
szych nigdy nie zaginie, bo 
święta miłość ich dla ojczyzny 
i gorąca khęć służenia jej na- 
wet z narażeniem własnego 
życia, zawsze obudzać w nas 
będzie głęboką cześć i uwiel- 
bienie. O nich też powinniśmy 
opowiadać dzieciom naszym, 
aby, biorąc je sobie na wzór 
do naśladowania, uczyły się 
kochać, służyć, a w razie po- 
trzeby i walczyć w obronie 
własnej ziemi I swego narodu. 

Emilia Plater urodziła się 
w Wilnie 13 listopada 1806 
r., a Jata dziecinne spędziła u 
krewnych swoich w Inflantach 
polskich. Już w młodym bar- 
dzo wieku okazywała wielkie 
zamiłowanie do wszelkich na- 
uk, szczególnie zaś do nauki 
o ziemi ojczystej. Z zachwy- 
tem też czytała życiorysy sła 
wnych bohaterów i bohaterek, 
a piękna postać Joanny d'Arc 
dzielnej bohaterki narodu fran- 
cuzkiego, obudziła w sercu 
młodej Emilii zachwyt i go- 
rącą chęć naśladowania. W 
gustach swych i upodobaniach 
różniła się wielce Platerówna 
od innych panienek owego 
czasu. Nie lubiąc strojów, ani 
zabaw, znajdowała natomiast 
przyjemność w takich rozryw- 
kach, jak jeżdżenie konno, 
strzelanie do celu itp. 

W charakterze swym po 
sładała Emilia Plater dużo 
szczerości i szlachetnej dumy, 
czego najlepszym dowodem 
jest następujące zdarzenie: 

W domu krewnych. u któ- 
rych mieszkała, bywał wy- 
padkowo pewien jenerał mo- 
skiewski. Podobała mu się 
dzielna polka tak bardzo, że 
nie myśląc długo, postanowił 
z nią się ożenić. Lecz jakież 
było zawstydzenie butnego 
pana jenerała, kiedy na jego 
prośby młoda dziewczyna od- 
powiedziała « oburzeniem: “Je- 
stem Polką — jak pan śmiesz 
mówić mi coś podobnego!"— 
jenerał poszedł jak zmyty. 

A jednak ileż to dzisiaj ko- 
biet polskich, zapominając o 
swych obowiązkach narodo 
wych, w ten sam spcsób do 
browolpie przechodzi w ręce 
wrogów naszych | 

Kiedy w r. 1831, za przy: 
kładem Warszawy, wybuchło 
powstanie na Litwie, Emilia 
Plater jedna z pierwszych sta- 
nęła w szeregach walczących. 

W męzkiem przebraniu, na 
koniu zjawiła się dzielna dziew- 
czyna w miasteczku Dusłaty 
i tam gorącą przemową i 
szczerym zapałem pociągnęła 
dużo ludzi za sobą. W dniach 
2 i 4 kwietnia stoczyła na 
czele swego oddziału dwie 
zacięte walki z moskalami. 
Później jenerał Chłapowski 

„._formujący wojsko powstań- 
cze, zamłanował Emilię Pla- 
ter kapitanem 1go pułku litew- 
skiego i wysłał ją do Ko 
wna. Tu po krwawej utarczce 
z daleko silniejszym wrogiem, 
Emilia nie cofnęła się, lecz z 
resztką swych dzielnych żoł- 
nierzy przedarła się przezo - 
bóz nieprzyjacielski i znowu 
udała'się pod dowództwo jen. 
Chłapowskiego. Później je- 
dnak, gdy się okazało, że ten 
nie do Królestwa lecz do Prus 
wojska swe prowadzi, Plate- 
równa wypowiedziała mu 
wprost w oczy swoje oburze- 
nie I kończąc dodała: “Co do 
mnie, sto śmierci wolę nad 
hańbę — nie pójdę wlec jej 
wśród obcych, zostanę w kra- 
ju i walczyć będę za oiczy- 
znę, dopóki mi życia starczy 
i krwi.” Tego samego dnia 
wystąpiła z obozu i udała się 
w drogę do Warszawy w to- 
warzystwie ciotecznego brata 
swego Cezarego Platera i swej 
przyjaciółki Maryi Kaszano- 
wicz. Przez dziesięć dni, w 
przebraniu wieśniaczem, szli 
pieszo, ukrywając się po la- 
sach, prowadzeni przez jedne- 
go wieśniaka żmudzina. Tak 
zaszli już w Augustowskie, lecz 
tutaj silne zmęczenie, głód i 
nieludzki ból w pokrytych ra- 
nami nogach, podkopały siły 
tej dzielnej duchem, lecz sła- 
bej ciałem bohaterki. Bez- 
przytomną, złożoną niemocą, 
zanieśli ją towarzysze do cha- 
ty leśnika we wsi pp. Abła- 
mowiczów. Lecz i w chwili 
śmierci prawie, zacna ta du- 
sza myślała tylko o sprawie 


narodowej: ''Idź — mówiła do 
brata — ja umrę niedługo, a 
ty możesz jeszcze służyć oj- 
czyźnie.” 

Kiedy' nadeszła smutna 
wieść o upadku powstania, 
Emilia Plater tak silnie to 
odczuła, że pomimo troskli- 
wych starań zacnych opieku- 
nów, niedługo zakończyła 
krótki swój żywot. 

Umarła dnia 23 grudnia 
1831 roku. 


KOSSAK I FAŁAT. 


Dla wielu było zagadką, 
dia czego pomiędzy polskimi 
artystami Kossakiem i Fała- 
tem przyszło do awantury, dla 
czego ten ostatni wypoliczko- 
wał pierwszego. 

Zagadkę tę wyjaśnia do pe 
wnego stopnia *'Tygodnik,” 
wychodzący w Warszawie, w 
którym czytamy: 

«Że malarz polski unie- 
śmiertelnia tryumfy oręża pru 
skiego, to jego rzecz. Lecz z 
jakiej — pytam — racyi, na 
pierwszem miejscu w sali ho 
norowej warszawskiego to 
warzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych rozpanoszył się z 
butą i junakieryą iście pruską 
olbrzymich rozmiarów obraz 
tegoż p. Kossaka, przedsta- 
wlający zdobycie w r. 1870 
przez huzarów pruskich sztan 
daru francuskiego|... I tu u 
nas, nad brzegami Wisły, w 
chwili, gdy tam na zacho- 
dnich kresach hakatyści, jak 
mogą nad wszystkłem znęca- 
ją się co polskie, my stajem 
wobec tych bohaterów pru- 
skich i podziwiamy tę apote- 
ozę!” 

«Zalste prawdziwy to po 
mnik beztaktu ze strony tych, 
co tę apoteozę do salonu 
sztuki polskiej przyjęli i na 
honorowem miejscu ją umie- 
ścili! Spróbujcie no mości pa 
nowle posłać tam do Berlina, 
Hołd pruski”... Do p. Kos- 
saka o to pretensyi nie ma- 
my, bo pan ten uważał za 
właściwe umieścić nawet na 
tym obrazie swą podobiznę 
w mundurze huzara pruskie- 
go. Że mundur ten panu von 
Kossak wiele zaszczytu przy- 


nosi... w Berlinie, nie wą- 
tpimy, ale tu u nas w War- 
szawie nas bynajmniej nie 


wzrusza. 

Takie uwiecznianie sławy 
oręża pruskiego podpisuje pan 
Kossak: *'Adalbert Ritter von 
Kossak,” nie śmiejąc dać pod 
pisu: "Wojciech Kossak z 
Krakowa.” bo może naraził- 
by się Prusakom. Co dzi- 
wniejsze, że p. Kossak uwień- 
cza czyny Fryderyka Il., 
zwanego przez Niemców Wiel- 
kim — i to tego właśnie, 
który był pierwszym inicya 
torem rozbioru państwa pol- 
skiego.” 


KOLEJ PRZYSZŁOŚCI. 


Tymi dniami prowadził nie- 
miecki cesarz Wilhelm roz- 
mowę z generalnym dyre- 
ktorem niemieckich kolei, 
tajnym radcą Rathenau. Cie- 
kawy a zbzikowany monarcha 
rozkazał po prostu podwła 
dnemu sobie urzędnikowi, aby 
mu powiedział, jaką będzie 
kolej w przyszłości. 

Pan każe — sluga musi — to 
też radca Rathenau mimo, że 
dla fachowego a ścisłego czło- 
wieka niemożliwą jest rzeczą 
snuć fantazye na temat przy- 
szłości, musial swemu władcy 
opowiedzieć, jak sobie wy- 
obraża koleje w najbliższej 
przyszłości. Z opuszczeniem 
rzeczy ściśle do stosunków 
niemieckich się odnoszących 
odpowiedź radcy Rathenau 
odnośnie do ruchu osobowego 
przedstawia się w sposób na 
stępujący : 

‘Obecne rodzaje ruchu oso- 
bowego na kolejach niemie- 
ckich nie odpowiadają już wy- 
maganiom czasów nowoży- 
tnych. Zbyt wielka strata cza- 
su na jazdę i za mało spo- 
sobności i ułatwień w ruchu 
osobowym, stanowią nie- 
zwalczone przeszkody w ro- 
zwoju tegoż ruchu. Publi- 
czność dzisiaj ograniczna się 
dlatego do najpotrzebniejszej 
sumy podróży. 

Dla rozwoju handlu, umie- 
jętności i prywatnego obrotu 
konieczną jest rzeczą zapro 
wadzenie szybszych i tańszych 
pociągów,  przedewszystkiem 
między wielkiemi miastami 


i jak najdalej idące ułatwienia 
ruchu osobowego. 

Ruch osobowy na większe 
przestrzenie musi być oddzie- 
lony od ruchu  loka!nego 
i ciężarowego. Konieczność 
budowy elektrycznych pocią 
gów pospiesznych dla bez- 
pośredniego połączenia więk- 
szych miast, jak np. Berlina 
z Hamburgiem, Monachium, 
Frankfurtem, Kolonią itd., 
a dalej bezpośrednio połą- 
czenia Berlina z Paryżem, 
Brukselą, Wiedniem, Rzy- 
mem, staje się coraz więcej 
płekącą. 

W Niemczech rozpoczęto 
już studya nad utworzeniem 
wielkiego akcyjnego towa- 
rzystwa dla budowy kolei 
elektrycznych na dalekie prze- 
strzenie. W towarzystwie tem 
połączyły by się wszystkie 
olbrzymie firmy niemieckie, 
począwszy od firmy Siemens 
i Halske. 

Na początek projektowaną 
jest jeszcze tego roku budo- 
wa kolei elektrycznej łączą- 
cej Berlin z jedną z niedale 
kich miejscowości. Spodzie- 
wają się uzyskać 200 do 250 
km. chyżości na godzinę, za 
pomocą machin i lokomotyw 
elektrycznych, których wy- 
budowaniem zajmie się firma 
Siemens i Halske. 

Wagony podobne do wozów 
sypialnych na kolejach po- 
mieszczą każdy po 50 osób. 
Jeżeli uda się próba na tej 
przestrzeni wynoszącej 30 km., 
to przystąpią do budowy in 
nych linij tak, że będzie mo 
żna np. z Berlina do Ham- 
burga dostać się w przeciągu 
jednej godziny i to bez ża- 
dnych stacyi pośrednich. Z 
podwyższeniem chyżości jazdy 
z 60 na 200 km. na gedzinę, 
przy kolejach elektrycznych 
osiągałętym zostanie ideał ko- 
lel przyszłości. 

Tak opowiadał radca Rat- 
henau cesarzowi Wilhelmowi, 
a ten, jak podają pisma nie- 
mieckie, słuchał opowładania 
“z rzetelnym podaiweni 


NAJSTARBZE DRZEWA NĄ 
ŚWIECIE. 

W okolicach Jerozolimy 
pokazywane są zwykle piel- 
grzymom bardzo stare drze 
wa oliwkowe, które rosły już 
wedle tradycyi w czasach 
przyjścia na świat Zbawiciela. 
Stare te drzewa okrywają się 
corocznie liściem i stosunko- 
wo trzymają się dobrze. Bo- 
tanicy niemieccy utrzymują 
wszakże, iż starszym znacznie 
od owych drzew cliwkowych 
jest dąb, rosnący na wyspie 
Kos (Mała Azya.) Dąb ten, 
wedle obliczeń pewnego uczo 
nego niemieckiego, liczy oko 
ło 2900 lat. Podanie głosi, iż 
znakomity Hippokrates, któ 
ry urodził się na wyspie Kos, 
siadywał ze swymi uczniami 
w cieniu rozłożystych gałęzi 
tego drzewa, W pobliżu dęba 


znajduje się bardzo dawna 
studnia, na kamiennej cem- 
browinie zaś, mieszczą się 


starożytne napisy, przypomi 
nające naukę Hippokratesa. 
Dąb mierzy dziewięć metrów 
w obwodzie u dołu pnia, a 
trzy jego grube odnogi okry- 
wają się jeszcze zielenią. 


AMERICAN BEET SUGAR CO0. 
GRAND ISLAND, NEBRASKA. 


Warunki kontraktów na rok 1901. 


Według paragrafów tego kon- 
traktu hodowca buraków cokro- 
wych ma zapewnioną stałą cenę za 
swój zbiór. Wszystkie buraki cu- 
krowe dające 14 procent albo mniej 
będą płacone po 84.00 za tonę, a 
25 centów dopłacane będzie za ka 
żdą jedynostkę procentu cukru po 
pad 14, ułamki zaś w proporcyi 
A więc za buraki dające 14.1 pro- 
cent cena będzie $4 024; za 14.2 
procent $4.05; za 15 procent $4 25; 
za 15.1 procent $4.274. Ponadto 20 
centów od tony płacone będzie za 
wszystkie buraki zrzucone. Cukro- 
wnia płaci przesyłkę kolejową za 
buraki dostarozone koleją. 

Bliższych informacyi lub arku- 
Bzów kontraktowych dostać można 
zgłosiwszy się do“ American Beet 
Sugar Company,” Grand Island, 
Nebraska, albo zgłosiwezy się do 
następujących parów: 

Teodor Ojendyk, Ashton, Nebr. 

Jim Lang, Farwell, Nebr. 

Chas Wooster, Silver Creek, Nebr. 

Złe skutki grypy się usunie, uży- 
wając Severy tabletki przeciw sa- 
ziębieniu. Często one usnną słabość 
w 24 godzinach. C na 250. 


Jeżeli cierpicie na bóle reumaty- 
czne, na przesilenie, nabrzmienia, 
zesztywnienia mięśni, bóle w krzy- 
żach, to Severy Olej św. Gotharda 
boleści wszelkie usunie. Cena 500. * 


NOW 
PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę. 

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


NOWY BREWIARZYK Ter- 
cyarski ułożony przez O. L. 

K. Oprawne ozdobnie w 
płótno z skórkowym grzbie- 
tem i czerwonemi brzegami, $2.25 

OGRODEK DUCHOWNY;,— 
za mieszczający Nauk., Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego se- 
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
tnego ludu katolickiego ze- 
brał ke. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x54. 690 stronio. 
(No. 28). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wysłacanymi brzegami i ty- 
tulikami. Cena 

DŁTARZYK POLSKI Kato 
liokiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoc. tyt. 
ałoo. brzegi, z chromo obra- 
zkiem na okładce. Cena 

OŁTARZYK POLSKI Oknte 
zamkiem. Cena . . . 1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
słoo. tyt. czerwone brzegi 
8łx5 (dawniej 85) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moo. opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
8415 ocali, No.7 1lsk 635 stron- 
nio, (dawniej 81.00) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni ałużący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
akich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 4x5 
8łx5 (dawniej $1.50) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 3$x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra- 
wne miękko w oielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena  %1.35 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem nieazporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyociskami i  złoc. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 3łx5 (dawniej 84.00) 
teraz . . . 8 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 34x5.) (No. 
20) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami Brebrnemi z wyrobami 
wyoiskanemi i z srebra i szło- 
oonemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 

PANIE ZOSTAN Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wysłaca- 
ne brzegi i wyciski z ohromo 
obrazkiem na okładce 

PANIE ZOSTAN Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złooonemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena $ © 750 

PERŁY NABOŻENSTWA.— ` 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
a aprobowanej przez zwiers- 
chność duchowną "książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 68.) Oprawne w 
miękką cielęca skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszych na- 
bożeństw i pieśni kościelnych. 
(Format 3x4.) (No. 89 ) Opra- 
wne ozdobnie biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format zi (No. 
7IIsk). Oprawne w skitogen 
z ozerwonemi brzegami. Cena 85c 

PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
śni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 34x5.) (No. 80b.) 
Oprawne w miękką cielęcg 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 

mi. Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór rajlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
90.) Oprawna biało w imi- 
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tacyę keści słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złooonymi brzegami. 
Cena 
Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. 
najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4. No. 39.) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z wyciskanemi wyro- 
bami, z złoconemi tytulikami 
ibrzegami. Cena 


nabożeństw i pieśni kościel- 
nych (Format 3x4.) (No. 
92) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- 
mi z perłowej macicy i mo- 
siądzu, z kościaną klamer- 


nabożeństw i piesni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
40.) Oprawne twardo w naj- 
lepszą cielęcą skórkę, z gwoź- 
dziami, z klamerką, złocone 
brzegi i tytuliki, Cena 
Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel. 
nych. (Format 3x4.) (No. 
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
s kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złooonymi brzegami. 
Cena 
najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
20.) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma kiam- 
rami srebrnemi, z wyrobami 
wyciskanemi z srebra i sło- 
conemi brzegami. Jest to 


81.00 


Cena $1.00 


81.25 
PERŁY. Zbiór najlepszych 


ką i złoconymi brzegami, 
Cena 81.50 
PERŁY. Zbiór najlepszych 


81.50 


83.00 


coś pięknego i nowego. Cena 82.00 


najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. Mały format 24x34 (No. 
49.) Ślicznie oprawna w naj- 
lepszą cielęcą skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami, złoco- 
nemi brzegami i klame:ką. 
W środku kaiążki na po- 
chewce znajduje się krzyż z 
perłowej macicy i figurą Pa- 
na Jezusa Ślicznie się przed- 
stawia.— Jest to coś nowego. 
Cena 


pszego nabożeństwa dla ka- 
tolików. Mały format (3x44,) 
Oprawne w płótno, czerwo- 
ne brzegi. Cena 


RAJ DUSZY. Wybór najle- 


pszego nabożeństwa dla ka- 
tolików. Mały format (2x44.) 
Oprawne w skitogen. Cser- 
wone brzegi. Cena 


RAJ DUSZY. Wybór najle- 


pszego nabożeństwa dla ka- 
tolików. Mały format (2x4$.) 
Oprawne w skórkę. Czerwo- 
ne brzegi. Cena 


RAJ DUSZY. Wybór najle- 


pszego nabożeństwa dla ka- 
tolików. Mały format (3x4$.) 
Ovrawne w skórkę. Złoco- 
ne brzegi. Cena 


RAJ DUSZY. Wybór najle- 


pszego nabożeństwa dla ka- 
tolików. Mały format (2x44.) 
Oprawne ozdobnie w skórkę. 
Złocone brzegi. Cena 

Wybór najle- 
pszego nabożeństwa dla ka- 
tolików. Mały format (2x44.) 
Oprawne ozdobnie w miękką 
skórkę, złocone brzegi. Cena 
Wybór najle- 
pszego nabożeństwa dla ka- 
tolików. Mały format (2x44.) 
Oprawne ozdobnie w twardą 
skórkę, złocone brzegi. Cena 


RAJ DUsZY. Wybór najle- 


pszego nabożeństwa dla ka- 
tolików. Mały format (2x44.) 
Oprawne w cielęcą skórkę. 
Złocone brzegi. Cena 


pszego nabożeństwa dla ka- 
tolików. Mały format (3x44.) 
Oprawne ozdobnie w najle- 
pszą miękką cielęcą skórkę. 


lepssych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (73 
llsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, =e złocoonymi brze- 
gami. Cena 

Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, s wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 68). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z sam- 
kiem, ocena - . 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
penon macicy, z kośviang 
lamerką i ałoconymi brze- 
ami. Cena 
Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 80b.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i z!oconymi 
brzegami. Cena. 
Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
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SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


250 


500 


500 


150 


850 


i trzema medalikami. Cena $1.00 


3KARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośnielnych. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcg skórkę z wyci- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką, — 
Cem 81.35 
SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
Pon nabożeństw i pieśni 
ościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 93) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 


bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ką i złooonymi brzegami, 
Cena 81.35 
SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4) 
(No. 20) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z dwo- 
ma klamrami grebrnemi z 
wyrobami wyciskanemi i a 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jesto to coś pięknego i no- 
wego. Cena $1.50 
SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złooonymi brze- 
gami. Cena $1.50 
U STOP KRZYZA po dola- 
rów 7.50, 9.00, 13.00 1 15.00 


U STOP MARYI. - Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli: 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryo Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty- 
talikami, cena 

U STOP MARYI.—Mesza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przes Maryo Rafaelo. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 

U STOP MARYI.— Masa ów. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na oześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena $1.50 

WIANEK MARYI, w skóroe 
wysłacane brzegi, ze słoco- 
nym tvtulikiem > 


WIANEK (No. 20.) Oprawna 
w najlepszą, cielęcą skórkę 
z dwoma klamrami srebrne- 
mi,z wyrobami wyciskanemi 
z srebra i złoconemi brze- 
gami. Jest to coś pięknego 
1 nowego. Cena 82.25 
WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 13 i 15 
WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


STACYE... 


Na czas Wielkiego 
Postu polecamy: 


STACYE (Poznańskie) 
czyli droga Krzyża Jeznsowego. odpra- 
wiane w archidyecezyi gnieźnieneko-po- 
znańskiej (z 14 obrazkami), cena . 106 


STACYE (Krakowskie) 
czyli droga krzyżowa, ułożone według 
kn. Michała Mycielskiego T. J., Gorzkie 


Żale czyli rozmyślanie męki Pańskiej 
oraz modlitwy o męce Pańskiej, 106 


STACYE (Chełmińskie) 
czyli obchód stacy! albo droga krzyżowa 
dla pożytku dnsz zc? z polece 


nia krięży H. Gólskiego i H. Górskiego, 
JL ECON CE | zadu” kwi ŚWOG AW" be 


STACYE (Chicagoskie) 
czyli droga krzyżowa do Nieba wiodąca; 
z polecenia O. Prowincyonała Wlncente- 
go Barzyńwukiego, cena , . . . . . 56 
Gorzkie Żale czyli Passya 5c 
Rlorącym w więkwzej ilości udziela się ra- 
at. Zwracamy uxczególną mwagę kupującym 


we niększej ilońci, aby obstalunki ma Stacye 
wcześmie przynyłali pod adresem: 


W. DYNIEWICZ, 
£22 Noble st., Chicago, II. 


Goldzier, Rodgers & Frelich, 


ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 
POKÓJ 8%0 
Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle i Washington ul., 


CHICAGO, ILL. 


150 


800 


750 


300 


TAKE ELEVATOR. Tel. Maln 8100. 
ROK 1961 SP De Shi wkm 


jubileoszowym, kon ay kościół katolicki uro- 
czyście obnerwować będzie. Z okazyi tej w dru- 
karni "Gazety Polekicj™ wydrukowaną zontala 


ar P E O 
książeczka Jubileuszowa, 
czyli Nauka o Odpuntach, szczególnie o odpu” 
ście jobileunzowym ERARA PCH BAĆ 
bożeńrtwa i modlliwy rzy odwiedzaniu kościo” 
łów w celu zyskania odpustu odmawiać się ma- 
e Napisana została przez X. N. B. i apro- 
D a przes wadzi kościelną w Brzetraławiu. 

najdować rią powinna w kaźd 

mu katolickim. Gi SE, a ki Ay e 
Do nabycia w pierwszej kai U 
w Ameryce W. DYNIEWICZA, A 
Chicago, 111. 
r 44. Tam, gdzie sięga juryady- 
UWAGA: 1 IO ców Zmadas sia - 
a ublilenszowe - 
dawane po 10 centów. OLAĆ 


lskiej 
22 Noble St., 


Pismo humorystyczno- 
satyryczne, bogato ilu- 
strowane. 

R 071 


Dla rocznych prenumeratorów premium 
"Złota Księga'' wartości 60 oe. 


| Adres: “KOMAR” 


1581 Hamlin ave., Chicago, Ill. 


BKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R. 


HENRY SCHELLKOPF, 
GROSERNIK, 


RURTOWNY I DROBIAZGOWY, 


232-234 E. RANDOLPA ST,, 
pomiędzy Franklin i Market st, 


CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepezy, prawdzi ser szwajcarski. 

Ber Edanak 1 ser dek ciek 

Fromage,de Brie i ser Roqufortski. 

Ser i zośliny, Neuaszalelski i Limbnrski. 

Brunświcki salceson. 

Salami, Westfalskia szynki. 

Wedzone i marynowane węgorze. 

Hollandzkie sztokfiaze. P 

Nowe Hollandzkie śledzia, rosyjski kawior, 

Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony. 

Francnzki groch, najlepezą oliwą. 

Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 

Niemieckie jagły, soczewicą, kaszą pazenną. 

Najlepszy jączmień perłowy, kaszą jączmienną. 

Karzę tatarczaną, kaszą owsianą, 

Mąkę tatarczaną, mąką ryżowa. 

Świeże suszone grzyby, paprykę. 

Niemieckie powidła, mak. 

Bwieże pomir migdały, cytronat. 

Suszone groszki, wiśnie, prunele. 

Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 

Włoskie łazanki (nudle), makarony. 

NAJIEDRCA Vanila czekoladą z Cocos. 

Prawdziwą rosyjską herbatą, extrakt mięsny. 

Prawdziwą kawę Java, Moces | Rio. 

Prawdziwą tabakę do zatywania Loeback'a. 

Niemieckie kołowrotki i gremple. 

Drewniane trzewiki i pantofie (drewniak 

Świeże siemią warzywowe, siemię trawy. 

Siemią dla kanarków, siemię konopiane, rzepa- 
kowe, jako į wazelkia inne towary korzenne. 


HRNRY SCHOELLKOPF. 


 ELENOORA MOSZYNSKA, 


DR. HM. I AKUSZERKA 
„ZE STAREGO KRAJU.. 


nczy Akuszeryi w polskim języku I PANEK 
bia do egzaminu, loczy wazynrtkie choroby ko- 
biece, w zakres akuszeryi wchodząca, jako to: 
niepłodność, oberwanie, ból krzyżów, choroby 
maciczne I wszelkie KOJEGIIWORCJA kobiet i nie- 
mowiąt szybko i akntecznie. Posiada nadto 
bardzo skuteczny środek przeciw nałogowemu 
pam 1 poleca lekarstwo na selwe włosy, 
tóre ma tą własność, ża przywraca włosom 
pierwotny kolor. 


GODZINY OFISOWEĘ 94 "2 3% 76 zawał: 
810 MILWAUKEE AVE. 810 
CHICAGO, ILLINOIS. 


NOWY WYNALAZEK 


na wzmocnienie i utrzymanie 
WŁOSOW. 


Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło- 
sów z głowy w krótkim osasie. W 
miejsce starych porastają nowe na- 
der barwne włosy. 


(Offis 256 Grand St., Wms.) 


Po szczegóły piszcie załączając 20 
znaczek pezztowy pod adresem: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
P. O. Box 2361 New York. 


DR. KALLMERTEN, 


ogólnie znany specyalista, 


leczy choroby chro- 
niczne, nerwowe i 
rywatne mężczyn, 
kobiet i dzieci Í œ 
fiaruje € 
nagrody $1 „000 
każdemu lekarzo- 
wi w Ameryce, któ- 
ry tvle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w 
hikin je Dr. Kallmerten uskutecznił. 
ego lekarstwa przyrządzane sł z korze 
ni i ziół w jego własnem, wielkiem la- 
boratoryum i dla każdego pacyenta oso- 
bna. br. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez innych doktorów za nieuleczal- 
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerten 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrze 
chorobę, poda (cia płeć, wiek i wagę, 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło- 
sów z głowy chorego I 2-centowy zna: 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy- 
macie od Dr. K. bezpłatną pomas i ucz- 
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres: 
DR. F. J. KALLMERTEN, Tolodn, Qu 


VW 7 D C j i z 
Czy masz AE n 
Grypę?... 


nym w piersiach, fe- 

brycznym? Czy czu- 

PR jesz ciężar w glo- 

wie, ciągłe » ysycha- 

nie w ustach? Czy możesz jeść, 

pić lub palić? Czy wszystko cię 
nie męczy i nie budzi wstrętu? 

Wszystko to są objawy grypy 

(influencyi), które mogą być wy- 


leczone szybko, w sposób przy- 
jemny przez 


JOZEFA TRINERA 


(REGESTROWANE). 
które zupełnie wyczyści wasz orga- 
nizm, usunie gorączkę 1 przywró- 
ci apetyt oraz chęć do pracy. 

Pewne zabezpieczenie przeciw 
grypie, zaziębieniu itp., jak ró- 
wnież najlepsze lekarstwo przeciw 
wszelkim chorobom żołądka, wą- 
troby i nerek. 

Jest to pierwsze i w rzeczywi- 
stości jedyne lecznicze wino w 
Amieryce, a jedynym jego fabry- 
kantem jest 

JÓZEF TRINER, 

799 8. Ashland Ave. Chicago, Ill. 


Do dostania (tylko w butelkach ) 
u e ia Pytajcie się tylko 
o Trinera 


«i 


GAZETA POLSKA. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Get Poliaka Newspaper [u the United Staten. 


Appearing Every Thursday. 


Bastablished 1873. 
Fepre:nts the interesata of nearly 2.0K0,(KK) 


Polen residing throughoat the United States and 
Canada. 


Subscription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADYEHTISINU: 


(1 year . . £30.00 
| 6 montkn - - 815.50 
Que inch < 3 monthka - - 810.141 
I 1 month . . - $4.00 
Lose time 2 . . 82.00 
One line oma tima . T 


. . 50e. 
Reading matter 40 centa per lime per insertion. 


Tho *Gazeta Polska”, read in all the Statea 
and Territories of the Union. in Canada, Mexico, 
Centra) America, Brazil, Chile, Argentine Reo- 
public, in France, Great Britaln and Ireland, Ger- 
man; Anntria. Switzerland, Servia, Danubian 
Principaliti"s, Turkey, in Asia, Africa and Aus 
tralia, and in all the provincee of ancient Poland, 
is róully a First Class Advertining Medium. 


ili Communications Oszlt to ba Addrecaed: — 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 
SGAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Ronks. Wa have aver 400 works 
af oer owa pablicatiem aad edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najntarnze Czasopismo Polnkle w Ntaa. Zjeda. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjada., Canadzie I Meknyka.... $2.00 
=" Łaropie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej I Środkowej..... $32.00 


POSZUKIWANIA krawnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na ras jeden 
50 centów, naniępnie połowy. 

POSZUKIWANIA na raz jegen jak | ogłoazenia 
o zmianie mlerzkania lub założeniu jakiego 
rzadniąbiorstwa dla abonentów naprzud pła- 

ych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
atary I nowy adres. 

PIENIĄDZE nitaj jednego dolara można przyre- 
łać w 1 lub 3-centowych znaczkuch pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Qrder, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie ZWrACA się. 


Wszelkie laty, koreapondeac-” | pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
63% Noble Str., - Chicago, Il. 
PIE 'WSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
joniad ładzie 


Książki importewane z Europy, 
wydania i nakładu przeazło 404) 


oras własnego 
dzieł I dzlełek. 


TELEFON MONROR 1246. 


CHICAGO, ILL., tigo Marca, 1901. 


WYRADZANIE SIĘ NARODÓW 
PRZEZ WOJNY. 


Jest to rzeczą nie ulegającą 
wątpliwości, że historya naro- 
dów zależy w głównej części 
od tego jaka krew płynie w 
danym narodzie, że znając 
charakter pewnej narodowo 
ści, można przewidzieć mniej 
więcej jak daleko postąpi, czy 
nie podda się kulturze innego 
narodu. Tak naprzykład żyd 
gdzieby on nie był, zawsze 
pozostanie żydem, tak murzyn, 
choćby daleko od miejsca ro- 
dzinnego się znajdował, za- 
wsze wszystko spełniać będzie 
w sposób jemu właściwy. Te 
same prawa rządzą historyą 
ludów. Siła i odporność da- 
nej rasy zależą od ilości po 
tomstwa, zależy od zdrowia 
ludności, jeżeli więc pewna 
część ludzi ginie w jakiś spo- 
sób, natenczas o tyle ubożeją 
przyszłe pokolenia. 

Najgorszymi nieprzyjaciół- 
mi narodowości są: niewol- 
nictwo, arystokracya, milita- 
ryzm i imperyalizm. Są to 
czterej tyrani, zwykle wystę- 
pujący razem. Skutki ich dzia- 
łania są takie, że niszczą one 
wszystko co najlepsze, a po- 
zostawiają narodowi mężczyzn 
co najsłabszych i nejmizerniej- 
szych. 

Przypatrzmy się na Francyę. 


Urzędowe cyfry wykazują jak“ 


bardzo naród ten się wyradza, 
a nawet zanłka, bo ilość o- 
sób umierających dorównywa 
zwykle ilości nowourodzonych. 

W historył narodu francu- 
skiego znajdziemy rozwiązanie 
tej kwestyi. Weźmy np. re- 
wolucyę francuską. W rewo- 
lucyi tej naród stracił kwiat 
młodzieży, i o tyle krew Fran- 
cyi zubożała, jej mężczyźni 
karłowacieli, koblety stawały 
się brzydsze, w całym ogóle 
narodzie nastąpiła degenera- 
cya. 

We Francyi wszystko co 
było szlacheckie stało na u 
boczu. Związków 'maiżeńskich 
między potomkami szlachty a 
prostego ludu nie było, i dla- 
tego w miarę jak synowie 
szlachty ginęli w wojnach i 
pojedynkach, synowie ludu 
prostego wzrastali w siłę i 
cnoty i przerastalł szlachetnie 
urodzonych. 

Były jeszcze inne przyczy- 
ny degeneracyi narodu fran 
cuskiego jak prześladowania 
religijne, centralizacya wszy- 
skiego życia w Paryżu itp. 
Ale wszystkie te wpływy zna- 
czniejsze I mniejsze malo zna- 
czą wobec groźniejszego ni- 
Szczyciela narodów, a miano- 


wicie wojny, wojny dla sławy 
i wojny dla zysku. 

Historya wykazuje, że naj- 
waleczniejsze narodowości zgi- 
nęły z czasem. I dzisiaj dzie- 
je się to samo. Naród lubu- 
jący słę dzisiaj w wojnach, ju 
tro może będzie narodem de- 
kadentów, narodem chylącym 
się do upadku. 

Taki porządek zawsze był 
i będzie, dlatego też świetlejsi 
ludzie dostrzegają zło wiszące 
nad pewnymi narodowościami 
jak miecz Damoklesa, i dlate- 
go też idea powszechnego po- 
koju coraz więcej znajduje 
zwolenników i propagatorów. 


RADIUM, 
Marzenia alchemików stwo- 
rzenia lampy magicznej, 


któraby prawie nigdy nie 
zgasła, zdaje się wkrótce 
urzeczywistnione zostaną jeżeli 
wierzyć można fantastycznym 
wprost opisom nowego wyna- 
lazku, < którym niedawno 
robiono próby w Washing 
tonie, 


Przed kilku miesiącami 
Langley, sekretarz smithsoń- 
skiego — Instytutu otrzymał 


z Europy male pudełeczko, 
które zabrał do swego ciem- 
nego obserwatoryum astro- 
fizycznego, i otworzył je 
w obecności kilku inaych 
uczonych, uprzedzonych o prze- 


syłce i jej wartości. W pu- 
dełku znajdowały się dwa 
szklane flakoniki a z nich 


wydobywało się światło. Fla- 
koniki te były wielkości 
małego palca u ręki. Rzucały 
one naokoło światło zielo- 
nawo - żółte, poddbne bardzo 
do promieni X. W jednym 
fiakoniku znajdował się biały, 


podobny do krochmalu 
proszek, w drugim  takaż 
materya, ale w większych 


kawałkach, Na świetle 
dzienaem  flakoniki te nie 
wydawały żadnego światła, 
ale własność ta wracała, gdy 
je postawiono w ciemności. 
Najdziwniejszem było to, że 
oba flakoniki były zupełnie 
zimne, że więc światło wy- 
dobywające się z nich wcale 
ich nie ogrzewało. 

Pierwiastkiem znajdującym 
się we fłakonikach było *ra- 
divm,” minerał niedawno wy- 
naleziony przez panią Sklado- 
wską, Polkę, odbywającą stu- 
dya w Paryżu. Pani Składo 
wska odkryła ów mineral ra- 
dium w solach innego mine 
rału, zwanego uranium, bar- 
dzo na światło wrażliwego. 
Chemicy odrzucali go zawsze, 
błorąc radium za przymieszkę 
bez wartości. 

Radium wydaje dwojakie 
światło, jedno jako światło 
dzienne, a drugie podobne do 
promieni X. 

T. W. Smillie, szef oddzia 
łu fotograficznego w zakładzie 
Smithsonian dokonywał ró- 
żnych prób z owymi dwoma 
flakonikami radium. Najpierw 
umieścił jeden z fakoników 
przed kamerą fotograficzną, 
założył negatywę jak do foto- 
gratowania i wystawił takową 
na wpływ owego światła przez 
pięć minut. Przy “wywołaniu” 
płyty pokazały się na takowej 
pięć prążków różnego koloru. 
Okazuje się więc, że światło 
radium dziala na negatywy 
fotograficzne zupełnie tak jak 
światło słoneczne. 

Dokonano jeszcze innej pró- 
by, która wykazuje, że świa- 
tło *'radium” posiada własno- 
ści promieni Roentgena. Zdję- 


'to mianowicie kilka fotografii 


przy pomocy tego światła, po- 
sługując się niem w ten sam 
sposób, jak się posługuje pro- 
mieniami X przy pewnych 
zdjęciach. 

Produkcya radium kosztuje 
bardzo drogo, bo prawie $1000 
za uncyę. Cena ta niezawo- 
dnie dlatego jest tak wysoką, 
że minerał ten bardzo trudny 
jest do wydobywania. Ale 
skoro chemicy wynajdą spo- 
sób tańszej produkcyi radium, 
cena tegoż niewątpliwie zna- 
cznie się obniży. Dodać tu 
jeszcze I to należy, że mały 
tylko procent radium posiada 
owe. własności światłodajne. 
Skoro tylko wynalazczyni lub 
inni chemicy uproszczą spo 
sób wydobywania, radium sta- 
nie się niezawodnie artykułem 
niemałego znaczenia w handlu 
i przemyśle. Geologowie wó 
wczas szukać będą pokładów 


uranium, w którem wlaśnie 
radium się znajduje. Czy zie 
mla obfituje w pokłady te do 
tychczas nie wiadomo, praw- 
dopodobnie jednak są one do- 
syć znaczne, aby służyły po- 
trzebom ludzkim. Dzisiaj pól 
tony pozostałości z uranium 
wydaje nieco więcej jak dwa 
funty proszku promłennego, 
ale dzieje się to zapewne dla- 
tego, że dotychczas nikt nie 
zna dobrego sposobu wydoby- 
wania tego pierwiastka. 

Radium zrewolucyonizuje 
bodaj sposoby oświetlania, je- 
żeli wyrabiane będzie tanio. 
Jeżeli tak mała ilość, jakiej 
Smillie używał do doświad 
czeń, okazywała taką siłę, to 
cóż mówić o sto lub tysiąc 
razy większej ilości. Smillie 
oblicza, że pół funta tego 
proszku oświetli każdy pokój. 
Radium wydaje światło tylko 
z zewnętrznych cząstek, tak, 
że w środku znajdujące się, 
są marnowane. 

Jak magnes tak i radium 
zatrzymuje swoją własność w 
nieskończoność. Będzie wy- 
dawało światło przez lata i 
lata, nie tracąc nic na sile. 
Inny zaś chemik, profesor H. 
Carrington Balton twierdzi, że 
ze światłem niknie także ów 
pierwiastek, ale tak wolno, że 
potrzebaby miliona lat, na za- 
nik jednego miligrama. 

Promienie radium mają także 
własność przemienić tlen na 
ozon. A więc pokoje oświe- 
tlone radlum, otrzymywałyby 
także Świeże powietrze, a więc 
byłyby zdrowsze dla miesz- 
kańców niż dzisiejsze oświe 
tlane gazem, lampami lub 
nawet elektrycznością. Co 
więcej promienie radłum nie 
podwyższają temperatury, nie 
zapalają żadnej nawet wybu- 
chowej materyi. Zwiększyłoby 
się zatem i bezpieczeństwo. 

Gdy radium wyrabiane 
będzie tanio w większej ilości, 
wówczas ulice oświetlane będą 
tym nowym środkiem. Godzinę 
na zegarku zobaczyć będzie 
można w najciemnłejszą noc, 
mając w kieszeni flakonik 
owego radium. Okręta dotych- 
czas niewidziane w ciemności 
nocnej, będą mogły być za- 
opatrzone w radium, które 
rozsiewało będzie światło 
daleko. A co mówić oinnem 
zastowaniu tego Światła, 

O nowo wynalezionym mine- 
rale wypowiadają swe zdania 
największe znakomitości nau- 
kowe, i wszyscy przepowia- 
dają,. że radium będzie stano- 
wilo ni tylko najtańsze oświe 
tlenie, ale będzie światłem 
nigdy nie gasnącem. 


BARBARZYNSTWA ANGIELSKIE. 


Pastor boerski z Pretoryi, 
van Brezenhuyzen, ogłasza w 
‘Independence Belge” me- 
moryał, w którym opowiada 
wstrząsające szczególy o pa- 
stwieniu się żołnierzy angiel- 
skich nad kobietami boerskie 
mi, Niektóre z nich są tak 
drastyczne, że nle podobna 
ich powtórzyć, Pastor zape 
wnia, że Anglicy systema- 
tycznle zadają gwalt kobietom, 
znajdującym się bez opieki 
męskiej na swoich farmach i 
na dowód przytacza liczne 
przyklady ze swojej własnej 
parafii, w okolicy Pretoryi i 
okręgów granicznych, a na- 
wet z Natalu i Kaplandu. 
«Gdyby można przeprowadzićz 
statystkę gwałtów, popełnio 
nych we wszystkich miastach, 
wsiach Í farmach — pisze — 
okazałoby się, że zhańbiono 
przynajmniej 30 prc. naszych 
kobiet i dziewcząt, a hańba 
ta spada nietylko na nie, lecz 
na mężów i dzieci.... Jakaż 
ponura przyszłość czeka nasz 
lud! Pomiędzy żołnierzami an- 
gielskimi panują choroby, 
których ofiarą padną dzieci 
i wojownicy boerscy po po- 
wrocie do domów. Na myśl 
tę, serce pęka mi z bólu i 
woła o pomstę do Boga. Co 
za męczarnie muszą przecho- 
dzić nasi jeńcy na św. Hele 
nie i Ceylonie, gdy pomy 
ślą, że nie mogą stanąć w 
obronie żon i córek!” 

W dalszym ciągu swego 
memoryału avtor zarzuca żoł 
nierzom angielskim nietylko 
rozpustę, lecz także wyrafino- 
wane okrucieństwo. Do obo 
zu Boerów pod Ladysmithem 
przybiegły pewnego dnia trzy 
kobiety, matka i dwie córki, 


zupełnie nagle, z płaczem i 
krzykiem. ''Ratunku bracia! 
Patrzcie, co nam zrobili An- 
glicy!” Gdzie indziej żołnie- 
rze, przybywszy do samotnej 
farmy, zastali właścicielkę zło- 
żoną ciężką chorobą. Wywle- 
kli ją z łóżka, okryli kołdrą 
i zmusili w takim stanie pa- 
trzeć na pożar własnego do- 
mu. Kobiet azmarła po kilku 
godzinach. 


AUSTRALIA NIEPODLEGŁA. 


W Australii pojawił się sil- 
ny ruch dążący do zupełne- 
go zerwania z Anglią, która 
dotąd uważała tę część świa- 
ta za swoją kolonię. Nie ule- 
ga żadnej wątpliwości, że Au- 
stralia uzyska zupełną niepo- 
dległość i utworzy rzeczpo- 
spolitą. Stosunki z Anglią są 
już teraz tak dobrze jak zer- 
wane. Kolonie australskie nie 
zadowolniłyby się ani kon- 
stytucyą, ani nazwą “Domi- 
nion,” którą Anglia przyznała 
Kanadzie, Jeszcze przed śmier- 
clą królowej Wiktoryi, kolo 
nie australskie zażądały zu- 
pełnej autonomii wewnętrznej, 
a nawet zabierania głosu w 
polityce zewnętrznej, jako I 
nazwy rzeczypospolitej. Lecz 
lord Chamberlain, angielski 
minister stanu, nie chciał się 
ma to zgodzić i lordowi Ho 
petown, dotychczasowemu ge- 
neralnemu gubernatorowi, nie 
pozwolił używać tytułu prezy- 
denta federacył australskiej. 
Obecnie nadeszła wiadomość, 
że Hopetown sam przyjął ten 
tytuł i pewnie przy nim po- 
zostanie. Anglia zaplątana we 
wojnę transwaalską, Anglia, 
na której tronie siedzi nowy 
król, nie zechce rozpoczynać 
nowej wojny i puści Australię, 
spostrzegłszy, że nie ma siły 
do jej utrzymania. 


0 WYRADZAKLU SIĘ ZBOŻA. 


Wyradzanie się zboża jest 
rzeczą ogólnie znaną, a po- 
ciąga za sobą ten skutek, że 
zbiory co rok są mniejsze, 
złarno zaś co rok chudsze. 
Szczególniej odnosi się to do 
zboża, sprowadzonegoz innych 
okolic, albo krajów; w pier- 
wszym roku daje ono zwykle 
plon dobry, w drugim mniej- 
szy, a w następnych latach 
coraz gorszy. A jest sposób 
bardzo łatwy, aby rolnik zbo 
że zdawna hodowane, albo też 
nowosprowadzone ciągle ule 
pszał i do warunków swej 
gleby przyzwyczajał. Gdy zbo- 
że się wyradza, to nie wszy- 
stkie rośliny jednostajnie mar- 
nieją; owszem, niektóre źdźbła 
rozwijają słę bujnie, górują 
nad innemi i mają długie peł 
ne kłosy. Tym roślinom po- 
doba się na naszem polu, te 
chcą u nas rosnąć. Otóż, gdy 
nadejdzie żniwo, rolnik po- 
winien, idąc bruzdą, zrzynać 
najpiękniejsze i najpełniejsze 
kłosy z częścią słomy i wią- 
zać w pęczki, poczem zawie- 
sić je w suchem, przewiew- 
nem miejscu. Po wykrusze- 
niu przebrać i odrzucić naj- 
chudsze złarna. Dobrego ziar- 
na zbierze się np. 2 litry. 
Gdy przyjdzie pora siewu, o- 
brać jeden zagon w polu, ale 
daleko od podobnego zboża, 
albo lepiej na zagrodzie za- 
siać w rządki na 20 cm. od 
siebie odległe, pilnie czyścić 
z zielska i okopywać. Gdy 
żniwo nadejdzie, gorsze kłosy 
odrzucić, a najlepsze zebrać 
I omłócić. Oto zboże do sie- 
wu. Tego sposobu używają 
hodowcy, produkujący nowe 
gatunki, za które drogo każą 
sobie płacić. O tem trzeba ję- 
dnak zawsze pamiętać, że 
zboże do siewu gdy jest w 
małej ilości, przebierać trzeba 
rękami, gdy zaś w większej 
ilości, czyścić za pomocą try- 
era. 


PAWILON KOBIET. 


Rycina na stronicy pierw- 
szej przedstawia piękny bu- 
dynek na wystawie buffalo 
skiej, przeznaczony niejako 
za kwaterę płci pięknej. Jest 
to jeden z najpiękniejszych 
budynków pod wszełkim wzglę 
dem. Obsadzony dokoła drze- 
wami, wygląda na rodzaj 
willi. 

Budynek tea byl poprze- 
dnio własnością klubu, a ze 
własność klubowa znajdowała 
się w obrębie przestrzeni prze- 
znaczonej na wystawę, a nad- 
to i w miejscu bardzo malo- 


wniczem, przeto zarząd wy- 
stawy zabrał budynek z ota- 
czającym go gruntem i uchwa- 
lił, że budynek ów w zupeł- 
ności nadaje słę na główną 
kwaterę kobiet na wystawie 
wszechamerykańskiej w Buf- 
falo. 

Kiedy architekci obejrzeli 
ówczesny budynek w celu 
przerobienia takowego stoso 
wnie do potrzeb, byli zadzi- 
wieni urządzeniem. Sporządzo- 
no wkrótce plany i stosownie 
do tychże budynek przerobio 
no wewnątrz i zewnątrz, two- 
rząc całość prawdziwie arty- 
styczną. 

Pawilon znajduje siłę w śli- 
cznem położeniu. Front jego 
zwrócony jest do bramy Elm- 
wood, jednego z głównych 
wejść. Stoi naprzeciwko bu- 
dynku stanu New York zbu- 
dowanego z białego marmu- 
ru. Na południe od pawilonu 
kobiet znajduje się jezioro 
parkowe, gdzie wielka fontan- 
na elektryczna będzie jedną 
z głównych  atrakcyj, Na 
wschód zaś znajdują się ogro- 
dy róż, które również stano- 
wić będą jedną z najpiękniej- 
szych sztuk ogrodniczych. 

Naokoło pawilonu znajdują 
się szerokie werandy, a nad- 
to naokoło są wkopane w 
ziemię słupy do flag I deko- 
racyi. 

Wnętrze pawilonu jest urzą- 
dzone bardzo artystycznie. 
Najpierw jest wielka hala, za 
nią sala jadalna, mniejsze po- 
koje, które używane być mo- 
gą na rodzinne zabawy gości, 
zwiedzających wystawę. Na 
pierwszem piętrze znajduje się 
czytelnia, w której także od- 
bywać się będą mogły mniej- 
sze zebrania kobiet, jak rów- 
nież i zabawy. 

Na głównem piętrze także 
znajduje słę biuro zarządu nad 
owym budynkiem. Na dru- 
giem pięt rze są pokoje do 
wypoczynku, garderoby, oraz 
wielka hala, której okna wy- 
chodzą ku bramie Amherst. 

W budynku tym żadne z 
przedmiotów nie będą wysta- 
włane, jest on wyłącznie 
przeznaczony na kwaterę sto 
warzyszenia kobiet, na zaba- 
wy i na zebrania. 


OCZYSZCZENIE MIODU. 


Miód, przechowany w nle- 
właściwem miejscu, często na- 
biera nieprzyjemnej woni i 
smaku. Aby go oczyścić, trze- 
ba wziąć 400 gramów węgla, 
grubo potluczonego, wypłu 
kać kilkakrotnie i wsypać w 
garnek, do którego wlewa się 
miód i woda (mniej więcej 
kwarta wody na funt miodu). 
Postawiwszy garnek na ogniu 
gotuje się mieszaninę przez 
pół godziny, a następnie ce- 
dzi się ją kilkakrotnie przez 
tlanelę, dopóki nłe będzie zu- 
pełnie czystą. 

| 
ZBYTNIE UŻYWANIE SOLI 


Mylną jest zasada, że obfi- 
te spożywanie soli wzmacnia 
człowieka, dzieje się prze- 
ciwnie i z tego powstają cho- 
roby, szczególnie nerek. Z 
tych powodów należy soli u- 
żywać zawsze w miarę. In- 


stynkt człowieka winien sam | 


regulować ilość w pożywieniu. 
Niestety Instynkt nasz mamy 
dziś zwykle zupełnie przytłu- 
miony. 


SPRAWY CHINSKIE. 


PEKIN, 8go marca. — 
Francuzi zawiadomili hrabie- 
go Waldersee, że nie będą 
wysyłali żadnej wyprawy do 
wnętrza Chin I że nawet swo- 
je forpoczty z Paoting Fu 
wycofają. 


BERLIN, 8go marca, — 
Hrabia Waldersee telegrafuje, 
że kompania wojska niemie- 
ckiego stoczyła bitwę z chiń- 
skiem wojskiem regularnem, 
które liczyło 500 ludzi. Pięć- 
dziesięcu Chińczyków padło 
w tej bitwie, a nadto dwie 
chorągwie chińskie dostały się 
Niemcom. 


LONDYN, 9zo marca. — 
Zdaniem rządu angielskiego 
pokój między mocarstwami 
jest obecnie więcej zagrożony, 
niż poprzednio, a głównym 
niejako powodem tego jest, 
że Rosya okazuje wielki ape- 
tet na jednę z najbogatszych 
prowincyłi cesarstwa chińskie- 


go, na Mandżuryę. W tym 
względzie pomiędzy Anglią a 
Stanami Zjednoczonymi toczą 
się tajne narady, aby Rosyi 
nie dopuścić do takiej gra 
bieży. 

W środę zeszłą na konfe- 
rencyi posła Chaote z lordem 
Lansdowne, kiedy miano o- 
mawiać sprawę kanału nika- 
raguańskiego rozpatrywano 
tylko zawikłania chińskie, a to 
tem bardziej, że Rosya urzę- 
downie zawiadomiła rząd an- 
gielski, że ma takie wzglę- 
dem Mandżuryi zamiary. Po- 
sła amerykańskiego na kon 
ferencyi tej zapytano urzędo- 
wo, czy Stany Zjednoczone 
chcą iść ręka w rękę, aby 
stawić Rosyi opozycyę, aby 
nie dozwolić na zabranie Man- 
dżuryi, bo w takim razie po 
dział Chin będzie nieuniknio 
ny, gdyż każde mocarstwo 
będzie chciało zagarhąć jakąś 
prowincyę. 

Z innych państw Japonia 
stoi przy Anglii i Stanach Zje- 
dnoczonych. Niemcy są nie- 
pewne, bo cesarz Wilhelm 
jest osobistym przyjacielem 
cara Mikolaja. Prawdopodo- 
bnie i Francya stanęłaby po 
stronie Rosyl. 


PEKIN, ro-go marca. — 
Li Hung Czang zachorował 
znowu niebezpiecznie, a leka- 
rze twierdzą, że życie jego 
wisi na włosku, 


SZANGAJ, 11 marca. — 
Z Lan Czau telegrafują, że 
jenerał Tung Fu Hslang z 
20,000 wojska, a książe Tuan 
z 10,000 znajdują się w Ning 
Hsu i przygotowani są, aby 
slę oprzeć aresztowaniu. 


LONDYN, 12 marca. — 
Telegram ze Szaagaj donosi, 
że Rosya przesłała notę rzą- 
dowi chińskiemu, domagając 
się natychmiastowego podpi- 
su ugody względem Mandżu- 
ryl, w przeciwnym razie Ro- 
sya postawi trudniejsze wa- 
runki, 

Li Hung Czang tłomaczy 
się, że wobec żądań Rosyi 
jest bezsilaym. Zwraca się 
więc do Stanów Zjednoczo 
nych, do Anglii, Niemiec i 
Japonii, aby wystąpiły z inter- 
wencyą. i 

PEKIN, 12go marca. 
Conger, poseł Stanów Zjed. 
wyjechał wczoraj, a jego tym- 
czasowym zastępcą jestSqulers. 


WASHINGTON. 


WASHINGTON, D. C, 

marca. — Kongres 56 u- 
chwalił ogółem $1,440,062, 545 
na różne wydatki w kraju na 
przyszłe dwa lata. 


WASHINGTON, D. C., 
7 marca. — Roosevelt, przy 
otwarciu wczorajszej sesyl se- 
natu ostro się postawił i w 
odpowiedzi na owacyjne okla- 
ski, którymi powitała go ga- 
lerya w chwili gdy zajął swo- 
je miejsce, zaczął walić mło- 
tkiem w pulpit i oświadczył, 
że jeżeli galerya nie będzie 
zachowywać słę spokojnie, to 
każe ją opróżnić. 

Po krótkich debatach w 
kwestyi porządku zabrał głos 
senator Morgan z ĄAlbama, 
który wniósł rezolucye doma- 
gające się zniesienia i unie- 
ważnienłia traktatu z Anglią 
znanego pod nazwą Clayton 
Bulver. 

W ferworze krasomówczym 
ostro atakując Anglię, oświad- 
czył Morgan, że jeżeli pań- 
stwo to i nadal trudności bę- 
dzie stawłać w przeprowadze 
niu kolosalnego dzłeła budo- 
wy kanału między oceanowe 
go. to wywoła wojnę, która 
położy kres wszechświatowej 
potędze angielskiej i dumna 
pani wód, będzie muslała za- 
dowolić się panowaniem na 
własnem terytoryum — na wła- 
snej wyspie. 


WASHINGTON, D. C, 
12 marca. — Anglia’ przesła- 
ła protest przeciwko traktato- 
wi Hay-Pauncefote, obstając 
przy dawnym Clayton Bulwer. 
Idzie tu jak wiadomo, o ka- 
nał nikaraguański. Anglia da- 
je tem do zrozumienia, że 
St. Zj. nie mają prawa bu- 
dować owego kanalu, bez 
zezwolenia Anglii. Dyplomaci 
widzą w tem kruczek W, Bry 
tanii, która chce tem ściślej- 
szy zawrzeć alians ze Stanami 
Zjed. potrzebny zwłaszcza wo- 
bec zawikłań chińskich. 


POLACY W AMERYCE. 


* Korespondent nasz z 
Wakefield, Mich. donosi, że 
w maleńkiej tamtejszej osa- 
dzie polskiej, liczącej załedwie 
24 rodzin, zapanowała wszech- 
władnie rozpusta i pijaństwo, 
Ustawiczna niezgoda í niena- 
wiść, a gdy przyjdzie niedzie- 
la, gromadzą się ludzie w 
kilku domach, i cały Boży 
dzień przy kieliszku spędzają, 
kłócą się, a następnie wodzą 
się do sądów spory załatwiać, 
Nabożeństwo kościelne od- 
prawia się tam tylko co dru- 
gą niedzielę. Przez czas po- 
stu ludzie mają sami odpra- 
wiać stacye, ale i nabożeń- 
stwo nie może nic na niektó- 
rych awarturników wpłynąć. 
Zle się dzieje w Wakefield! 

* ZHyde Park, Mass, do- 
noszą nam pod datą 1 mar- 
ca, że niejaki Adam Mliczko, 
przybyły do Ameryki przed 
trzema miesiącami, który pra- 
cował przy tamtejszej kopal- 
ni "Metropolitan Sewer,” spadł 
z wysokości 75 stóp na dno 
kopalni i zabił się na miej- 
scu. Pozostawił w kraju żonę 
i troje dzieci, 


* Buffalo, N. Y.— Ob. J. 
Wieczorek, prezydent klubu 
demokratycznego 14 war- 
dy, będący dotychczas depu- 
ty szeryfem, otrzymał posadę 
inżyniera przy kąpieli miej- 
skiej na Polsce. Dobrą także 
pracę na poczcie otrzymał ob. 
F. G. Jóźwiak. 

* Toledo, O. — Jak nas 
pointormowano, to w polskiej 
hali Union, przy ul. Lagran- 
ge. poczynione zostaną zna- 
czne ulepszenia w krótkim 
czasie, głównie aby halę 
wspomnianą zrobić odpowie- 
dnią na sejm Związku Nar. 
Polskiego. Obecni właściciele 
budynku przyrzekli dopełnić 
zmiany, które uczynią halę 
Union najpiękniejszą I najdo- 
godniejszą w mieście. 

Demokratyczna rada komi- 
sarzy powiatowych naznaczy- 
ła ob. J. Karpanłego, znane- 
go związkowca i sekretarza 
komitetu sejmowego, do pra- 
cy w budynku powiatowym 
(court house). 

Kandydatem na aldermana 
2 wardy jest ob. Józef Mali- 
kowski, znany powszechnie 
krawiec I dzielny związkowiec 
w par. św. Jadwigi. Na ase- 
sora “leci” ob. Stanisław Szy- 
perski, popularny  byznesista 
i także zuch związkowiec. 

* Bufłalo, N. Y. — Ruch 
z powodu zbliżającej się wy- 
stawy, ogromny. Nie zasy- 
piają też i Polacy gruszek w 
popiele! Ob. Marcinkowski 
rozpoczyna budowę wielkiego 
hotelu, również i ob. Matel- 
ski, a kilku innych  przystę- 
puje do różnych  przędsię- 
biorstw na większą skalę. O- 
biega też wieść, że grono 
Polaków myśli o urządzeniu 
własnego oddziału na wysta- 
wie. 

* Winona, Minn, — W ze- 
szłym tygodniu powrócili do 
domu polscy żołałerze z Fili- 
pin. Są nimi: Tomasz Błazik, 
syn powszechnie znanego do- 
zórcy dziczyzny; Stefan Łu- 
biński, Jan Kuba i Józef Gro- 
mowski. Jan Dublinowski zo- 
stał wskutek choroby zatrzy- 
many w St. Paul. Błazik był 
przez dwa lata na Filipinach 
I brał udzłał w kilku po- 
tyczkach. Przeszłego lata ro- 
zeszła się tu pogłoska jakoby 
Błazik zestal zabity. 

z Pittsburg, Pa. — Antoni 
Wysocki, zamieszkały p. n. 
2919 Penn ave. zginął w ze- 
szły wtorek i do tego czasu 
nie daje o sobie żadnej wla- 
domości. Był dłuższy czas bez 
pracy. Pozostawił tu żonę z 
ośmiorgiem dzieci. 


FILIPINY. 


MANILA, 8 marca. 
Jenerał McArthur uwiadomił 
wszystkich komendatów, że 
każdy Filipińczyk składający 
broń, ma prawo żądać uwol- 
nienia jednego więźnia, którego 
wymieni. 

Amerykańska flota wojenna 
na wodach azyatyckich liczy 
obecnie pięćdziesiąt cztery 
okrętów. 


Smacznego. 


— Janie, co to znaczy? mucha 
w zupie! i 

— He, he, he, to jasny pan wi: 
docznie jednę już zjadł, bo było 
ich dwie.... 
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AMERYKA. 


Straszne burze na oceanie. 


NEW YORK, N. Y, 7 
marca. Do portu tutej- 
szego przybyły dwa okręty 
brytyjskie, oba znacznie uszko- 
dzone wskutek burzy. Pierwszy 
«Eva Lynch” wypłynął d. 5 
stycznia z St. Mar na Hayti. 
D. 17 stycznia był okręt 
blisko Sandy Hook, ale burza 
zapędziła go daleko na ocean, 
przedłużając podróż o 48 dni. 

Drugim okrętem jest "Ed- 
ward H. Blake, który przez 

47 dni walczył z bałwanami 
morskiemi. Z ludzi nikt życia 
nie utracił, 


Zbaduje nowe miasto. 


JACKSONVILLE, Fla., 7 
marca. — Syndykat, do którego 
należy także jen. Russell A. 
Alger, zbuduje nowe miasto 
na wzór Pullman, Ill, w po- 
bllżu Flamaton nad linią kolei 
Georgia - Florida. Kilka set 
ludzi pracuje tamże nad równa- 
niem złemi pod budynki. 

W pobliżu pobudowane zo- 
staną olbrzymie tartaki. 


Nagroda za odwagę. 


INDIANAPOLIS, Ind., 7 
marca. Pani F. White 
z Linton odebrała wczoraj 
dożywotni bilet jazdy na kolei 
Southern Indiana za ocalenie 
pociągu osobowego od roz- 
bicia. Pani White zobaczyła, 
że tory kolejowe nad głębokim 
dołem były podmyte i że 
wskutek tego pociąg może 
zlecieć ze szyn. Pobiegła włęc 
do domu, wzięła czerwony 
obrus i powiewając nim za- 
trzymała pociąg 50 stóp od 
niebezpiecznego miejsca. To- 
warzystwo kolejowe uznając 
jej zasługi, przesłało jej ów 
bilec dożywotny I list po- 
chwalny. 


Dokonano niebezpiecznej operacyi. 


NEW YORK, N. Y, 7 
marca. — W szpitalu św. 
Łukasza dokonano operacyi 
jednej z  najniebezpieczniej- 
szych, która jednakże udała 
się jak najlepiej: Lewis J. 
McKenna, urzędnik towa- 
rzystwa asekuracyjnego życio- 
wego cierpiał przez długi czas 
na bezsenność i bóle żołądka. 
Udał się do Liberty, Pa., na 
odpoczynek, atoli tam po- 
garszało mu się stale, tak, że 
wreszcie musłał udać się do 
szpitala. Tutaj zbadanochorego 
i przekonano się, że miał 
w żołądku narośl, którą nale- 
żało usunąć.  Przedsięwzięto 
więc operacyę, która trwała 
blisko półtorej godziny: 
Choremu wyjęto żołądek, wy- 
czyszczono takowy, założono 
tymczasową rurę do przepro- 
wadzania pokarmów wstawiono 
żołądek i obecnie na nowo 
pacyent jest na drodze Ro 
wyzdrowienia. — 

Ojcowie Franciszkanie zbudują 

klasztor. 

GREEN: BAY, Wis, 8 
marca, — OO. Franciszkanie 
z Pułaski postanowili pobu 
dować tu wspaniały kościół 
| klasztor. Budowa ma się 
rozpocząć natychmiast. Parafia 
polska w Green Bay została 
oddana pod zarząd OO. Fran- 
ciszkanów już przeszło rok 
temu. Klasztor będzie mieścił 
się w trzypiętrowym budynku 
146 stóp długim a 150 sze- 


rokiłm. Kościół zaś będzie 
146 stóp długi I roo stóp 
szeroki w krzyżu. Koszta tej 


budowy obliczają na $30,000. 


Na wystawę w St. Louis. 
JEFFERSON CITY, Mo., 


7 marca. — W izbie przeszła 
uchwała wyznaczająca 1 milion 
dolarów na zbudowanie bu- 
dynku stanowego i urządzenie 
stanowej wystawy na wystawie 
światowej w St. Louis. Uchwała 
ta oznacza także wysokość 
pensył komisarzy, a miano 
wicie po $io dzłennie Í po 
$5 dziennie na wydatki. 

Na wszechamerykańską wy- 
stawę w Buffalo stan prze- 
znaczył $50,000. 


Trzycentową jazda tramwajami. 


CLEVELAND, Ohio, 7 
marca. — Kampania o urząd 
majora rozpoczęła się już na 
dobre, a obaj kandydaci t. j. 
republikańskii demokratyczny, 
za główną kwestyę przed- 
wyborczą przyjęli sprawę ceny 
jazdy na tramwajach. Repu- 
blikańskim kandydatem jest 
bogaty hotelista W. J. Akers, 


„wydalił ks. 


demokratycznym Tom L, 
Johnson, multimilioner. Obaj 
ci ludzie obiecują ludziom, że 
skoro zostaną wybrani, za- 
prowadzą w mieście trzycen- 
tową jazdę tramwajami. _ 


Listy Washingtona. 


KALAMAZOO, Mich. 8 
marca. — List Washingtona 
z r. 1776 znaleziono przy- 
padkowo w starych papierach 
w fabryce papieru firmy 
Bryant. List ten pisany był 
do kapitana James Jamieson, 
kupca w New Yorku, a za 

pytujący o cenę za przesyłkę 
mąki okrętami. Prócz tego 
znaleziono dwa egzemplarze 
gazet "Federal Gazette” i 
«Baltimore Advertiser” dru- 
kowanych przed stu laty. 


Kara śmieroi za wykradanie dzieci. 


INDIANAPOLIS, Ind., 8 
marca, — W izbie prawo- 
dawczej przeszło prawo, nakła- 
dające karę śmierci za wykra- 
danie dzieci. W łagodniej- 
szych wypadkach prawo to 
przepisuje więzienie najmniej 
dziesięcioletnie albo na cale 
życie. 


Nieszczęście we fabryce. 


MOLINE, Ill., 8 marca. — 
W fabryce spółki “Moline 
Plow” wydarzyło się wczoraj 
rano nieszczęście z powodu 
oberwania się elewatora. Do 
windy weszło dwudziestu pięciu 
robotników, alezaledwo uniosła 
się kilka stóp w górę, zerwała 
słę lina i cała winda zleciała 
na dół. Oberwały się przytem 
wagi, które padając, zabiły 
na miejscu dwóch robotników. 
Poranłonych zostało siedmiu. 


Kobietom nie wolno jeszcze 
głosować. 

INDIANAPOLIS, Ind., 8 
marca. — W senacie ubito 
projekt dodatku do konsty- 
tucyi, przypuszczającego ko- 
biety do głosowania. Izba 
niższa projekt ten przyjęła. 


Obstalunek na jaja. 


KANSAS CITY, Mo. 8 
marca. E. M. Slayton z Man- 
chester, N. H., zamówił od 
stowarzyszenia “Oklahoma and 
Kansas Produce Dealers” 200 
wagonów jaj. Innemi słowy 
znaczy to, że kury w Okla- 
homa I Kansas będą musiały 
znieść 28,800,000 jaj. 


Samobójstwo księdza. 


MINNEAPOLIS, Min., 8 
marca. — Ksiądz Franciszek 
Budzyński odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. 
Powodem samobójstwa miało 
być to, że biskup McGolrick 
B. ze swej dye- 
cezył. 

Dwaj rozbójnicy obrabowali 
dwanaście osób. 

EMPORIA, Kas., 9 marca. 
— Dwaj rozbójnicy weszli do 
pewnego składu w osadzie 
Olpe i obrabowali tamże sześć 
osób, grożąc im rewolwerami. 


Później weszli jeszcze do 
drugiego składu i odebrali 
tamże pieniądze czterem 
osobom, poczem wszystkich 


obrabowanych przeprowadzili 
przed sobą aż do granicy 
miasteczka i uciekli. 


Wielki projekt. 


WASHINGTON, D. C, 
9 marca, — Powstala propo- 
zycya wydania drukiem książki 
adresowej wszystkich obywa- 
teli amerykańskich, spisanych 
podczas zeszłorocznego cen- 
zusu, Aby druk takiej księgi 
rozpocząć, potrzebna jest 
koniecznie uchwala kongresu. 
Projektodawcy proponują, aby 
w księdze takiej obok nazwi- 
ska zamieszczono także adres 
i rodzaj zatrudnienia osoby, 
Ogłoszenie drukiem takiej 
księgi kosztowałoby miliony 
dolarów, nie licząc w to pracy 
dokonanej dla cenzusu. Ksłąg 
tych byłoby kilkanaście, a 
sprzedawane by były po $100 
do $150 za komplet, 

Fałszywe pogłoski przyczyną 
zamknięcia banku. 

NILES, Mich, 9 marca. 

«First National Bank,” 
jedna z najpewniejszych insty- 
tucyj w powiecie, zostało 
zamknięte z powodu  fał- 
szywych pogłosek o interesach 
tegoż. Ktoś puścił pogłoskę, 
że bank jest bliskim. ban- 
kructwa. Wiadomość wnet 
znalazła u ludu wiarę I każdy 
kto tylko miał tam jakie pie- 
niądze, zgłaszał się po odbiór 


takowych, powodując zam- 
knięcie banku. 

Zdaje się, że wkrótce bank 
rozpocznie na nowo swe inte- 
resa. 

Wielożeństwo prawno. 


SALT LAKE CITY, Utah, 
9 marca. — Członkowie izby 
prawodawczej uchwalili wczoraj 
prawo dozwalające na wielo- 
żeństwo i jest wszelka nadzieja, 
że prawo to przejdzie także 
w izbie wyższej. 

Uchwała ta jest pogwał- 
ceniem ugody, na mocy której 
Utah przyjęty został jako stan 
do Unii. 


Farmy dla osadników. 


WASHINGTON, D. C, 
9 marca. — Latem tego roku 
rząd Stanów Zjed. odda do 
użytku osadników przeszło 
3,000,000 akrów  żŻyznego 
gruntu w Oklahoma. znanego 
dotychczas jako rezerwacye 
Indyan ze szczepów Kiowa, 
Comanche i Apache. Grunta 
te leżą na południe od dotych- 
czasowej Oklahomy, na zachód 
od Indian Territory. 

W nowo otworzonym dy- 
strykcie znajdują się góry, 
obfitujące podobno w drogie 
metale. 


Obawa o most brooklyński. 


NEW YORK, 9 marca. — 
Istnieje obawa, że most brook- 
lyński jest niebezpiecznym dla 
komunikacył, zwłaszcza w go- 
dzinach rannych i wieczornych. 
Wyznaczono specyalną komi- 
syę, która ma zbadać, czy 
most jest dostatecznie silny 
i czy będzie można uniknąć 
niebezpieczeństwa. 


Niewolnictwo na południu. 
COLUMBIA, S. C, 9 


marca. — Sędzia W. C. 
Benet podpisał rozkaz are 
sztowanła tych plantatorów 
w Ande, którym śledztwo 


dowiodło, że prowadzili handel 
niewolnikami. Wszyscy ci 
plantatorzy są demokratami. 


Eksplozya we fabryce. 


PITTSBURG, Pa., 11 marca. 
We fabryce “American Iron 
Works” eksplodowały rury 
parowe w kotłach, wskutek 
czego poparzone zostaly cztery 
osoby: G. Kosolicz, E. Bock- 
wik, K. Krozewicz i M. 
Krolicz. 


Dżuma w San Francisco. 


WASHINGTON, D.C. i1 
marca, Pomimo kilkakrotnych 
zaprzeczeń, wykazało się 
obecnie, że w San Francisco 
grasuje dżuma i że dotychczas 
umarło tamże sześć osób na 
tę zarazę, a nadto bardzo 
wielka ilość osób chorobą tą 
jest dotknięta. Sytuacya jest 
prawdziwie groźna, a winien 
temu najwięcej gubernator 
stanu Kalifornia, który nie 
chciał żadnych środków przeciw 
dżumie przedsiębrać. 

Na granicy stanu Kalifornia 
ustanowiona będzie kwaran- 
tanna. 


Burza w różnych stanach. 


WILLS POINT, Tex., 11 
marca. — Burza, która nawie- 
dziła miasto przedwczoraj, 
stała słę przyczyną śmierci 
czterech osób. 

O szalonej burzy donoszą 
z innych stanów. Miasteczko 
Pine Bluff, Ark., ucierpiało 
bardzo dużo wskutek burzy. 
W Clinton, Ky., burza roz- 
walila dwadzieścia domostw 
negierskich. W Owensboro 
nastąpiło przytem oberwanie 
chmury. 

Wielka fabryka rękawiczek 
spaliła się. 
HARTFORD, Wis, ur 
marca. — Wielka tabryka 
rękawiczek braci Uber została 
wczoraj doszczętnie przez pożar 
zniszczona. Budynek kosztował 
$2,000, towary były warte 
około $10,000. Straż ognłowa 
była szybko na miejscu ognia, 
ale ugasić go było niepodo- 
bieństwem.  Broniono tylko 

przyległych budynków. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— W Pontiac, Ill. ogień 
zniszczył budynki kopalni “Pon 
tiac Coal Co.” Stu pięćdzie- 
sięciu robotników pozostaje 
tymczasowo bez pracy. 


— Kopalnia cynku t. zw. 
“International” w Joplin, Mo. 
zbankrutowała. Jej zakładowy 


kapitał wynosił milion, dzi- 
słaj jest w ręku zawiadowcy 
masy, 


— James J. Hill należący 
do towarzystwa kolei “Great 
Northern” zbuduje wielką 
przystań w zatoce Superior w 
West Superior, Wis. 


— Cameron, Currie & Co. 
bankierzy w Detroit, Mich. 
zakupili bogate kopalnie zło- 
ta w stanie Oaxaca w Me- 
ksyku. 

— W Memphis, Tenn. bu- 
rza wyrządzila w sobotę wiel- 
ką szkodę. Pięcloro dzieci 
zostało zabitych, a kilkana- 
naście osób poranionych. 


— W Detroit, Mich. spa- 
lity się fabryki firmy “Olds 
Motor” przy Jefferson ave. 
Wyrabiano tam motory, sa- 
mochody, powozy itp. Szko- 
dy wynoszą $75,000. 


— W Pittsburgu, Pa. przy 
38ej ulicy i Sassafras rozpo- 
częto budowę nowej fabryki 
żelaznych i stalowych wyro 
bów. Gotową ma być na 1go 
kwietnia. 


— W Iowa City, Ia. spa- 
lił się jeden z budynków uni- 
wersytetu stanowego. Szko- 
dy obliczają na $200,000. 


— W West Toledo, O. 
obrabowali rabusie pocztę. 
Zabrali około $700, a nadto 
zniszczyli budynek tak bardzo, 


że naprawić go nie podobna. 


— W Youngstown, O. zor- 
ganizowała się spółka pod na- 
zwą "The Mahoning Rubber 
Co.” a kapitał jej zakładowy 
wynosi $ 40,000. Spółka przy- 
stępuje niebawem do budo- 
wy fabryk, w których wyra- 
biane będą różne przedmioty 
gumowe. Na 1go września 
fabryki zostaną w ruch pu 
szczone, dając zajęcie 400 ro- 
botnikom. 

— W kopalni cynku w 
Center Valley, w pobliżu Jo- 
plia, Mo. eksplodewało pu- 
dło dynamitu, pozbawiając ży- 
cła pięciu górników. 

— Na konwencyi górni- 
ków w Altoona, Pa. uchwa- 
lono rozpocząć strajk w ko- 
palniach węgla, jeżeli kompa- 
nie nie zgodzą się na pod 
wyższenie płacy. 


CO' JADA KAFER? 


Niejeden z naszych czytel- 
nikóm odpowie może, Kafer 
je co mu pod ręką podpadnie, 

a do ust wlezie, a więc: sza- 
Gadz, myszy, ślimaki, koty 
itd, Lecz odpowiedź na po- 
wyższe pytanie nie jest tak 
łatwą jak się zdaje. Wpraw- 
dzie Kafer jest zdolnym po- 
zjadać rzeczy, przed któremi 
biały wstręt czuje, lecz znowu 
pozostawi on nietknięty naj- 
lepszy rosół, lub zupę, nietknie 
sałaty ani jarzyny, a gdy kie- 
dykolwiek zje ją, natenczas 
napadają go mdłości i — wo- 
mity. Kafer nie pije mleka ko- 
ziego, ani żadnego słodkiego; 
nie je także wieprzowiny, po- 
nieważ to zwierzę jest mu za 
niechlujne. A więc czem żyje 
Kafer? Rozróżnić muszę w 
mej odpowłedzi dwa czasy, i 
na nie uwagę zwrócić; t. j. 
dawniej i dzisiaj. W dawniej- 
szych czasach złotych, które 
były dla Kafra jeszcze przed 
kilku zaledwie laty, jadał Ka- 
fer ale tylko mężczyzna, nic 
więcej jak mięso i popijał je 
«utschwalą” t. j. piwem ka 
ferskiem odurzającem. Ze wó- 
wczas Kafrzy posiadali wiel- 
kie stada bydła, a więc zabi- 
jano kolejno po krałach po 
sztuce. Na taką biesiadę za- 
praszano każdego, kto tylko 
mógł przybyć. Schodziło się 
więc wszystko w dalekiem pro- 
mieniu, co tylko chodzić u- 
miało i każdy popisywał się 
w jedzeniu. Cały wół musiał 
być zjedzonym w ciągu je- 
dnego dnia, to było obowiąz 
kiem, którego każdy święcie 
pilnował. Właściciel wołu nie 
ryzykował zbyt wiele, gdyż 
dnia następnego zabijał wołu 
sąsiad, a wtenczas nadarzała 
słę sposobność powetowania 
sowicie, co też każdy spełniał 
jak najdokładaiej i z najwię- 
kszą akuratnością, ponieważ i 
sąsiada wół musiał byćwjednym 
dniu zjedzony. Wcześniej nie 
rozchodzono się do domu. O- 
dejść do domu przed zjedze- 
niem wszystkiego byłoby to 
herezyą, lub uchybleniem przy- 
jętemu narodowemu zwycza- 
jowi. 


Co się zaś tyczy przygoto- 
wania mięsa do uczty, postę- 
pują Kafrzy bardzo krótko. 
Mięso nie gotuje się u nich 
nigdy, lecz piecze się na o- 
twartym ogniu, Ku temu ce- 
lowi odcina sobie każdy pas 
długi mięsa i kładzie je na 
płonące głównie, Gdy się na 
pół rozpraży, gdyż dłużej Ka- 
fer nie wytrzyma czekać, wyj- 
muje je z ognia i pożera z 
apetytem. Popiół, kawałki 
węgla jakie uczepią się przy 
mięsie, ignoruje Kafer z du- 
mą, ot poprostu zamyka on 

oczy I połyka odważnie wszy- 
stko co z mięsem do gęby 
wlezie. Kąsek taki nazywa się 
*mnandi,” to jest smaczny 
nad wszelkie pojęcie. 


Równocześnie z biciem wo- 
łu postępuje I picie piwa "ut- 
schwala.” W pewnych czasach 
nie ma prawie dnia gdzieby 
w kralu kafer:.kim nie stało 
przygotowanych kilka potę- 
żnych garnków  "utschwali" 
dla gości. Jakie się dzieją wy- 
bryki przy takich pijatykach 
łatwo sobie można wystawić, 
jeżeli, jak powtarzam jeszcze 
raz, piwo to ma własności o- 
durzające. Kafer naturalnie nic 
sobie z tego nie robi, a gdy 
mu się robi wymówki za pi 
jaństwo, odpowiada najspo- 
kojniej, że ''utschwala” jest 
jego kawą, I że mu ona sił 
dodaje. Misyonarze mają krzyż 
| mękę przez takie pijatyki, 
ponieważ ł ochrzceni Kafrzy 
są narażeni na wielkie poku- 
sy, by odwiedzić taki kral, 
gdzie ulubłony trunek za dar- 
mo rozdają. Zwyczaju tego 
nie można chwilowo zupeł- 
nie wykorzenić, trzeba o- 
wszem zadowolić się tem, je- 
żeli Kafer doniesie, że w 
na tym a tym dniu urządza u 
siebie w kralu taką pijatykę. 
Idzie naturalnie misyonarz do 
wskazanego kralu, a nie mo 
gac wzbronić, czuwać musi, 
aby miarki nie przebrano i nie 
posunięto się do jakich wy- 
bryków. 

W ostatnich dwóch latach 
zmieniło się jednakże znacznie 
na punkcię jedzenia mięsa. 
Pomór tak wyniszczył bydło, 
że rzadko tylko gdzie mogą 
Kafrzy wołu zabić, Narzeka- 
nie więc na brak mięsa jest 
wielkie pomiędzy mężczyzna- 
mi. Cóż więc ma jeść? Nic 
więcej jak ''palitsch,” to jest 
zupę z kukurydzy, korbale, 
słodkie kartofle i fasolę! Nie 
rzadko woli Kałer cierpieć 
głód, gdyż podobne jedzenie 
dobre jest dla kobiet i dzieci, 
powiada, ale nie dla mężczyzn 
walecznych, jakiemi oni są. 
A jeżeli coś podobnego musi 
jeść, jedzenie takie musi być 
koniecznie świeżo ugotowane, 
odgrzewanezo bowiem Kafer 
w usta absolutnie nie weźmie. 
W podobny sposób myślą 
także i nasi starsi chłopcy 
szkolni. Gdy przed niedawnym 
czasem podano na stół “pa- 
litsch,” odezwał się taki wścib- 
ski, że zupę tę musiała pra- 
wdopodobnie gotować w sta- 
rym testamencie żona Chama! 
Lecz, że nie dano mu nic 
więcej, zdecydował slę prze 
cież wreszcie pochwycić za ły- 
żkę, a tak się prędko urządził 
z pałaszowaniem, że dość wiel- 
ka miseczka prędko się wy- 
próżniła. Głód to najlepszy 
kucharz! (Niezapominajki), 
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Proszę w imieniu towarzystwa 
św. Wojciecha w Newtown, L. I. 
o umieszczenie tych, paru słów w 
łamach Gazety Polskiej: 

Towarzystwo nasze miało dnia 3 
marca 190) r. swe roczne posie- 
dzenie, na którem nowy zarząd ob- 
jął swe obowiązki. 

Zarząd Towarzystwa áw. Woji 
ciecha B i M w Newtown jest na- 
stępujący: 

Franciszek Kaczmarek, prezes; 

Józef Szulc, wiceprezes; 

Staaisław Farmański, sekr. prot ; 

Stefan Biciński, sekr. fin.; 

Jan Marchlewssl, kasyer; 

Józef Łuczak, marszałek. 

Członków nasze Towarzystwo li- 
czy 68 i wszyscy w miłości i sgo- 
dzie pracujemy dla dobra towarzy- 
stwa i chwały Bożej. Jedno oo nas 
boli to mianowicie, że jest tu dużo 
Połaków, bardzo niedbałych i ozię- 
błych, bo nie chcą należeć do t.- 
warzystwa. 

Towarzystwo nasze wypłaca $4 
tygodniowo wsparcia w chorobie. 
Majątek towarzystwa ów. Wojoie- 
cha w Newtown w dniu 3 marca 
b. r. wynosił 851 dolarów. 

Z uszanowaniem 

Stanisław Furmański, sekr. prot. 
Bx 76, Maspoth, N. Y. 


DO ZZ TREE RE TERZ ZE CEA PEM RS TY AA Z W UE OTTO RAORZA E TTE 5 a 
Kto z farmerów ma miód na 
składzie, a ma zamiar go sprzedać, 
niech się zgłosi do firmy 


MAGDZIARZ i ŁEBKOWSKI, 


669 Milwaukee ave., 


(z) Grega In. 


Poszukiwania. 


Józef Sołtykiewios, któ- 
ry przebywał w Baltimore, Md. 
poszukiwany jest przez siostrę. A- 
dres: Zofia Janiszewska. 367 Edi- 
son ave., Schenectady, N. Y. 11—13 


Zdolny i biegły w mnzyce koś- 
cielnej oraz w językach polskim i 
angielskim nauczyciel - organista z 
familig, znajdzie dobrą posadę, na 
farmach. Pensya dobra, mieszkanie 
wolne. Po bliższe szczegóły zgłosić 
się do: Rev. S. Suszczyński, Le- 
doux, Minn. 

Posada jest zaraz do objęcia. Po 
żądane są Świadectwa. 11—13 


Dr. Jan Ziółkowski, 


LEKARZ STAROKRAJOWY, 


670 Milwaukee Are., Chicago. 


z dobrym skutkiem. 


Leczy wszelkie chorob; 
osobiście lub listo- 


Pacyenci mają sią zgłasza: 
wnie, opilsawszy dokładnie chorobą. Warolkie 
korespondencye zachowane w tajemnicy. 


NASZE 
DZIEJE 
w ostatnich 
stu latach. 


Napisał Stanisław hr. Tarnowski. Ozdo- 
btone kilkndziesiącin rycinami, na pię- 
knym papierze z czerwoną obwódką, dru- 
kowane w kilku tysiącach egzampiarzy. 
Aby to piękna i nader ponczające dzieło 
rozpowszechnić pomiędzy polonią ame- 


rykańską, postanowiliśmy sprzedawać to 

dzieło pa cenie nader niskiej, bo zale- 

dwie opłacającej papier I drnk. 
Rroszurowane pó 
W mocnej oprawia 
Oprawne ozdobnie 

W. DYNIEWICZ, 53% NOBLE ST. 

Chicago, Illinois. 


$ Zaden Eerie 
, Ogrodnik 

lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, niż powinien obyć 
się bez książki pod tyt. 


OGRÓD WIEJSKI. 


Jestto popularny przewo- ; 
dnik przy zakładaniu i ; 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau- 
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Goeschke(z APA. 
Ww książeczce. tej są 
dane najważniejsze ro a 
ty przy zakładaniu ogro- 
du,jako ta: Ogród Kwia- 
towy czyli ozdobny, O- 
gó Warzywny, Ogród 
wocowy. Cena Oc 4 


Dla lubowników pór 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem: 


PSZCZOŁY I 
PSZCZELNICTWO 
czyli podręcznik przy za- 


kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma TE 
e 


cinami). Cena - 
0060000000060000006000 
Każdy Farmer, 


a przedewszystkiem ten, 
który trudni się hodowlą 
bydła, powinien mieć pod 
ręką książkę pod tyt. 


0 LECZENIU 
CHORÓB: ` 


Koni, Bydła, Świń, Owiec 
i Psów. Wykład popula- 
rny dla użytku gospoda- 
rzy, przez Łepkow- 
Pig. Cena - 0e 


$ | więcej s zarobku gwa- 
rantujemy amn, który we- 
śmie agencyą naszych portre- 
tów. ram, obrazów patryoty 
nych 1 religijnych etc. 
zyka O. 


. a Ń.Bilhermann,Q 6, 
Mina. 


p 
p 
p 
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Bt. Paa, (March (20' 


-_ DOBRE DLA NASZYCH ABONENTOW! 


Zawarliśmy z firmą bawarską umowę, na mocy 
której możemy! dostarczyć naszym abonentom 


my. 


WZ AVZ RIZ AS 
ZIN ZIN ZIN ZNZ 


A ZA 
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ZINN 


IZ 
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WIDMO przez M. T. 


ZIAN 


Mię Waleryi. 


ZIN 


Dy 


NZ RNZ AWZ AWZ AWZ U 
” 
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nającej się powieści. 


razem 
uczyni 


532 Noble St., 


M A NZ NĄ N/A NZ NIŻ SVA 2 ays RYA RVA N TA NĄ WA NIZ NI TA NZ Q 


ANNANN ZIN AN FINS ZN AN JN ZN AN ASZINZISZENZIŃ ARANA 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 
POWIEŚCIOWO-NAUKOWY 


ROCZNIK XV. 


Na żądania licznych naszych abonentów posta- 
nowiliśmy wydawać "Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy” w nowym, a mianowicie w książko- 
wym formacie. Każdy numer Tygodnika składa 
się z 382 stronie oprócz okładki. 
układ pod względem treści różni się także od 
oprzedniego, gdyż nie umieszczamy w nim 
kilka powieści naraz, ale tylko jednę, a po ukoń- 
czeniu tejże drugą itd. Czynimy to nietylko dla 
ułatwienia sobie pracy, ale i dla wygody czytel- 
ników, którzy zachowywując zeszyty, mogą po- 
tem poodrywać papierowe okładki i związać ze- 
szyty w książkę lub dać sobie takowe oprawić. 
W pierwszych miu numerach wydrukowaliśmy 
śliczną i bardzo WZA powieść CZARNE 


Powieść tę można nabyć 
u nas broszurowaną po cenie 35 centów. 


Z No. 8mym Tygodnika rozpoczęliśmy nader ciekawą powieść 
przez Alfreda Brehat (przekład z francuzkiego) pod tytułem: 


Jeden numer posyłamy na okaz darmo. 
I TESTAMENT. Prenumerata roczna wynosi dolara, 
Tygodnik można zaprenumerować każdego czasu od rozpoczy- 


Nowi abonenci powinni pisać, jeżeli 
sobie życzą, abyámy im posłali przeszłe numery. 


. DYNIEWICZ, 532 Noble St., 


STEREOSKOP 


wraz z 24 widokami stereoskoptonowemi, 
rzedstawiającemi MĘKĘ PANSKĄ, 
Tuż „odgrywsenej w Oberammergau w 
waryi. Stereoskop ten, którego rycinę tu- 
taj podajemy, wraz z 24 widokami, ofia- 
rujemy 
płaci za "Gazetę Polską” abonament z gó- 
ry za rok $2.00 i dołączy na stereoskop 
$1.00, co razem uczyni 83.00. 
ý Sam stereoskop z 24 widokami bez ga- 
zety kosztuje 82.00. Stereoskop ten wy- 
syłamy ekspresem i przesyłkę sami opłaca- 
Te 24 obrazki przedstawiają przebieg 
życia Jezusa Chrystusa od narodzenia aż 


Ba- 


ażdemu z abonentów, jeżeli za- 


do wniebowstąpienia. 

Te widoki tem się 
odznaczają od innych, 
że patrząc na nie przez 
stereoskop, osoby w 
nim przedstawiają się 
jakoby żywe, w na- 
turalnem od siebie ods 
daleniu i naturalnej 
wielkości. 

W innych miastach 
gorsze widoki sprze- 


dają po 10c do 20 centów sztuka, a ste- 

reoskopy od $1.50 do $5.00. Czytelnicy 
nasi mogą uabyé ten stereoskop jako pre- 
mię do gazety za dopłatą jednego dolara 
do abonamentu za “Gazezetę Polską,” 


(gazeta i stereoskop z 24 widokami) 
TRZY DOLARY. 


Adresować należy:] 
W. DYNIEWICZ, 
Chicago, Ill. 


Yr YZY ZN 


ZINA ZINS ZS ZIY5 


RWEWZEWANWZEWZARUANIE 


Wewnętrzny 


WZANZ RVZ 


ZAZ 


41 


Porkins'a, przekład z an- 


ZIZI 


WZAWZ AWZ ANZ AMZANZAWZANZ 


Chicago, Illinois. 


= 


GAZETA POLSKA. 


6 
z = R — R W c o w A do A EE RÓ W) 


RAN 4d 3 Sz. Rodakom nasz wielki 

I OLEI AM wybór rozmaitych lichta- 

rzy, krzyży metalowych i z drzewa, krzyży- 

ków, polskich medalioników, rzkaplerzy, 

różańców, kropielniczek, figur áw., książek 

do nabożeństwa, obrazów, obrazków do 
książek itd. 

DLA BRACTW I TOWARZYSTW mamy zawsze 
na składzie świece woskowe białe lnb żółte 
do użytko kościelnego, Inb domowego— roz- 
maitej wielkości od dwu i jedne funtowych, 
oraz mniejsze gatunki, tanio. 

POLSKIE POWTNSZOWANIA imienin, urodzin 
itd. od 5¢ do $1.00 sztuka. 

PAMIĄTKI CHRZTU I SLUBU itp. w zna- 
cznym wyborze. 

PRACOWNIA ARTYSTYCZNA. 


PORTRETY 1 fotografii, ramy do obrazów, opra- 
wione obrazy po cenach bardzo umiarkowa- 
nych. Obrazy olejne do kościołów malnją 
tanto. 


OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzymaniu 
listu, 


AGENTÓW posznkojcmy w każde! polskiej ko- 
lonil I dajemy dob rahat, tak, że do B do- 
larów dziennie zarobić można. 


Piszcie po mowe katalogi! 
Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką. 
Adresować: 


Józef Kwaśniewski, 
654 Bocher st., Milwaukee, Wis. 


Dlaczego 
cierpicie 
na katar żołądko- 
wy, chorobę ki- 
szek,niestrawność, 
choroby skórne i% 
nerwowe, jeżeli w BF 
bardzo krótkim czasie możecie być 
wyleczeni przez używanie 


GORZKIEGO WINA 

DR. BOŻYNCZA. 
Jak dobrem jest to lekarstwo, 
najlepszy dowód, że znajduje się 
w domach królewskich. Do same- 
go Londynu dostarczamy przeszło 
500 tuzinów butelek miesięcznie. 
Gdyby ono nie było dobrem i sku- 
tecznem, ludzie poznaliby się od 
razu ną fałszywości i nieskuteczno- 
ści, lecz co dobre, to samo się chwali. 
Pytajcie się o Dra, Bożyncza 
Gorzkie Wino we wszystkich a- 

ptekach i nie bierzcie podróbek. 

319 Milwaukee Avenue, 

CHICAGO, ILL. 


CREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY, 


83—85 Dearborn street, 
CHICAGO, ILL. 


Pożyczki na własność realną. Za- 
łatwiają ogólne sprawy bankowe. 
r „p Doświadczony i znany na caly śwlaż í 
? DOKTOR HAM ( 

poa acy dyplom najle PI í 


TR a TA. TT TT 1 


w pezego kolegium “Bellevue 


Wóświst, albowiem wyleczył 
gina ludzi, którym ani dr. 
ktorzy ani szpitale nia mo- 
Arty nic pom Dr. Ham ma Hajiepaze świa 
dectwa, że obchodzi aig < pacyentumi uczetwie. 
CZY NIEWIASTY, DZIECII NEŻCZYZN 
a wazelkich chorób zaatarzałych. > 
Jeteli cierpiaz na jakąkolwiek rhuroba a fnni 
doktorzy nia potrañli cią uleczyć, wis) nię do 
ra Ham. a on cią wyleczy Inh otwarcie ci pọ 
wie, ża dla ciebie nie ma £adnej nadziei í Die 
¢ trzehujeau nic tracić. PORADA patso:4 
r. Ham każdemu ndziel! rady darmo. Opiazcie ; 
horonu, podajcie wiek chorego, przyślijeie w 
liście trochą włosów z głowy, a takze Z cento- 
a marką pocztową, ta dustanierie odpowiedź? 
atychmiast czy choroba jeat da wvieczenia 


ożna pisać po polsku, angielsku lub nieiniec [| 
ku Aarea taki; ` 
DR. C. B. HAM, 6 
503—509 Natloaali Ualea Big. TOLEDO. OKIO 
NAPISZCIE DO DRA HAM 
PORADA NIC NIE AOSZTLJE d 


DARNO dostaniecie bardzo ciekawą zaisnzd 
“Poradnik dia Chorych," jeżeli poślecie swf 
adres do Dra C. B Ham. 


2 TT 


50 YEARS” 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 


COPYRIGHTS &c. 

Anyona sending a sketch and deńcriptlon may 

qnickiy ascertaln our opinion frye ERNER an 

Invention ia probabiy patentable. Communica 

tiona strictly conntdertial. Handbook on Patenta 
sent fres. Oldest azency fur securing palenta, 

Patenta taken tbrough Munn & Co. recelvy 


notice, without charge, in tho 


"Ścienific American, 


A handscma'7 Ilinstrated wockiy. Tarrest cir- 
culation any nelertilU Jurnal, Torma, $3 a 
Na, §L Bold byali newnieaniera. 


MUNN 2 >; szterozóeay: Now York 
te, Wąsłent on, II, ©. 


Czarne 
Widmo, 


powieść przez M. T. 
drukowana 


Porkins'a, 
w Tygodniku, jest do 
nabycia w broszurze w 
księgarni W. Dyniewi- 


cza po - 35e 


. 
Nie posyłaj pieniedzy z: 
jedną z navzych Maszyn do Nzyela, podcłana C. 
~s O. D. na 380 dniową próbę. 
Jetel! nie okaże sią leprz 
= od innych po tej E il 
Fi cenie lub droższych, albo 
f i niezadowalająca w inny apo 
Pa" sób, oderzii; ją na nasz koszt, 
a my zwrócimy pieniądze i o- 
-4 RAR przeryłki. Za $10.50 mo- 
'żemy naprzedać leprzą maszy- 
ną, niż Inne ogłaszane w drot- 
szej cenie. ale wolimy sprze- 
dać lepnzą ahy zadowolić Nasza maszyna Ar- 
linzton Jewel, $13.50. Nasza No. 9 Arlington z 
osiamt na kulkach, o pięcio szufladach, po $15.45. 
Piszcie po wielkia ilustrowane katologi hezpła- 
tale. CASH HCTERN' UNION (Inc) 155—164 W. 
Van Barea xst., B. 262, Chicago. 


CZY JESTES GŁUCHY?? 


Każdego rodzaju yłuchota jest do wyleczenia 
laraz; tylka głuchoniemi są niewvleczalni. Nowa 
a prosta metoda. Hzom w uszach watr”ymujemy 
jyehmiaat. Opiaz w jaki sposób riedomagaaz. 
gzamin=cya 1 porada darmo. Każdy mofu się 
yć w dcma bez wielkich wydatków. 
©DIR DALTON'A KLINIKA USZU 
626 La Galle Ave, — — CHICAGU, ILL 


Giermek Książęcy. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XIII WIEKU 
przez Zuzannę Morawską. 


(Ciąg dalszy). 

Tymczasem u bramy słychać było 
gwar, a wkrótce strażnik przyszedł z oznaj- 
mieniem, że Świętopełk, starosta na Po- 
morzu przychodzi w odwiedziny do siostry. 

— Zkąd mu ta nagła czułość? — 
szepnęła do siebie Henilda i z niezado- 
woleniem potarła ręką po czole. * A za- 
miast odpowiedzi strażnikowi, kazała sobie 
podać szubę, podbitą bogatem futrem, 
i zarzuciwszy ją na ramiona z czapką wy- 
soką na głowie, poszła majestatycznie ku 
bramie, wpośród zdziwionych dworzan 
i postępującego za nią strażnika. 

— Co widzę — rzekł Świętopełk, ze- 
skakując z konia, księżna na Wielkopol- 
sce, a małżonka dzielnego Odonicza, nie 
zaniechała dawnych obyczajów i sama ku 
bramie na spotkanie gościa spieszy. 

Spieszę i pytam cię, miły bracie, czy 
jako gość z dobremi ku nam zamiarami 
przybywasz. 

— Księżna na Wielkopolsce źle sądzi 
swego brata i wiernego sługę — który za- 
tęskniwszy do niej, porzucił pilne sprawy, 
aby braterskie swe serce jej widokiem 
ucieszyć, a pod jej dachem o niepokojach 
wojennych zapomnieć. 

— Jeżeli mowa twoja jest szczerą — 
niechaj ci dom mój będzie otworem — 
uprzedzam cię jednak, że chociaż małżon- 
ka mego niema, zameczek jest dobrze obsa- 
dzóny, a Henilda nikomu pod swym da- 
chem krzywdy zrobić nie pozwoli. 

— Rękojmia to nie lada dla mnie, 
boć i mnie przy rańtuchu siostry bezpie- 
cznie będzie — rzekł Świętopełk i ujął 
obie ręce Henildy. 

— QOtwierać bramę! — gościa niezwy- 
kłego, a wielce miłego Pan Bóg nam ze- 
słał — rzekła księżna. I prowadząc brata, 
weszła w otwarty podwórzec. 

— Hufiec twój, miły bracie, pomieści 
się w pobliżu zamku, poślę, żeby ludziom 
i koniom na niczem nie zbywało — przy- 
bocznych tylko z sobą zabierz do zamku 
— bo choćbym rada wszystkich zaprosić, 
załogę mam tak liczną, że nie miałabym 
twoich gdzie pomieścić. 

— Ho, ho, książę Wielkopolski choć 
sam zdala, małżonki swojej bez obrony 
nie zostawił — rzekł Świętopełk, przypa- 
trując się rojącym się na wałach ludziom, 
oraz nieszpetnemu hufcowi, który według 
rozkazu Henildy w trójkąt się przed pod- 
sieniem ustawił, a który pod przewodni- 
ctwem Klucza prawdziwie rycerską miał 
minę. 

Henilda uśmiechnęła się na to wdzię- 
cznie, a zwróciwszy głowę do idącej tuż 
za nią małej dzieweczki, która zawsze 
była na usługi swej pani — rzekła przy- 
ciszonym głosem: 

— Pietrusia, rzeknij Parszowi “oko!” 

Pietrusia, nie czekając dalszego wy- 
jaśnienia, spojrzała wielkiemi swemi cie- 
mnemi oczami na mówiącą i jak gdyby 
odrazu pojęła myśl księżnej, otuliwszy się 
szczelniej tołubkiem, pobiegła pędem 
strzały ku wałom, aby zanieść wyraz rzu- 
cony, który nakazywał baczność na wszy- 
stko i gotowość na przypadek walki. 


Hasło. 


Długo w noc przeciągła się uczta na 
zamku wrzesińskim. MHenilda ugaszczała 
a chociaż nie było męża, niewiasta pra- 
gnęła, aby Świętopełk poznał, iż potrafi 
być księżną, a na dworze jej gościowi na 
niczem nie braknie. 

Świętopełk serdeczność udawał i od- 
rzuciwszy miecz od siebie zawołał: 

— Precz z tym ciężarem — nie chcę 
w domu siostry żelaza mieć przy boku! 
pragnę choć na chwilę zapomnieć o tro- 
skach wojennych! Henilda dziękowała 
bratu i zapewniała, iż największem dla 
niej będzie szczęściem, jeżeli bratu wypo- 
czynek miłym uczyni. Z tem wszystkiem 
baczność podwoić kazała, a gdy Pietrusia 
wróciła i zwykłe u nóg swej pani miejsce 
zujęła, Henilda schyliła głowę, pytając: 

— Wszystko? 

— Oko do koła! — odrzekła szeptem 
dzieweczka. 

— Ulubienicę macie jakąś? — zapy- 
tał Świętopełk, śledząc bystrym wzrokiem 
każde poruszenie siostry. ; 

Henilda uśmiechnęła się, głaszcząc 
głowę Pietrusi i rzekła spokojnie: 

— Sierotka to po rycerzu, przy mnie 
się wychowała — a wśród ciszy i samo- 
tności zabawia mnie pieśnią, której chyba 


| ptakowie niebiescy ją uczą. 


— A jednak wieść niesie, że wasza 
samotność nie jest tak cicha; — i teraz 
pod waszym dachem macie podobno ja- 
kiegoś niepospolitego rycerza, a krewniaka 
waszego męża. 

— Krewniacy mego męża dosyć na 
nas łaskawi i w przejeździe o schronisko 
nasze zawadzają; często więc gości Bóg 
zdarzy, a jako umiem zabawiam ich i uga- 
szczam — odrzekła wymijająco Henilda. 
— Za wasze zdrowie, miły bracie! — do- 
dała, podnosząc kubek i dając znak, aby 
puhar, stojący przed Świętopełkiem, na- 
pełniono miodem. 

— A ja za wasze! — rzekł Święto- 
pełk, przytykając czarę do ust i gładząc 
siwą brodę; — potem zaś dodał: — Mo- 
żna wypić za zdrowie księżnej Wielko- 
polskiej, która jako w mowie, tak i w piciu 
roztropną jest niewiastą. Ze zaś nie ma- 
my więcej towarzystwa do puhara, zaba- 
wmy się lepiej pieśnią tej dzieweczki, kie- 
dyć jej pieśni mają być tak piękne! To 
mówiąc Świętopełk przysunął Pietrusię 
ku sobie i gładząc ją po twarzy, rzekł 
łagodnie. 

— Zaśpiewaj mi jednę z tych pieśni, 
które śpiewasz swojej pani, a dam ci ten 
pieniądz złoty. 

I błysnął jej przed oczami złotem. 

Pietrusia odsunęła się z oburzeniem 
i rzekła: 

— Śpiewu, ni mowy nikt odemnie nie 
kupi — zaśpiewam, gdy pani moja każe. 

— Harda jest ta wasza wychowanka! 
— mruknął, odsuwając niechętnie dzie- 
weczkę Świętopełk. A zmarszczywszy 
brwi, dodał: 

— Moja pani siostra, nawet małe 
szczenięta dzielnie przyucza, aby tylko na 
jej rozkaz dziamnęły. 

Henilda zdawała się nie zważać na 
przymówkę brata, a wpatrzywszy się 
w Pietrusię rzekła: 

— Śpiewaj Pietrusiu, a wybierz pieśń 
taką, żeby się miłemu mi gościowi podo- 
bała. Odwracając się zaś do Świętopełka, 
dodała: 

— Musisz miły bracie na dziecięcych 
śpiewach poprzestać, gdy rycerza nie ma 
w zamku i rycerskich zabaw nie mogę ci 
dostarczyć. Pietrusia tymczasem wzią- 
wszy niewielki prosty o trzech strunach 
instrument, postawiła go przed sobą, przy- 
ciągnęła kołeczkiem struny i przebiegłszy 
po nich drobnemi, lecz silnemi palcami, 
śpiewała: 

W ziemi, gdzie morze oblewa jej brzegi, 

Żył dumny rycerz. Choć na jego dworze 

Wielkie bogactwa, jak zimowe Śniegi 

Błyszczą się srebrem; — a jak gwiazdy w górze 

Świecą się złotem — tak miecz jego świeci, 

To rycerzowi bogactw wszelkich mało! 

On władzy chciwy; wojnę w koło nieci — 

Gdzie życie drgało... 

I rycerz wpada ze swoich wybrzeży, 

I łud spokojny, co pod zamkiem żyje, 

Do zdrady ciągnie i zniszczenie szerzy... 

Ale z wrzeciona cienka nić się wije, 

Ręka niewieścia, gdy nitkę zarzuci, 

Zdradę odkryje wśród zamku i miasta... 

Rycerz ze wstydem do ziem swoich wróci, 

Bo go pokona niewiasta, 

Jedna niewiasta! 

Pieśń Pietrusi dźwięczała echem pod 
sklepieniem gościnnej komnaty, a gdy 
ostatnie wyrazy jej umilkły, cisza jakaś 
dziwna zaległa. Słychać było tylko zło- 
wrogie sapanie Świętopełka, na twarzy 
którego pojawił się uśmiech szyderczy. 
Pietrusia odztawiwszy lutnię, usiadła znów 
u nóg pani swej; — po chwili milczenia 
przerwał Świętopełk: 

— Pięknych pieśni uczysz swoję wy- 
chowankę — pani siostro — ale prze- 
chwałki niewieście wobec rycerza są tem, 
czem łapanie wody rzeszotem. 

— Nie rałapie się wody w rzeszoto, 
jak się nie złączy brudna zdrada z cnotą! 
— rzekła pół sennym głosem Pietrusia. 

— Najlepszy macie dowód, miły bra- 
cie z tej odpowiedzi, że nikt dzieweczki 
pieśni nie uczy; — sama je jakoś dziwnie 
układa, zawsze w porę jest z niemi na 
rozkaz — a nigdy dwa razy jednej nie 
powtórzy. 

Świętopełk chrząknął i targnął nie- 
cierpliwie brodę; nastała znów chwila mil- 
czenia, w tem jakiś świst przeciągły dał 
się słyszeć z podwórza. Księżna zmar- 
szczyła brwi i wstawszy wyszła na pod- 
sienie, gdzie w znaną nam już piszczałkę 
gwizdnęła trzy razy; — był to znak przy- 
zwolenia. 

Popatrzyła chwilę w ciemną przestrzeń 
podwórca, a potem rzekła do siebie: 

— Byłam tego pewną — ale niech 
spróbuje! 

Wracając usłyszała podniesiony głos 
brata, zatrzymała się chwilkę słuchając. 
Do uszu jej doszły słowa Pietrusi. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


WYRÓB ORMIANSKIEGO 
SERA "CHURUT". 


Ormiański ser, zwany “chu 
rut,” stanowi bardzo cenny 
artykuł do podprawiania wie- 
lu zup, jak barszczu, rosołu 
itp, da się wreszcie użyć sam 
przez się do przyrządzenia 
smacznej zupy z ryżem, lub 
w braku tegoż z krupami z 
tatarki lub prosa. 


Do wyrobu tego sera trze- 
ba nadewszystko używać zu- 
pełałe czystych, najlepiej wca- 
le nie używanych naczyń, bo 
w przeciwnym razie nabiera 
ser niemiłego smaku. Kto 
wyrobem tego sera częściej 
trudnić się zamierza, powinien 
naczynia, raz do wyrobu chu- 
rutu użyte i na przyszłość 
tylko do tegoż celu przezna- 
czyć, wymywając je jak naj- 
staranniej po każdorazowem 
użyciu. 

Churut bywa wyrabiany z 
mleka krowiego. Niezbierane 
świeże mleko słodkie praży 
się jak zwykle na ogniu, a 
gdy czynność ta zostanie u- 
kończoną, odstawia się mleko 
na bok, by zupełnie ostygło. 
Następnie dodaje się na każde 
cztery garnce mleka słodkie- 
go 1% litra dobrze kwaśnej 
śmietany, mięszając ją dokła- 
dnie z mlekiem za pomocą 
kołotewki. Mięszaninę podda- 
je się teraz kwaśnieniu tak 
długo, by cała masa jak naj- 
bardziej skwaśniała i silnie 
kwaśny smak posiadała. Trwa 
to kilka dni, w ciągu których 
całą masę kołotewką często 
mięszać należy. Po należytem 
skwaśnieniu przedstawia masa 
gęstość maślanki, zaś w sma- 
ku jest kwaśną jak ocet. 


Teraz wybiera się delika- 
tniejsze liście pietruszki, oraz 
kilka listków astraganu i se 
leru, siecze takowe bardzo 
drobno i mięsza ze skwaśnia- 
łem mlekiem. W braku astra- 
ganu ł seleru można na sa- 
mych liściach pietruszki po- 
przestać, której siecze się ty- 
le, by mięszanina jej z mle- 
kiem utworzyła gęstwę, zdol- 
ną do utrzymania przez kilka 
chwil łyżki w stojącem poło- 
żeniu. Całą masę gotuje się 
następnie w naczyniu kamien- 
nem, ciągłe łyżką mięszając, 
by masy nie przepalić, a go- 
tuje się tak długo, aż utwo 
rzy się gęstwa, przydatna do 
wyrobu gomółek, poczem od- 
stawia garnek od ognia i u- 
rabła gomółki, albo w rękach, 
albo w odpowiednich forem- 
kach. Wyrobione gomółki u- 
kłada się wreszcie na suchej 
desce i poddaje suszeniu w 
miejscu suchem i przewiewnem 
tak długo, dopóki zupełnie 
nie stwardnieją. W ciągu te- 
go czasu należy je jednak 
strzedz od wpływu słońca, 
który dla gomółek jest szko- 
dliwy. Gdy zupełnie wyschną, 
przechowuje się je w suchem 
a przewiewnem miejscu, naj 
lepiej w woreczkach, robio- 
nych ze sznurków. 

Chcąc suche gomółki użyć 
do jedzenia należy je wpierw 
utrzeć na tarku, następnie 
mięszać z pewną ilością śmie- 


|tany kwaśnej, wreszcie zago- 


tować z barszczem, rosołem 
itd. Roztarte gomółki mogą 
być wszakże I bez śmietany 
z barszczem, rosołem lub ry 
żem albo krupami na samej 
wodzie zagotowane, jednakże 
ze śmietaną przyrządzony chu- 
rut jest znacznie smaczaiejszy. 


KĄPIELE W KRATERACH 
WULKANÓW. 

Kąpiele takie istnieją w 
Meksyku i Kalifornii, a uwa- 
żają je za bardzo korzystne 
dla zdrowia. Wulkany tam- 
tejsze są dawno już wygasłe, 
w ich kraterach znajduje się 
chłodny jak lód, gęsty ił, któ- 
ry ma posiadać własności le 
cznicze. Wulkanów kuracyj- 
nych jest w Meksyku i Kali- 
fornii bardzo dużo; w samym 
okręgu Mendozino naprzy- 
kład znajduje się ich 25. Spo- 
sób brania w nich kąpieli jest 
bardzo prosty, ale też dość 
niewygodny i niebezpieczny. 
Nad dołem, zawierającym ów 
błotnisty ił, kładzie się mło- 
de drzewo ociosane z gałęzi 
na poprzek w ten sposób, że 
oba jego końce leżą na twar- 
dej ziemi. Pacyent rozbiera 
słę, czołya się po drzewie aż 
do jamy zawierającej ił, po- 
czem trzymając się obu dłoń- 
mi silnie drzewa, opuszcza 


się w dół, zanurza się po 
szyję w błocie iłowem i uży- 
wa kąpieli w ciągłym stra- 
chu o to, że drzewo może 
mu się wyśliznąć z ręki, a 
wtedy on utonie na wieki w 
głębi wulkanu. 


Myśli. 


Przestań nienawidzić talent dru 
gich ludzi, a staraj się o naprawę 
swego 

Nie pożzczaj nigdy pieniędzy 
przyjacielowi, bo później będziesz 
musiał zdecydować się na jedno: 
mieć albo przyjaciela, albo twoje 
pieniądze. 


Jeżeli chcecie dobre krople żo- 
łądkowe, takie które przyprowa- 
dzają do porządku i wzmacniają 
narządy trawienia, podniecają cały 
organizm, zwiększają apetyt i za- 
pobiegają wszelkim dolegliwościom 
malaryi, to nie znajdziecie lepszych 
jak Severy Krople żołądkowe, wy- 
rabiane z czystych ingredyencyi 
roślinnych. Cena 50 i $1.00. 
Z ZZA 


_LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


51 Aliszowski A 204 Kulbis K 
52 Andraszak B 206 Kuznik A 
53 Anger A 

54 Antowski P 
56 Armalowicz K 


XI1 Lojkowski K 


58 Ba'enkun D 214 Ligut J 

60 Banaszak J 218 Lukila F 

62 Rajgrowicz A 20 Luter H 

67 Bedran 8 22 Man kowski W 


68 Bierwowica A 
69 Bednarik A 
10 Beswoda J 


74 Biernat J 286 Majdecki P 
7 ERO 227 Matekow 

76 Bieniek 228 Magorska A 
77 Bilek K 231 Mazulojtia A 
84 Bochala F 234 Malchez E 
86 Bodanowski A 286 Mazur J 

88 Bora M 238 Midwikia T 
©2 Brzeziński F %40 Michalik J 
%4 Budniak M 244 Minzkinin P 
97 Chudzik K 246 Marong J 

%99 Chmel F 250 Na. uszewska 9 
100 Chbarzyński J 255 Nowak J 


101 c1elak A 

102 Ciboch J 

107 Damkoaki 8 
109 Deliński P 
115 Dnsalka F 
116 Durkowicz G 


256 Olerzk: wicz F 
267 Olszewska A 
258 Olezewska K 
250 Oginki M 

260 Opiela W 

201 Paluszek L 


117 Dydo A 265 Perina J 

119 Fabian M 269 Piakoa J 

120 Falarz W 270 Piknia M 

127 Fusz L 271 Piazecki A 
128 Galat J 272 P qtkowski M 
188 Grabowska M 273 Piojda W 

189 Gura A 216 Prorzka B 

141 G zik L 278 Pundak« wski F 
142 Halyowski J 279 Pysz F 

146 Halik J 280 Radoski A 
160 Hojnowski K 281 Rakntz J 

161 Horański S 282 Rapacz K 

162 Janos J 283 Rezmer P 

163 Janos M 284 Rchertor M 
164 Jamrog W 288 Rucz J 

165 Jankowski W 298 Salek A 


167 Jubilewaki J 
174 Kaznecki L 
176 Jankowski EK 
180 Krejdrowsk| T 
182 Klinowska M 
188 Klinpicki E 


818 Szafran A 

316 Szramek J 

8% Stachowiak W 
2 Stefany K 

828 Stresmewicz W 

324 Stepieńska B 


184 Klycek P 3% Strich M 

185 Kmiecik W 3% Strzyżewaki J 
186 Knopionka J 3827 Suman H 

189 Koliek D 880 Tabaka M 


191 Kotunrowski J 
192 Kokoszka J 


198 Kopicki M 


837 Tubielewicz W 
849 Warszawski W 


351 Wielogorska J 2 


1% Kozicki J 887 W 

196 Krasiński M 358 wolar E w 
198 Kriko Z 862 Zielanowska M 
196 Krasowski P 364 Zlotkowicz M 
201 Krulewicz H 365 Zmuda 8 

203 Kupezun M 867 Zylka K 


PREMIE... 


Tak samo juk książki do nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo- 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do- 
chodzi do ich miejscowości. 


Plerwszy Rocznik Tygodnika Powleńciowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Corka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrazek z 
narzej ziemi, Partyjka rztosika czyli zakład wy- 
gany, Dwaj sasiedzi, Poczctwi ludzie, Cnota ł 
wina, Szymek 1 Handzia, Pierwszą pycha—dra- 
gle łakoinstwo, Bog nie opuści, kto sią Nafi 
apuści, ÓW z Zawiśła, Piranki Wielkanocne; 
wiele powiastek czysto polskich — ludowych, o- 
brazków historycznych, baśni i wie- 7 
le opisów rozmaitej treści. Cena $1.00 


Dragi Kocznik Tygodnika Powietciowo-Nanu- 
kowego, W mocnej coprawda obejmujące 380 
stronic wyraźnego druku na ięknym papierze, 
zawiera: Trzy miesiące, TAIE Potępieńca, 
Opactwo Carrów, Opowiadanie Imć Pana Nar. 
woja, rotmistrza konnej gwardył koronnej (A 
D. 1760), Bratobćjca. Pamietniki ka Makryny 
Mieczysławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Matye 
Klara czyli zwyciąztwo cnoty; Oprócz tego wle. 
le pomuiejezych powieści í powiasiak, Ju 
baści, bajek 1 artykułów naukowych 51.00 


_ Nróntyg Rocznik Tygodnika Powieńciowo= 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Walka 
o miliony czyli Rodzina LŁanąaierów, Leśny 
młyn nad Czernają, Nowożeńcy, Orżn t żyda, 
Królewski dziadek, Ullcznik warsznwski, Łada. 
wn pieczara, Zyd w beczce, Majster i czeladnik. 
Werhel domowy, Dwa worki złota, Sprawa o 
wóz, Kozioł oflarny, Knźma Jeż Renecat, Ja? 
mużna | przypowieść o pszenicy, Opowieści 
atepowe, Ktoby sią spodziewał; Okrążne Wal. 
ka na Amierć i życie, Złapał się, Po- p 
żar na morzu. Cena ..'. i , , . $1.00 
Slódmy Rocznik Tygodnika Pa a 
Naukowego, w mocnej oprawie, t CEE 
x dom w Warszawie, czyli Hrabia Bognmi, 
amińxki, Stanisław młody Pustelnik, Wieławi 
Moje leczenie wodą ku. 8. Kneippa, Kościusazka 
pod Racławicami, Perła Genui, Boha- p 
terka z powstania 1803 r. Cena . . $1.00 


Ósmy Rocznik Tygodnika Powieńciowo-Nau- 
kowego. w mocnej oprawie, zawiera: Jan nr 
Bobleski czyli ślepa niuwolnica z Sziran, Pomo- 
rzanie w Gąrawie, Barnaba Fafuła i Jóżo Grol- 
seszyk, Zimna dyatylacys. Sybiracy. Hiatorya 0- 
kropna o walecznym Stanin 1 o pięknej Anulce, 
Jaskinia potępiefńica, Znójcy na Czorsztynie, 
Kofi woziwody, Krlązę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy u źródeł rzek] 
Sosqnehanna, Sejm pljacki, Trupia wieża Nowa 
suknie hmblowskie, O leniwym parob- Ju. 
ku, Rekrut. Cena 


Dziewiąty Kocznik Tygodnika Fowieńciowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Blada 
Hruhina, Wierna Rózia czyli zwycięztwo wiary 
katolickiej, pardot i Siermięga, Rowelki ame- 
zek Nieszczęśliwe żony, VHcznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z history! Pol- &@4 AY 
skiej, Skarbczyk poczy! polskiej, Cena L.OU 


__ Dziesiąty Rocznik Tygodnika Porieńciowo- 
Naukowego,yw mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, „Dwaj bracia różnego wychowani 
Hrabia parobkiem u kmiecia, Pa pugi naszej ba- 
buni, Aptekarz Polski, Robert D abet, Dobranoc 
sasledzie, Prima A prilis, Toast pulski, Zaczaro- 
wana sroka, Oryl, O Janie królewicza żar-piaku 
i o wilkn wlatrolocie, Dziwne podró: + 00 
że na lądzie i na morzu. Cena . . gl, 


Jedenanty Rocznik Tygodnika Powieńciowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyll Tajemnica 
Bastylii, Harold król cyganów, czyli skrzypce 
Edeleńskie, Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fabiola, Adam 
i Ewa, Gałązka jaśminu, Młyn Djabelski, na 
górze wiedeńxkiej, czyli rycerz Gintet m 
ze Szwarcenau. Cena . , . . . , sl. 


WARUNKI DO OTRZYMANIA PREWII Z PO- 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-NAUKOWEGO: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika inb też sam prze- 
myłką opłaci na Expresa offlsio, — 4) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 3) 
Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać je- 
szcze obecnie wydawaną 
Gazetą 


remię, niech opłaci 
ieszcze na rok d użej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na "Gazetę Polską, * 
nie mogą żadać żadnych podarunków: podarun- 
ki wydaje wię na to, aby "Gazeta Polaka" była 
opłacona za cały rok z góry, "Gazeta Polska” 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.25, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają- 
BA eaan: posyła się tylko jeden numer 


W. DYNIEWICZ, 


432 Noble 
Chicago, i 


Przeciw cierpieniom wątroby, 
chorobom żółciowym, malaryi, 
niestrawności itp. itp. używaj 


DR. PIOTRA 


Nie można go dostać w aptekach. 
Tylko agenci miejscowi je sprze- 


dają. 


Bliższych szczegółów udzłeli 


DR. PETER FAHRNEY, 
112—114 S0. HOYNE AVENUE, 


CHICAGO, ILI. | 
0 YAYAAĄS ASS AJ A A A Ą AP SNAP NN NPNANANY, 


Przyśli: k4 l 
Przyślijcie nam 50 centów, £ posiemy vam 


Miara 13 call pe 
Elegancka upiększone ramy z niklo- 
wem obiciem. Bardzo trwałe, dobrze wyrabiane | czy- 
sty, głęboki ton. Jednem ałowem możliwie najlepszy 
dobrze 


monią przez Express do obejrzenia. 
otwarciu 20 cali. 


instrument, jaki nabyć mużna. Każd 
obejrzeć i wypróbować nim zapłaci. 


może 


możecie 

azią w 

wkrótce zmuszeni bądziemy podnieść ceną. 
Kto przy obstalunku nadeśle 

ma w 

nauki, które kosztują 75c.—Katalogi bezpłatnie. 


H. RICHTER IMPORTING CO., 
157 Washington St., Chicago, Ll. 


eżeli bądztecla 
przekonani, że Instrument ta pierwszorzędny wteęgly 
fo zatrzymać dopłaciwezy exprexmanowi re- 
lości 82.47. Obstalnicie jaknajprędzej, bo 


pełną sumą $2.97 otrzy- 
odatku bezpłatnie 80 atronic nut i podręcznik do 


one ajecy. 


nych wsawym fnchu fabry 


nie kupicie nigdzie. 


1 zutizyniajciu jaka Wasze. 


kużidezo Inatrumenin: 
czyć el; bez nauczyciela 
wicw. 


sporobność. Katalog beznła 


= sb. 
$3.95 za 15 dolarowy instrument. 
z tych lub podobnych Nkrzyplec, Gitare luh Mandaollnę za mniej jak $15.00. 
nie przez nan Siran aazony 1 robione na narz obatalunek przez zdol- 
i antów w Europie. 
łe, a pieknym 1 przyjemnym dźwięku. 
Przyślijcie KREW nazwisko, nazwą poczty lulnexpresowe- 
go biura, naplazete co chcecie, a jeże. 
poszlemy wam przez express C. (). D. z pozwoleniem obejrzenia 
żel! zobaczycie, że ta ca wam ponyłamy jemat rzeczywińcia warte tyle co piazemy, 
zuplaćeie agentowi expresowemu $3.05 i koazta przesyłki expresem (O: 
CI którzy mieszkają dalej niż 500 mil od Chicago muszą przysłać 50c., Ja- 
ko gwaraucyę, którą następnie odliczymy od aumy podanej. 
Struny. klawisz. książką z inatrukcysimi dla uczących silę z której można wyu- 
Skrzypce poryłamy w pięknym pudełku wraz z smyczkiem i kawalkiem £y- 
Pozwałamy na 60 dniową prahę, a jeżeli w tym czasie okażecia sie niezadowoleni możecie in- 
strument zwrócić a my wam odeszieniy chętnie pieniądzu natychmiast. 


Żaden skład inatraraentów 
nie sprzedałby wam JROEEKO 
Są 


Są ta piękne instrumenta, trwa- 
Takich instrumentów za podobną cenę 


1 mieszkacie bliżej niż 500 mil Od AŁICKEO: 
rzenyłki. Je 


ało 650. 


$1.00 wariości - extra darmo damy do 


Piszcie zaraz, dopóki macie 


tnie. 
Adrese: CARL RICHTER IMPORTING CO., 16 Central Rank Bldg., Chicago, II1. 


AUGUST GROSS, 


680—682 WELLS ST., 


CHICAGO, ILL., 


TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANO 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- 
kołwiek innym składzie. 


N=we Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instramenty 


Muzyczne. 
po niskich cenach. 


Strojenia i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecka, niechaj pisze w tych językach 


GROCHOWY WIENIEC 


czyli 


Mazury w Krakowskiem. 
Komedya w 4ch Aktach przez Ant. Małeckiego. 


(Ciąg dalszy). 
Kardowski. 

Na ból głowy nie ma jak świeże po- 

wietrze! 
Wojski. 

Grzechemby było rozrywać tak do- 

braną kompanią! 
Ołtarzowski (obojętnie). 
To Waszmość nie jedźcie na polo- 


wanie! i i 
Wojski (niespokojny medytuje). 


Hm! — (do kobiet): Zawstydźcie ich 
Jejmoście. Każę zaprządz do saneczek, 
dzień jest prześliczny — będzie nec plus 


ultra przejażdżka. 
Rucka. 


Mój panie Wojski, chyba sobie z nas 
Jegomość żartujesz! Mróz, aż iskry w po- 
wietrzu! 

Wojski 
(błagającym tonem — do pani Jędrzejowej ): 
Złota, nadobna gosposinku! 
Pani Jędrzejowa. 

Ej, dajże nam też przynajmniej Jego- 

mość pokój! „l 
Wojski. 

(Do siebie): A nieszczęśliwa moja go- 
dzina! (do Kardowskiego półgłosem): Ze- 
by przynajmniej ten bałamut dał się na- 
mówić! (Kobiety śmieją się z ambarasów 


Wojskiego). 
U yo) Kardowski 


(także półgłosem — do Wojskiego). 
Gdzie tam! uparty jak kozioł! 
Żelecki 
(szepce do ucha W'ojskiemu). 
Kiedy tak, to pewnie lepiej, że i my 


zostaniemy? 
Wojski (do siebie): 
Daniel! — Jużeśmy deklarowali! — 
Powie znowu, że ja zazdrosny — — nie! 


właśnie jej pokażę, żem nie zazdrosny! — 
(głośno): Zatem, jak deklarowano, choć 
sami, jedziemy na polowanie! 
Kardowski. 
Gdzie jeden, tam wszyscy: jedziemy! 
Wojski 
(po cichu do Kardowskiego): 

Sprokuruj mi tu tylko Wasindziej 
Tułską; ale tak, żeby nikt nie podsłuchał. 
(Kardowski biegnie do Tulskiej i szepce jej do ucha. 

„ podczas kiedy Tulska idzie do Wojskiego, Kar- 
dowski wybiega do sieni i krzyczy z całegv gar- 
dła: “Gore! gore!” — Prócz Tulskiej i Woj- 
skiego wszyscy wybiegają do sieni). 

Wojski (do Tulskiej). 

Nie bój się pani, nic się nie pali. To 
tylko wybieg Kardowskiego, żebyśmy po- 
mówić mogli bez świadków. (miękkim gło- 
sem): Pani Dobr.! O jednę prośbę daj się 
ubłagać, a wdzięczność moję poniosę z so- 


ba do grobu! 
4 Š Tulska. 


Mów Jegomość! Czem mogę służyć? 
Wojski (zacinając się). 

Bo to — widzisz Jejmość Dobr. — 
jestto chwila prawdziwie krytyczna — ale 
w potrzebie zsyła Bóg czasem prawdziwie 
życzliwą przyjaźń na pomoc — 

Tulska (do siebie): 

Czyby mi się chciał oświadczyć? Mi- 
łość nie starzeje — a kochał się we mnie 
za młodu. 


Wojski. 

Strzeż mi pani tego wilka od mojego 
jagniątka! Kiedy się zbliży do niej — — 
Tulska, 

Kto do kogo, panie Wojski? 

Wojski. 

Ołtarzowski do pani Ruckiej — nie 
dozwalaj na takie niegodziwe intrygi! 
Niech sobie z nią rozmawia, kto zechce. 

Tulska (przerywa). 

Pan Pasek także? 

Wojski. 

Choćby i Pasek! byle nie Ołtarzowski! 
bo się zastrzelę z gniewu nad takiem 
zgorszeniem! so 

(z udanem współczuciem): 

Dobrze, dobrze! Będę go pilnowała. 
Nie zabijaj się Jegomość i wracaj zdrowo 
do domu. 

Wojski. 

Nieoszacowana poczciwość! 

(całuje ją w rękę i bardzo skwapliwie wybiega). 


, 


(Zasłona spada). 


AKT TRZECI. 
SCENA I. 
(Tamże. — Ołtarzowski i Elżbietka ). 
FElżbietka (naiwnie). 
Żeby mi też pan Franciszek powie- 
dział, co sobie ci państwo w drugim po- 
koju tak długo opowiadają? 


GAZETA POLSKA. 
== OO OĘF — R A NORGE HE 0 ng WNE a a 


OLBRZYMI KASZTAN. 


Na górze Etnie rośnie ka- 
sztan, mający 63 metry ob- 
wodu. Kolosalny pień w czę- 
ści już spróchnial i służy za 
mieszkanie. Przez otwór we 
wnętrzu jego mogą dwa wo 
zy obok slebie przejechać. 
Nazywają to drzewo: ''casta- 
gna di cento cavali,” to jest 
"kasztan stu koni,” gdyż kró 
lowa Joanna Aragońska za- 
skoczona na Etnie przez bu- 
rzę, schroniła się pod jego 
konary wraz z orszakiem, w 
którym było sto osób na ko- 
niach. 


Ołtarzowski (śmiejąc się). 

To się panna Elżbietka nie dorozu- 

miewa niczego? 
Elżbietka. 
Myślałam z razu, że to o tym przy- 
wiezionym prezencie... . 
Ołtarzowski, 
Niezawodnie o prezencie! 
Elżbietka. 

Ale jednak musi to tam być coś in- 
nego! Przecież byliby o tem dawno skoń- 
czyli! Wszakże mnie pan Franciszek tym- 
czasem już trzy takie piękne historye opo- 
wiedział. A potem — dlaczegoż i nas 
do tej tajemnicy nie przypuszczają? Jak 
tylko wnijdziemy do pokoju, to oni się 
zaraz do drugiego wynoszą! 

Ołtarzowski. 

Oczywiście nie chcą, żeby im kto prze- 

szkadzał. 


Przestraszające słowa. — 
Lekarze ślamazarni dzisiejszej szkoły 
zapytywani o poradę lekarską, po 
obejrzeniu waszego języka i zba 
daniu pulsn, przestraszą was naj- 
pswniej, wymieniając nazwisko 
jakiejś dziwnej choroby. Zdaje się 
wam wtedy, że to już śmerć do 
was puka. Lekarze starej daty 
milczeć będ3, ale leczą. Jest to 
przesada, zwracamy uwagę na pG- 
niżeze: *Qooch's Mills, Mo. Kuzyn 
mój, pan Rubela z Jamestown, Mo., 
zachorował bardzo niebezpiecznie 
przed dwoma laty. Radziliśmy się 
wszystkich doktorów w sąsiedztwie, 
lecz żaden z nich nie umiał określić 
choroby. Każdy dawał chorobie 
inną nazwę. Większą część ozasu 
musiał pozostawać w łóżku, nie 
będąc prawie w stanie brać jakie 
pożywienie. Trwało to przez blizko 
trzy miesiące. Nareszcie posły- 
szeliśmy o doktorze w Jefferson 
City, który miał być specyalistą, 
chory więc postanowił poradzić się 
jeszcze jego, i więcej nikogo. Sto- 
sownie do życzenia, brat go zawiózł 
do doktora. Gdy już doktor obejrzał 
chorego, kazał mu wracać coprędzej 
do domu, aibowiem choroba jest 
bardzo niebezpieczną. Chorobę 
nazwał jako *wodną puohlinę na 
osierdziu.” Chory stracił więc 
ostatnią nadzieję. Teraz atoli zaczął 
używać Dra Piotra Gomoxzo, a 
chociaż bardzo mało wierzył w sku- 
teczność tego lekarstwa, poczęło 
się mu jednakże polepszać. Spo- 
tkałem go niedawno temu, wyglądał 
tak dobrze i zdrowo jak nigdy 
przedtem. Ulryk Orla.” 

Dra Piotra Gomozo zaambaraso. 
wało bardzo wielu, swoją zadziwia- 
jącą skutecznością w leczeniu 
chorób organizmu. Nie jest to le- 
karatwo aptekarskie, ale sprzeda- 
wane jest przez specyalnych agentów 
tylko, albo wprost przez właści 
ciela, Dr. Peter Fahrney, 112—114 
So. Hoyne Ave., Chicago, Ill. 


Elżbietka. 

Otóż i mnie się tak zdaje! Ale co też 

oni tam układają? 
Ołtarzowski. | 

Gdybym wiedział, że panna Elżbietka 
nie wyda sekretu... 

Eiżbietka (z dziecinną natarczywością). 

Mój kochany, złoty panie Franciszku! 
Jakeś dobry! Ja nie powiem nikomu... 
Ołtarzowski. 

Toś panna Elżbieta tyle ciekawa? 

Eiżbietka (naiwnie). 

Mama zawsze mówi, że ciekawość 
pierwszy stopień do piekła; i że kiedy 
wreszcie kto już jest x natury ciekawy, 
to się zdradzać przynajmniej z tem nie 
powinien. Ale panu Franciszkowi, to się 
już przyznam, że jestem trochę ciekawa... 

Ołtarzowski (na stronie). 

Jakie też to jeszcze głupiutkie! (do 

Elabietki) pan Pasek deklaruje się! 
Elżbietka (z wielkiem zadziwieniem). 

Doprawdy? O rękę Kunusi? (radośnie) 

Czy to być może? 
Ołtarzowski. 

Tak jest! Kunusia mu wpadła w oko; 
i zaraz sobie powiedział, że albo tej, albo 
żadnej nie zaprzysięże wiary małżeńskiej. 

Elżbietka. 
Toście się z tymi panami wczoraj dla 


tego pojedynkowali? Każdy ból głowy, wszelką ner- 


wowość, czujność, umysłowe znu- 


Ołtarzowski. żenie i rezultaty ekscesów są szyb- 

. : : s || ko usuwane przez użycie Severy 

Rozumie się, że nie dla czego innego! | Spłatków na ból IAY MAEWEŃGA: 
Klżbietka. Cena 25c. 


Że mi też to zaraz na myśł nie przy- 


. . . t ób: 
szło! — (kiwa główką) Więc się. dekla- O ę Ee rdr or s = 
rujel S (żywo) Jak on też to robi, panie orta antay Taai opole Pia Èr 
Franciszku? nia ta „lada ala a pornaj togel u: 14 
. a . czonych euro; B t í i 
Ołtarzowski (śmieje się). we poświąciii badaniu 1 karacy! cho. Ad 


f 
6b płciowych. Ta kompania pośle le- r| F 
karstwa na próbą zu ie darmo ka- |y A 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner- į 
wowość i wszelkie choroby poch: - 

ce z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekona ge kuracys Vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
wystąpków przeciw naturze — szybko ! nazaw- 
sze. Próbka przesłanę zostanie w dobrem ona- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 


UNIVERSAL VITALINE CO., 
768. Hokman Kt., 


Tego nie wiem, panno Klżbieto. 
Elżbietka (żywo). 
Ach mój Boże, cóżbym też dała, że- 
bym mogła być kiedy przy deklaracyi! 
(skrada się ku drzwiom, ale znowu powraca). 
Ołtarzowski Rammond, Ind, 
(na stronie, patrząc za nią tymczasem), 
Drugiego takiego niewiniątka na ca- 
łej polskiej ziemi nie znaleźć! Ale dzie- 
wczątuszko, jak owo istna przylepka! 
Elżbietka. 
Czy przy tem jest dużo do powiedze- 
nia, panie Franciszku? 


H Neuberger 


Wielki Zapas Zegarów i 


Ołtarzowski. KE eo arana Ebo aAŃ 
Przy czem, panno Elżbieto? R E S A U 
Kryte czysto srebrne Eigin pan rah PA 
` s ta ja $8.7; 
Elżbietka. Takie same z kopertą Standard 
ki g 4 kt d kl NC x warte $10 po $850 
F dato złote, 10 karat. 1 , 201 j 
Aledy się kto deklaruje: ryte dato zaa, 10 in a 19 kamieniami, warta $25 po $16.00 
ATZOWSKI, Kryte damskie czysto 14 karatowe złote Elgin, warta $90 po $232. Kryte męskie No, 18 
Oit ki Í 


czysto 14 karatowe złote Elgin, ze stemplem 


Zapewne! trzeba wspomnieć i o Ada- 
mie i o Kwie, i o wyrokach boskich 
i o konstellacyi na niebie — a przede- 
wszystkiem o sercu i o inklinacyi — — 

Elżbietka 
(składa z podziwu ręce, smutnie): 


ANN i, 
NOODĘ ` 


585 N. Ashland Av., blizko Milwaukee Av., 
CHICAGO, ILLINOIS. 


po cenach bardzo nizkich. 


Zegarki silverine warte $4.50 po $3.75 Gy a 
Lepsze warte $7.50 po KŻ 


Pe nmizkiej także cenie łańcnazki i biżuterga. Obstalonki przez pocztą wypełniam, 
palEreAZCJ; przesyłając je przez C. O. D. Bierzemy także do ef AE ary i zegarki. 
—10) : „H. NL 


Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 
w Elnńiarst, L. i., na r. 1901: 


Prezes, Andrzej Zarobiński, 
Wiceprezes, Jan Szulc, 


Sekr. prut., Stanisław Furmański, 
Sekr. finansowy. Stefan Siciński. 
Marszałek, Francisz. Kaczmarek. 


Louisville & Nashville 
Railroad 


BILETY DLA 
TURYSTOW ZIMOWYCH 


Florydy i Wy- 
brzeży nad Za- 
toką Morską... 


Piszcie po informacye do: 


C. L. STONE, 


Genera] Passenger Agent, 
Louisville, Ky. 
Poślijcie swój adres do:3 
R. J. WEMYSS, 


Genera! Immigration and Industrial Agent, 
Louisville, Ky., 
A on wam przyśle darmo, 
MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oras 
CENNIK GRUNTOW i FARM w STANACH 
Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi 
i Florida. 
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WIELKA CENTRALNO PO- 
ŁUDN. LINIA KOLEJOWA 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PANSKICH 


ES. PIOTRA SKARGI 


są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
38 Noble st., po cenach nastąpujących: 


Oprawne całe w skórkę ze złotymi 
tytulikami, po 82.256 


Oprawne całe w skórkę, wyzłacene 
brzegi, złocone tytulki, po $41.00 


Drukowane ma pargaminie, ordo- 
bale oprawna, po $4.00 


TAJEMNICA 


Używajcie Dra Bonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera Mydła na Kom- 
pleksyę (Dr. Bonker's Complerion Soap). 


00000000000000000000000000000000 


PIĘKNOŚCI JEST 
ŁADNA CERA 

I ZDROWA 
WĄTROBA. 


Tsuwają one Piegi, Opalenirnę, krosty tak 
zwane blackheads. żółte plamy na twarzy jedy- 
nie przez ich rzadkie wiasności lecznicze. Przy- 
czyniają się da zdrowej 1 pięknej jak aksamit 
cery, O jakiej utrzymanie każda niewiaata się 
stara. 

Utrzymnjcie wasza wątrobę w atanla czyn- 
nym przez używania pigułek zwanych Dr. Bom- 
ker's Fegetable Liver Pilla, bo cera wasza hę- 
dzie nędzną i umysł zgnębionym, jeżeli wątroba 
sie pykolnje swych AE maka ima upałów 
letnich. 


Ta trzy preparacye otrzyma każdy w jakim- 


kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po na- 
desłanin $1.00 pod adresem: 


T. Z. XELOWSKI, 
APTEKARZ POLSKI, 
| 709 Milwauke Arve. 


Chicago. 


& Co., 


Zegarków 


[© 


$5.73 74 


U. S. A. warte $50 po $37.50 
jak 


BERGER 2 CO. 


Muzyka ożywia każde serce. 


Niech wesele zapanuje w waszych sercach 


Przyślijcie nam 83.00 a my wysziemy wam teu śl» 


czny Kolesowy Organ do obejrrenia, 


Clew . . . 5 ia geo zajsowzym, ge m m 1 najlepszym 
O inklinacyi? To się pan Franciszek nym. Więcej zadawalnła niż dób dol. arenan © Em 


Kunusi także już dzisiaj oświadezał, bo 
w tej pięknej mowie były częste wzmianki 
o inklinacyil — 
Ołtarzowski (pokręcając twąsa). 
Czyby się to pannie Klżbiecie nie po- 
dobało? 


otrzymacia organ. Kto za 


dla 


1000 melodyj, wszystkie popalarne pieśni, 
jiki ftd, | służy do kościelnej muzyki. Ka- 
dziecko może grać, Opłaci się w jednyja wieczo- 


EJ rze jako masyka na zabawy domowe. Nie lepszego 
nawet przoewyżaza kombinacye francuskich i sawaj- 

carskich 

doian mają nialawa szpilki—nie papier—l wytrwa- 

knym pudle i 8 rolose z muzyką za $5 00 Możecie $3.00 zapłacić z zamówieniem, resztę gdy 

aci 6 dol. z aaz.py zamówieniu otrzyma DARYO piękny serwis srebrny 

zieci—łyżkę, nóż i widelec—w pięknym pudełko. 


H. Richter Importing Co.. 157 Washington St., Chicago, Ill. 


| mawycznych inste. kosatajacyeh 100 dol 


4 jak życie długie, Sprzedajemy ten organ w pie 


T 


DOM MUZYCZNY, 


261 WABASH AVE, CHICAGO, ILL. 


DETMER'A 


FORTEPIANY po: wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŃWIADCZEŃ, JAKIk OTRZYNUJERY 
PRAWIE CODZIKNNIK. 


Do Pana Henry Detmer—QOhicago, IU., 19 Lipca, 1899. 


Bzan. Panie:— Wielebna Matka Przełożona 1 nasze stowarzyszenie, jak równieś 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego I giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
uş 4 szcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niema] 12 lat i jeateśmy zado- 
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, (ż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu Inatytucyach 
i u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. B. C. J., “Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor I Lytle ulic. 

INNE REFERENCYK Z CHICAGO: 
The Chicago Nar'onal Bank.—Koleginm Św. Ignacego (przy 12ej n).)—Wilbna Siostry polskie Notre 
Dame.—Wlbne Siostry Św. Fam. z Nazareth. —Wlbni księża: ks. Winc. Barzyński, ka. J. Nawrocki, 
ka. F. Wojtalewicz, ks. Fr. B er.—Kapitan Piotr Kiołbasaa. —A. J. Kwasigroch.—Praf. Anton! 
Matiek. —St. Szwajkart.—C. w E. M. Dyniewicz.—Ald. John F. Smulski.—Puni And. Kurr.-— 
Jan Wojtalewicz.—Szymon W» talewicz.—B. Klarkowski —l satki innych Polaków w Chicago i pe 
eałych Stanach Zjednoczonych. 


Mamy Muzykę dla Kosciołów, Szkół i Domów.—Importujemy I fabryku- 
jemy wszelkie [nstrumenta Muzyczne. 
tg Fortepiany strolmy, przeprowadzamy i reperujemy. 
TELEFON:—LONG DISTANCE TELEPHONE HARRISON 260 


Mages & Trackt, 


IMPORTERZY I FABRYKANCI 
TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW LEPPE? 
781—783 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach: 


Turecki tytoń funt po $1.50, $1.75, $2.00, Bibałki za tuzin paczek %0c, fc, 25c i 45c 
2.50, $3.00, $4.00 1 $5.00. Cygarniczki gruazkowe, jabłonkowe 
Tytoń rosyjeki font po .. . . 50c, 75c I $1.00 i orzechowe po Kc, Bci 10c 


Fajki różne 
Cygara ra pudełko z 50 sztukami 75c, $1.00, 


od 10c do $3.00 


Tytoń do fajki “Cigar Clipping" funt . . 28c 


Rosyjski tytoń do fajki funt po ...... 40c $1.20, $1.40, $1.00, $1.85, 82.50 1 $3.00 

Tabaka do zażywania font po... 30c 1 35c | Mae cygarka za sto sztuk po 55c, 70c, 

Papierosy z tureckiego tytoniu nto po 59c. 1 $1.85 
75c i $1.00 


Tabakierki do tabaki do zażywania i tyto- 


Maszynki do papierosów eztuka po.. „ 10c nierki od 10c do $2.00 
Gilzy do papierosów setka po.. . 7c i 1I5c | Herbata ronyjska K. S. Popowa po .. $1.10 
.....000200202000000000000000000000000000000000000000000 


SOG GAGA REC 


Słynny na cały świat 


De. BADGER 


POSIANAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY F 
E AE NEDYCYNĘ PIEZENZŁA 
AT = 


WYLECZYŁ TYSIĄCE 050B 


L NIEBEZPIECZNYCH CHOROB. 


Lcdzie, którzy zostali wj leczeni, r wdetę 
czności rozrłaszają hale doktora BACGEKEa 
1znajomym go polieują. 


br. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadajac choremu 
żadnych pytań. Porady udzie 
$ la darmo osobiście i listownie. 
Opiszcie chorong i w liście załączcie trochę 
włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho- 
rej osoby, a ra odpowiedź A marką £ 
centową, to dortaniecie nasychmfaet odpis a 
radą, czy choroka Je-t do wyleczenia Jun u.e 
Ar. Haager leczy wszystkie charoNy zastarzałe. jako to: Tuazn uńć, njiazmy, paraliż, drchawicą, 
wodną puchlinę. reumatyzm, hól głowy, uszu, Ocz 1 nosa, choroby żelącdka vardia, piersi, kané 
tów odchodowych, fehrą, wyrzuty na głowie i akórne, chorohy maciczne, zboczenie regularności. 
krwotok. białe upławy, nlepł-dność, boleści połogowe. puch!inę, ranv, otwory na ciele, róża, 
choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgie, bronchitia, podaj: , Hwietzh, zapale 
nio mózgu, otyłość, charohy pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, oaa heni DÓW, ducka 
choroby wętroby i nerek, tyłus, odru, zllsty, robactwo, lísxsje, koltuny, parchy itd. 
LECZY NIEWIASTY, DZIECII MEŻCZYZN. 


Choroby zaraźliwe obojga pici (czy to nabyta, luh z rodziców przekazane) leczy akutecznie 
1 prędko. Nie trzeba sie watydzić, tylko leczyć, bo zaniedhywunie PEE złe akutki ne 


peren Porzan Carag Mozna plaat pa polakn, angielsku, niemiecku, francusko, słowackr 


DR. L. A. BADGER, 


706 Madison St., TOLEDO, OHIO. 
$1 069 NAGRODY! Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 


doktora, jeżeli udowodni, že wyleczył tyle ludzi z 

zasta: ch 1 niehazpiecznych chorób, lie le- 
AU Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż ŻĘ - 
kolwiek inny doktór w przeciągu 5 lat. 


K. B. Czarnecki, F. W. Koraleski, 


ADWOKAGI. 


Pokój 305—310 Unity Bldg., 79 Dearborn st., 
Wieczorem: 574 Dickson street — 602 Noble street, Chicago, Illinois. 


Uszezęśliwij swój dom 


przez zakupno jednej z naszych Domowych Skrzynek Muzycznych. 


Jest to najcudowniejszy lecs 
1 najtańszy Instrument muzyczny 
sprzedawany. Daje więcej przy- 
jemności, aniżeli $100 organy 1 
można na nim zawrze grać jaką- 
kolwiek melodyę. Nie potrzeba 
wykształcenia muzycznego, bo na 
JJ instrumencie tym nawet dziecko 
grać może, mzyncy którzy tem 
instrument sobie zaknpili są gdu- 
mieni i zadowoleni, ponieważ prze- 
zedł ich oczekiwania, gdyż gra 
przeceło 500 kawałków, jak to wy- 
aznje lista z każdą skrzynką mu- 
zyczną poryłana. Można Jej uty- 
wać w domo przy śpiewie dzieci, 
w towarzystwach 1 w czasie ró- 
żnych zgromadzeń towarzyskich. 
Opłaci ct się w jednej nocy skoro 
użyta do przygrywania do tańca. 
Gra głośno i wystarczy na każda 
zwyczajną balą. Hymny, marsze, 
walce, polki, polki-mazurki, ka- 
dryle, jak również najnowaze ipie 
wy popūlarne oddaje ten instru- 
ment z taką doskonałością jak 
tylko najlepsi muzykanci mogą. 
la dzieci stanowi wielką nciechą. 
Wałek, jak widać na rycinie, ma stalowe IE które grają podczaa gdy walec sia obraca. 
Powtórzy śpiew lub taniec bez zatrzymywania. en prawdziwie zadziwiający Instrument kosztuje 
tylko $6.00. Tysiącami się sprzedaje. Sprzedajemy Rae harmoniki po najniższych cenach. a 
jeżeli poszlecie dzisiaj $2.00 jako zaliczkę, my posziemy wam Domową Skrzynką Mnzyczną zarar, 
a przy odbiorze tejże zapłacicie resztą tj. $4.00. Agenci dobrze zarabiają. Adresojcie: Standard 
Manafacturing Co., 45 Veney st,. New York P. O. Bx 2568, Dept. 69. 


Klżbietka 
(zamyśla się, potem smutnie). 


Owszem! Jabym wreszcie wolała, gdy- 
by się zamiast pana Paska ożenił pan 
Franciszek z Kunusią. 

Ołtarzowski 

Dla czego? 

Elżbietka. 

Pan Franciszek umie opowiadać takie 
ładne historye, toby nam się wieczory nie 
dłużyły; a pan Pasek tego pewnie nie 
umie! — Zresztą ładniejby było, gdyby 
się mąż Kunusi nazywał pan Ołtarzowski 
niźli pan Pasek. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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do krawata 25e. 1 Paryska s 
kołnierzyka 20e, 1 
srebrzanych łyżecze 


cie $3.65a 


palaczy. 


inka brylantowa 50c. 1 


8%. 


Aby szybko rozpowszechnić nasze cygara 
znaczyliśmy tysiące dolarów na premię. 
na pudetko cygar naszych, posyłamy następujące artykuły: 
Pięknie grawirowany 14-karatowy “gold plated™ zegarek męzki (lub na żądanie dobry z niklową ko 
case") z wybornym amerykańskim werkiem. Trzyma czas dobrze i równa się $15.00 
nią gwarancyą, Oraz bezpłatna reperacya, jeżeli potrzeba, wart $4.50. 1 piękny łańcuszek do zegarka i brelok, wart 
50e. 1 dobry pozłacany pierścionek dla pań lub mężczyzn, sprzedawany przez jubilerów po $1.50. 1 ładna szpilka 
p apn lęknych spinek do mankietów Z5e. 4 pozłacane "i i ão 
BS wiedeńska merszałowa fajka ładnie wyrobiona z bursztynowym cybuchem $1.25. 6 po- 
do herbaty 50e. 1 posrebrzany nóż do masią i łyżka do cukru 50e. 1 
brzytew, zupełnie gwarantowana $2.50. 3 spinki w koszule 80c 
“Perfecto” cygar wart $1.25, Przyślijcie swoje nazwisko, nazwę poczty waszej lub najbliższego ofisu expresowego, 
a my wam poślemy to wszystko do obejrzenia. Jeżeli zobaczycie, że większa oferta nigdy zrobiona nie Leg) zapłać- 
ntowl expresowemnu i koszta przesyłki expresem (45 centów) inac. 
czyzn, jeżelibyście żądali damski zegarek zamiast tego—dołączcie 75c. extra, P 
lecie pausas naprzód. 40 centów na przesyłkę. Tracimy pieniądze na tej ofercie, lecz zdecydow: 
na ogłaszanie naszego towaru wprost konsumentom. 


B A King Harvard Co. 155 Washington St. Chicago, TN. "zeta jest ogonie. 


pomiędzy palącymi, prze- 
ż pierwszem zamówieniem 

perta “nickel 
dolarowemu zegarkowi, z-5-let- 


zo dobra *silversteel"* 


1 dobry pasek do brzytwy wart 80c. 1 pudełko duże 


la męż- 
ll nam 


jesteśmy 


sa ani centa. Zegarek jest 
lemy wam przez pocztę, 


8 


4AZGETA POLSKA, 


W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Ave., Chicago. 

Połeca swą B0-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarty, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


POSZUKIWANIA. 


W łądysław Podhalski, 
przybierający czasem także nazwi- 
sko Waltera Polaskiego, zamie- 
azkały podobno w Chicago na 
Town of Lake, gdzie ma żonę, 
matkę, brata, siostrę i całą wogóle 
rodzinę, poszukiwany jest przez 
niżej podpisanego, z którym obszedł 
się nieuczciwie. Poszukiwany ma 
5 stóp wysokości, ma czarne włosy 
i dwa zęby na przodzie wybite. 
Przebywał w Omaba od 327 aty- 
oznia do 2) lutego, w którym to 
dniu uciekł potajemnie. Kto mi 
doniesie adres poszukiwanego, 
otrzyma dobrą nagrodę. K. Gogola, 
461 So. 20th st., So. Omina Nebr. 

10—13. 


-o oo MĂ 

Katarzyna Jagodzińska, 
poprzednio mieszkająca pod nr. 
1720 Thames st., Baltimore, Md. 
a która pochodzi ze wsi Duże Ry- 
bno, pow. Welnau, w W. Ks. Po- 
znańskiem, jest poszukiwaną przez 
brata Szymona Rosoł. Ktoby o 
niej wiedział lub ona sama, niechaj 
pisze pod adresem: Szymon Rosoł, 
50 Cornelia st., + hicago, Ill. 8—11 


Piotr Kiersiewioz, 
rodem z Krasnopola, który w r. 
1874 w sierpnia mieszkał w Utica, 
N. Y i który w tym roku liczył 
24 lat, poszukiwany jest w bardzo 
ważnej sprawie. On sam, lub rodacy 
wiedzący co o poszukiwanym, raczą 
donieść o tem pod adresem: Jan 
Bożek, Bx D., Ennis, Ellis Co., 
Texas. É 10—183. 


Aleksander Fronoszow- 
sk i, poszukiwany jest przes swe- 
go brata. Ktoby o nim wiedział 
lab on sam, raczy się zgłosić pod 
adresem: Józef Fronczowski, 658 
So. Canal at., Chicago. Ill. 


Stanisław Harubin, z 
Król. Pol. gubernii Łomża, powia- 
tu Kolno, gminy Turośl, wsi To- 
neki, przebywający w Ameryce 
przez dwanaście lat, poszukiwany 
jest przez saw% córkę Maryannę, 
Przebywa podobno w Chicago. Kto 
© nim doniesie, dostanie piękną naj 
grodę. Lub on sam raczy pisać pod 
adresem: Maryanns Harubir, 12 
Doyle st, New London, Coan. 


Katarzyna Tereba, po- 
chodząca z Galicyi, powiatu niżań- 
skiego, wsi Nartu Starego, przyby- 
ła do Ameryki przeszło siedm mie- 
sięcy i nie dająca o sobie żadnej 
wiadomości, poszukiwana jest przez 
brata. Ona sama lub ktoby wiedział 
o jej miejscu pobytu raczy donieść 
pod adresem: 8. Konefał, Nanti- 
coke, Pa. 


Mateusz Krawiec z Iz 
bic, powiat Mielec, Galicya, prze- 
bywający w Ameryce blisko dzie- 
sięć lat, który przed ośmiu laty 

rzebywał w Buffalo, poszukiwany 
bać przez siostrę Annę. Ktoby o 
nim wiedział a doniósł dostanie 
wielką nagrodę. Lub on sam raczy 
sie zgłosić pod adresem: Bartło- 
miej Pała, Bondsville, Mass. 


Izydor Krok, liczący 25 
lat, pochodzący z Galicyi, wsi Łą- 
ozki, powiatu Strzyżów, poszukiwa- 
ny jest przez swego kolegę. Prze- 
bywa podobro w Chicopee, Maer. 

toby z rodaków wiedział o jego 
pobycie lub on sam raczy zgłosić 
się pod adresem: Wojciech Wojda, 
B 188, Newmarket, N. H. 


Bracia Te!esfori Józef 
Godle wsoy, pochodzący z pod 
zaborn rosyjskiego, gminy Łomża, 
gminy Białoszewo, wsi Lipienskie, 
którzy wyjechali z krajn w r. 1891 
i pięć lat temu przebywali w oko- 
licy New Yorku, poszukiwani są 
przez brata. Oni sami, lub ktoby 
wiedział oo o poszukiwanych, raczy 
donieść pod adresem: Stanisław 
Godlewski, Bx 172 Lawrence, L. I., 
N. Y. 11—18 


Jan Dombrowski prze- 
bywający w Ameryce od siedmiu 
lat i Władysław Dom- 
browaki, przybyły w zeszłym 
roku, poszukiwani są przez brata. 
Władysław pracował początkowo 
na farmie w stanie New Jersey, 
ale wyjechawszy, zaginął. Pocho- 
dzą z gubernii łomsyńskiej, powia- 
tu tegoż, gminy Chlebiatki, wsi 
Rudniki. Ktoby o nich wiedział, 
albo oni sami raczą dać znać pod 
adresem: Aleksander Dombrowski, 
Bx 23, Montvale, N. J. 

e c 

Miohał Staruch, pocho- 
dzący z Galicyi, miasta Muszyna, 
powiatu Nowy Sącz, przybyły do 
Stan. Zj. przed 6 laty, który po- 
czątkowo pzzebywał w Erie, Pa. a 
obecnie przebywa gdzieś w stanie 
Ohio, jest poszukiwany przez wła- 
ang żonę. Można go poznać po tem, 
że nie ma lewego oka i brak mu 
dwóch palców z lewej ręki. Jeżeli 
kto o nim da znać, to otrzymą $5 
nagrody. Adres: Józefa Starach, 
189 Cornelia st., Chicago, Ill. 


Jan Drozdzowski, po- 
chodzący z Galicyi, miasta Dom- 
browa, poszukiwany jeet przez swe- 

o szwagra, a brata żony z domu 

utka. Żona pochodzi z Jaała, pa- 
rafi Frysztak, wsi Głlinik Dolny. 
Przebywali podobno w Newarku. 
Ktoby o nich wiedział lub oni sa- 
mi, raczą donieść pod adresem: 
Jan Ratka, Bx 295, Spring Valley, 
Illinoia. 


przeszło lat 30 
Dra RICHTERA 


SŁYNNY W ŚWIECIE 


„KOTWICZNY” 
Pain ktpeller 


Okazał się najlepszym środkiem na 


REUMATYZM, 
PODAGRĘE, 
NEURALGIE itd. 


i na różne reumatyczne 
dolegliwości. 
CENA: 2Sct. I 5Oct. we wszystkich 
aptekach lub za pośrednictwem 


F. A* Richter & Co. ; 


215 Pearl Street, 


New York. 
CHICAGO. 
— Frye Korwein zaskar- 
żył szeryfa Magerstadta o 


$20,000 odszkodowania za to, 
że zmuszony został do wzię- 
cła kąpieli, gdy go przypro- 
wadzono do włęzienia d. 29 
grudnia 1899 roku. Korwein 
powiada, że kazano mu się 
kąpać w pokoju, w którym 
temperatura wynosila 8 sto- 
pnł poniżej zera, że w poko- 
ju tym panował silny przeciąg, 
że dozorca zmusił go siłą iść 
pod zimny tusz itp. Kąpiel ta 
i przeciąg nabawiły Korweina 
reumatyzmu, choroby nerwo- 
wej, zaziębienia, zapalenia oka 
i dlatego żąda obecnie od- 
szkodowania w sumie $20,000. 

— Na Campbell ave. 
zbudowany został most kole- 
jowy przez rzekę, kosztem 
$800,000. Most ten ma 434 
stóp długości i 130 szeroko- 
ści. Przechodzi przezeń ośm 
torów kolejowych. 

— W niedzielę przyszłą 
wielka uroczystość irlandzka, 
a mianowicie święto Patryka, 
patrona Irlandyi. Irlandczycy 
przygotowują na dzień ten 
wspaniałą paradę, w której 
ma wziąć udział 40,000 osób. 
Wymarsz rozpocznie się od 
placu Haymarket, 

— Począwszy od 23 do 
30 marca odbywać się będzie 
wystawa samochodów w Coli- 
seum. Plerwsza to tego ro- 
dzaju wystawa w Chicago. 

— Sześcioletni Maurice 
Horner okazał się bohaterem. 
Gdy w domu rodziców jego 
p. n. 3133 Michigan ave. po 
wstał pożar, Maurice pobiegł 
na górne piętro, aby ratować 
swą guweruantkę. Obudził ją, 
sprowadził v dwa piętra niżej, 
a ponieważ schody niższe by- 
ły w ogniu, poprowadził ją 
do okna i wyskoczywszy z ta- 
kowego, przywołał na pomoc 
straż, która następnie urato- 
wała guwernantkę po drabi 
nach ratunkowych. 

— Robert S. McCormick 
z Chłcago, naznaczony został 
ministrem plenipotentem do 
Austro- Węgler. 

— Z powodu wniesione- 
go w legisłaturze stanu Illi- 
nois projektu do prawa, aby 
własność kościelna była opo- 
datkowaną, księża katoliccy 
rozpoczęli agitacyę przeciw 
przyjęciu tego prawa. Agita- 
cya ta rozszerzona zostanie na 
cały stan i nie dopuści zape- 
wne by takie niesprawiedliwe 
prawo uchwalono. 

— Praca przy wznoszo - 
nym gmachu pocztowym na 
czas jakiś znowu wstrzymaną 
zostanie, a to z powodu straj- 
ku robotników w lejarni Han- 
sel 8z Elcock, gdzie wszelkie 
żelazne części, potrzebne do 
budowy, wyrabiano. Jak zwy- 
kle tak i tym razem nieunij- 
ni robotnicy są powodem 
strajku. 

— Homeopaci w siód= 
mem niebie, bo przecież zna- 
lazł się ktoś, kto uznał, że ich 
sposób leczenia ma pewną 
wartość, Piomeopatyczne ko- 
legium Dunham, p. n. 370 
Wood st. otrzymało w ze 
szłym tygodniu legat na mi- 
lion dolarów. Hojną tę ofiarę 
zrobił J. E. Dubois z Du- 
bois, Pa., którego żona roku 
zeszłego w szpitalu tegoż ko- 
legium wyleczoną została. 

— Komisya kanału sa- 
nitarnego uchwaliła przesłać 
na wystawę bufłaloską model 
przedstawiający kanał sanitar- 
ny począwszy Od rzeki aż do 
Lockport. Model ten ma 40 
stóp długości, a 5 szerokości. 
kadzie miejskiej 
przedstawiono projekt, aby w 
śródmieściu zniesłono linie 


tramwajowe, a założyć linię 
naokoło śródmieścia, popod 
górną koleją. Projekt to do- 
bry, ale wątpliwa rzecz, czy 
rada miejska raczy się nad 
nim zastanowić. 


Wskutek eksplozył 
zbytnio napełnionej lampy naf- 
towej spaliła się 35 letnia ko 
bieta, McGann, zamieszkała 
przy ul. Shalto. Czworo jej 
dzieci bawiących się na po- 
dwórzu, zobaczyły dym wy- 
dobywający się z domu, po- 
częły zatem wołać o pomoc. 
Wkrótce przybył policyant i 
wynłósł palącą się z domu, 
ale była ona tak poranioną, 
że zmarła, nim jej udzielono 
pomocy lekarskiej. Częste te 
wypadki z naftą powinny słu- 
żyć za przestrogę, a uniknio- 
no by wielu nieszczęść. 


— Na krzyżówce Ogden 
ave. i Paulina zderzyły się w 
zeszły czwartek wieczorem 
dwa tramwaje elektryczne. Je- 
den z pasażerów, John Ander- 
son, zrzucony został z tram- 
waju, wskutek czego jedną 
nogę złamał sobie w dwóch 
miejscach, rękę w jednem, a 
nadto uległ wewnętrznym o- 
brażeniom. 


— W nocy z soboty na 
niedzielę zawitała do Chicago 
szalona burza i zrządziła takie 
szkody, jakich już dawno z 
powodu burzy nie notowano. 
Wicher dął tak silny, że wy- 
rywał drzewa z korzeniami, 
obałał słupy kolei elektrycznej 
i telefoniczne, i przerwał ko- 
munikacyę nawet na różnych 
kolejach. Szkody oczywiście 
olbrzymie. Samo towarzystwo 
telefoniczne podaje takowe na 
$200,000. Wogóle szkody doj- 
dą blisko do miliona dolarów. 


— Policya w obrębie 
rzezalń (stockyardów) areszto 
wała jakąś Filowską, żydów- 
kę, która utrzymywała szkołę 
złodziejstwa. Uczniamł jej by- 
ło czterech malców, którzy 
skradzione przedmioty jej o- 
dnosili, za co odbierali zapła- 
tę w formie cukierków, gumy 
itp. Zeznali oni, że kradzieży 
dopuszczali się przeszło przez 
rok. 


— Franciszek Wiśnie- 
wski, 16 letai chłopak, za- 
strzelił rówieśnika Tomasza 
Lackowskiego. Zdarzyło się to 
w poniedziałek wieczorem na 
podwórzu szkolnem przy ko- 
ściele św. Stanisława, a po- 
wodem miało być, że Lacko- 
wski przyszedł na zgromadze- 
nie “Macierzy Polskiej,” cho- 
'claż nie był członkiem towa- 
rzystwa. 


Straszna eksplozya. 


W poniedziałek rano, kilka 
minut po godzinie ósmej eks- 
plodował ze straszną siłą ko- 
ciol w parowej pralni “Dore 
mus” p. n. 458 W. Madison, 
a skutki tej eksplozyi są wprost 
przerażające. Budynek, w któ- 
rym znajdowała się pralnia, 
został prawie całkiem zburzo- 
ny, jak również i kilka sąsie- 
dnich domów, zajmowanych 
przez różne firmy i zakłady. 
Pod gruzami spoczęło około 
czterdzłeści osób, a w tej licz- 
bie znaleziono ośm zabitych, 
ośm dotychczas nie odszuka- 
no, ale i te pewnie nie pozo- 
stały przy życiu. Poranionych 
zostało przeszło pięćdziesiąt o- 
sób, niektóre bardzo niebez- 
piecznie. Wina za tę całą ka- 
tastrofę spada na zarządcę 
pralni, Doremusa, który w 
czterech latach raz tylko po 
zwolił na inspekcyę kotła pa 
rowego, a w części także na 
urzędników miejskich, którzy 
zaniedbali obowiązku. Nie 
szczęście byłoby daleko wię 
ksze, gdyby było wydarzyło 
się w inny dzień. W ponie- 
działek zwykle mało jest za- 
jęcła w pralni, więc też nie 
wszyscy robotnicy idą w dniu 
tym do pracy, w inne dnie 
zatrudniano tam przeszło 200 
robotnic i robotników. 

Między zabitymi i poranio 
nymi jest sporo nazwisk o 
brzmieniu słowiańskiem. Są to 
niezawodnie Polki i Czeszki. 

Zarządca pralni aresztowa: 
ny został Szkody zrządzone 
eksplozyą podają na $75.000. 


BUSZONE GRZYBY. 


W tych dniach sprowadziliśmy 
wielki zapaa suszonych grzybów, 
węgierskiej bryndzy, kawiora etc., 
które się sprzedaje hurtownie i de- 
talicznie. Magdziarz i Łebkowski, 
669 Milwaukee ave., Chicago. (x) 


Młody i zdolny ogrodnik, 
który przez 12 lat pracował w ogro 
dach handlowych w Galicyi, a 
mianowicie w Krakowie w handlu 
Fregiego i w ogrodzie botanicznym, 
który w Krakowie przed Towa- 
rzystwem ogrodniczem zdał egza- 
min z hodowli drzewek ikrzewów, 
z hodowli roślin kwiatowych i 
uprawy jarzyn z praktycznej roboty 
wieńców i bukietów 1 za to dostał 
odpowiednie świadectwa, poszukuje 
pracy w jakim amerykańskim za- 
kładzie ogrodniczym. 

Jest samotym, liczy lat 24, jest 
religii katolickiej. Adres: Paweł 
Żyłka, Bx 41, Egypt, Pa. 9-14. 


Do sprzedania. 


101 akrów gruntu nad dwoma 
jeziorami, blizko Three Lakes, w 
powiecie Oneida, w Stanie Wiscon- 
sin. Na urodzajnym gruncie jest 
dobre drzewo twarde. Jeziora są 
rybne i w blizkich lasach pełno 
zwierzyny. Jestto okolica do któ- 
rej zjeżdżają się sportamani na polo- 
wanie i łowienie ryb albowiem w 
powiecie Oneida są setki jezior. 

Okolica jest polska i dobrze za- 
mieszkała w około Three Lakes. 

Cena bardzo nizka bo tylko 700 
dolarów. 

Zgłosić się do: 
C. W. Dyniewicz & Co., 
805 Milwaukee ave., Chjoago, Ill. x 


s 


Farma na sprzedaż. 


W kolonii polskiej Pulaski, town 
Angelica, Wisconsin jest farma 120 
akrowa na sprzedaż. 40 akrów o 
czyszczone, bez pieńków, 80 akrów 
pastwiska i boru. Farma jest pół 
mili od miasteczka, 4 mile od ko- 
ścioła polskiego. Ziemia jest uro- 
dzajna — wszystko się na niej ro 
dzi. Można tu chować bardzo du- 
żo bydła, a ponieważ niedaleko jest 
serownia, można więc zrobić duże 
pieniądze na mleku. Po bliższe in- 
formacye zgłosić się można wprost 
do właściciela. Adres: Franciszek 
Dechowski, Angelica, Shawano Co. 
Wis. 


Mateusz Haszko, pocho- 
dzący z Galicyi, powiatu Rzeszów, 
wsl Biała, który przyjechał do A- 
meryki przed trzema laty i nie 
daje o sobie wiadomości, poszuki- 
wany jest prrez swego przyjaciela 
w ważnym interesie. On sam lub 
ktoby o nim wiedział, raczy do- 
nieść pod adresem: Walenty Grze- 
byk, Bx 67, Blatchford, Ohio. 


Młody i zdolny ekonom, liczący 
lat 29, obeznany we wszystkich ga- 
łęziach gospodarstwa, który pełnił 
obowigski u bardzo majętnych wła- 
ścicieli w Galicyi, poszukuje zaję- 
cia gdzie na farmie u sełaścicieli 
religii katolickiej. Adres: Aatoni 
Miohoński, Bx 85, Cooksville, 
Westmoreland Co., Pa. 


Polak poszukaje m'odej Pol- 
ki w wieku od 30 do 26 łat, z 
którą pragnąłby wejść w związek 
małżeński. Listy proszę adresować: 
John Stegman, Beaver, Pa. 11— 8 


sa- Pan S. Fromozak w East 
St. Louis, Ill. raczy się zgłosić do 
biura Pacific Express Co.” po od- 
biór paczki książek. Adres był nie- 
dokładny. 


BG” Pan Franciszek Sznyder, w 
St. Louis, Mo. raczy zgłosić się 
do biura "United States Express 
Co.” po odbiór paczki książek, Zły 


GENY TARGOWE. 


CHICAGO, 13 Marca, 1901. 
Pszenica Zimowa 


No. 3 ozerwona 18—75 
“3 twarda 684—724} 
Latowa No. 8 68—73 
Kukurydza, buszel 
No. 3 biała 884—894 
No. 8 żółta 863—38ł 
No. 4 ” 364—364 
Owies, bussel 
No. 3 biały 264—328 
No. 4. biały 344 —264 
Maka: Pesonna simowa 
patent 3—50 
Wiosenna patenta 3.60—8.70 


Piekarska,worek 196 ft, 2.90—8.80 


Żytnia miech 1.50— 2 75 
Żyto, buszel 
Majowe 51 
Jęczmień 53 - 60 
Cielęcina: 
Wyborns, funt 84—9 
Noga, 2%" 7—8 


Bisno 100 funtów 


Wyborns tymotka 18.50—14 00 


No. 1 13.50 —18:00 
No. 3 11 00—11.50 
No. 8 9.00 —10 50 
Choice prairie 11.00 —12 00 
No. I 9 50—11.00 
No 3 8 00—10.00 
No. 3 1.00— 7 50 
No. 4 5.50 —6.50 
Ospa 13.50 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Z marca 8.50—8 35— 8,51 
Z kwietnia 8 45—8.34—3.48 
Z maja 819.—8 35—8 51 
Z czerwca 8.51—3 37—8 52 
Z lipca. 8.25 —8.89—8,56 
Z sierpnia 8 24—8 10 —8.26 
Zwrześnia 1.11—1.17—7,87 
Skóry 
Zielone, solone No. 1 TŁ 
No. 3 6f 
Cielęce 9ł 
No. 3 8 
Drób żywy: 
Kury funt 9—94 
Kurczęta 
Kaczki 8—10 
Gęsi tuzin 6.00 — 8.00 
Indyki 64—8 
Bydło: 


Bob i groch, bussel: 
Nowy 187 
Brown Swedish 2.90—32.10 
Czerwony 2.00—2.2 
Łój, funt 44 
No 3 84 
Jaja, tusin 13 


Świnie, 100 fantów: 5.64 —5.10 
Wyborne 5.524—5.624 
Zwyczajne 5.45—5.574 


Asortowane, 150 do 
185 funtów 5.574 —5.624 


Biedna 2.7 5—5.10 
Masło: 
Śmietankowe 21—214 
Dairy —19 
Packing 12—124 
Kartofle 
Burrbanks 35—44 
Słodkie za beczkę 1.75—2.26 
Słoma: 
Zytnis 6.50—8.00 
Psazeniczna Owsiana  6.00—6.25 
Owoce: 
Cytryny, pudło 2.156—3.00 
Jabłka, 3.00—38.25 
Pomarańcze 
Russet 2.25—2.50 
Z Florydy 2.25—2.50 
Banany 1.15 -1.30 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne 4.60—5 00 
Roczniaki 4 60—5.00 
Jagnięta zwyczajne  4.20—4 55 
Wyborne jagnięta 5.20—5 35 
Ber: Young America 11$—11$ 
Twins 104—104 
Briok —10 
Szwajcarski 1373—13 
Limburger 9 10 
Ryby: 
Black Bass funt. 11—11$ 
Szczupaki —bęł 
Pickerel 5—6 
Okunie 34—8 
Ballheada 8—10 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane 1.54— 1.544 
Tymotka 392 4.80 
Koniozyna 9.00— 10.50 
Wieprzowina, 14.00—14.65 
Smaleo, 7.50—7.524 
Żeberka, 7.15—7,36 
Jarzyny: 
Kalafiory 1.75— 2.00 
Belery pudło 100—2 (0 
Cebula 1.:0—3.50 
Kapusta 8.50—8.75 
Sałata, 15 — 20 
Rzodkiewki (tuzn) 30—50 
Pomidory 8.50—3.75 
Ogórki 1.00 —1 25 


NUNE Epic szczero 
K 0 UlIUL złoty lub sre- 

brny Zega- 
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
isze po ilustrowany polski kata- 
og a wyślemy takowy bezpłatnie. 

K. STACHOWSKI 8 CO., 

588 Noble St., Chicago, Ill. 


Książki z nutami do śpiewu i 
grania na fortepian lub orga- 
ny i śpiewniki kościelne. 


Śpiewnik końciałny dla użytku wiernych ze- 
brał W. Bem. Ruchniewicz. W mocnej opra- 
wiej CENA cw. ET", WS 2. 0e 

A Rie Pleśni Nabożnych zawierajacy 630 

leśni, jako ta: Pieśnie codzienne, Msza święte, 
ieszpory łaciuskie, Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na świąta Matki Boskiej i Świętych Pań- 
skich, Pieśni za Polską, niemniej RET ko 
dne, psalmy, snplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tyłulikiem, cena . 75e 


Zhłór Pleśni Nabożnych Katolickich dla n- 
żytku kościelnego i domowego. Zawiera: 52 
mazo, nepi 1102 pieśni z dodatkiem nie- 
azporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła- 
cinskich, 28 pieśni za Polskę. Obejma je hlisko 
1100 stronic wielkiago formatu na PUL m pa- 

z 


pierze i z wyzłacanemi tytulikami. eło to 

sprzedaje sią po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek . . . . . 81.50 
W aukórkę i wyzłacane brzegi . . $2.50 


Melodye (nuty) do Zbioru Pieśni Nabożnych 
Katolickich dla użytku domowego i kościelnego. 
Ułożone do grania na organach i na fortepia. 
nie i do śpiewania na cztery głosy . . $4.00 


Śplewnicrek, zawierający pieśni kościelne z 
melodyami dla Sedia młodzieży szkolnej ze- 
brał X. J. Siedlecki, katecheta RE szkole po- 
spolitej u św. Barbary w Krakowie, cena Ś0e 


Kalendarze 
Maryańskie 


na rok 1901 są 
do nabycia w na- 
szej księgarni po 
15 centów sztuka, 
z przesyłką po- 
cztową 20 cent. 


Kupującym w większej 
ilości udziela się rabat. 
W. Dyniewicz, 
582 Noble st., Chicago, Ill. 


sni 


Jeżeli jesteś bladą 1 nynejc Unit masz czar- 
ne obrączki pod oczyma, cza sią ociężała, 
miewasz bóle głowy lub cierpisz na nerwowość. 
to znak, że choroba stę zbliża. Aby zachować 
zdrowie, zaczniej używać 


Dr. Syba’s Roślinny Compound, 
lekarstwo dla niewiast tylko. Unikniesz choroby 
| oszczędzisz aetk! dolarów za rachunki doktor- 
skie. Może ocalić cl życie. Jest koniecznem dla 
zdrowia kobiety, aby regularne miesięczne sa- 
hości nie były przerywane przez chorobę. Dr. 
Nyba'a Roślinny Compound jeat zupełnie bezpie- 
cznem lekarstwem, które reguluje miesięczne 
słabości I wywiera dobry skutek przy zmianach 
dziewczęcia na kobietę. Dobrem iest także dla 
kobiet w wieku. gdy miesięczne słabości ustają. 
Bliżeze szcze o tem lekarstwie są dołączone 
do każdej bntelki. CENA RUTELKI $1.26— 
6 BUTELEK $6.00. Jeżeli to lekarstwo będzie 
nżywane podług przepisu załączonego, wtenczaa 
gwarantujemy wyleczenie. Uwa 
mgenta był na każdej butelce. 

Należytość należy przesyłać przez Money 
Order pocztowy lub ekspresowy, albo w liście 
ergistrowanym. 

Można nabyć u miejscowych agentów lub 
pisać do generalnego agenta: 


Je É: Smith, 212 W. Divinlon at., 


CHICAGO, ILL. 
Potrzeba wszędzie dobrych sgentów, 


„, by podpla 


O OB DOD DDD DOD OOO DOO WOOD OOO WODO DD DD DDD D DDD D DOD DDD W DDA DDD DOD DO ODDOODOOWA annann 


| goa 


RADAR NABNARPADANAL NANO NNNNNNNNN DA 


NAUKA POSTĘPUJE. 
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Przed niedawnym czasem w szkołach publicznych roz- 
poczynano naukę języka łacińskiego w ostatniej klasie, w tak 
zwanym tutaj 8-mym gradzie. Od dwóch lat naukę tego 
języka zaprowadzono już w siódmej klasie. 

Pod tym względem nie pozostają w tyle szkoły polskie 
w Ameryce. Chociaż uczą w nich daleko więcej przedmio- 
tów niż w szkołach angielskich, bo oprócz języka angiel- 
skiego uczą nadto języka polskiego, religii, historyi biblijnej 
i historyi polskiej — to pomimo to zaprowadzają również ? 
naukę języka łacińskiego. } 

Widząc potrzebę dostarczania w większej ilości książek $ 
polsko-łacińskich, przed rokiem już rozpoczęliśmy pracować ; 
nad wydaniem tychże. Obecnie są już na ukończeniu: 

1) Zwięzła Gramatyka Języka Łacińskiego dla 
klasy I-ej i [l-ej przez dr. Zygmunta Samolewicza, 48 
stronie, w mocnej oprawie po LM - - 

2) (a) Ćwiczenia Łacińskie dla klasy I-ej, zasto- 
sowane do Zwięzłej Gramatyki Języka Łacińskiego przez 
dr. Zygniunta Saniolewicza, 74 stronie; (b) Spis wy- 
razów używanych w Ćwiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej, przez dr. Zygmunta Samolewicza 86 stronic; obie 
razem w mocnej oprawie - - s - - 

3) Gramatyka Łacińska dla szkół gimnazyal- 
nych i realnych przez profesora Ant. Jerzykowskiego, 
300 stronic, w mocnej oprawie po -  - - 31.20 

Jest bardzo wiele osób, które w domu chciałyby się 
uczyć języka łacińskiego—dla tych więc nadarza się obecnie 
sposobność nabycia tanio jtych trzech dziełek, bo tylko za 
jednego dolara z opłatą przesyłki. 

Przedpłatę przyjmować. będziemy tylko do dnia 1-go 
kwietnia, 1901 roku. 
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W. DYNIEWICZ, CHICAGO, ILL. 
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C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 MILWAUKEE AVE., *róesrer aani” 

' CHICAGO, ILLINOIS. 

d ANTOR Realny, Pożyczkowy w rabiamy NG 

5 F cnictwa cz, enipo- 

|| R i Asekuracyj ny. tencye z KO iuladik Jo- 

galizacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągumy schedy czylt spadki 

z Europy.—Wyrablamy wszelkie papiery legalne i dokumenty w zakres 

notaryainy wchodzące.—Wyrablamy Chartery dla towarzystw —Przyjmu- 

jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzaminacyi.— Dostarczamy pa- 
szporty dla udających sią za granicę. 

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze- 
danie w Chicago I okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsin, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii i w innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami i bez drzewa do sprzedania. Przybądźcie lub napiszcie czego 
sovle życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chlcagoskie property. 

WW yeyi my; pleniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabłamy 
Karty Okrętowe do I z Europy. D 

w Chicana i okolicy wypożyczamy pleniądze na zakupno własności lub 
na budowę. amy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognła w naj- 


lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę, Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności. 


C. W. DYNIEWICZ & CO. 
805 MILWAUKEE AVENUE, ` CHICAGO, ILL. 


0000000000000000000000000000000000000000000000 
257 Hanover street, 257 
POLSKA APTEKA, pre kij Leia 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i zagranicznych. 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby, 


000000900 


<BIG POLAND” 


największa i najlepsza Polska Kolonia Farmerska w Ameryce. 
Wykupujcie tykiety s? do SOBIESKI, WIS., na kolei 


Chicago, Milwaukee & St. Paul. 
na północ od miasta Green Bay. 


Dobre Farmy i bardzo tanio. 


Po książeczki, mapy, informacye i tanie tykiety kolejowe piszcie do: 


J. J. HOF LAND GO. Sobieski, Wis. 


Sobieski leży tylko 16 mil 


DR. H. STOBIECKA, 


eee sksieceaie „ Wszelkie Choroby Ocz, "9o Eo 


: Kllkoletnie studya w klinikach I szpitalach w Paryżu 5 
Pa * A (we Francyi), jako też I tutaj w Chicago nadały mi pe- 
aet x wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienio- 
€ nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. 
489 MILWAUKEE AVE., 


CHICAGO, ILL. 


Pierwsza Polska Szkółka Drzew w Ameryce 


WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 


Zwracamy nwagą tych, któ- 
rzy poprzednio z innych szkółek 
sprowadzali drzewka, a te nie 
mogły sią przyjąć przesadzone 
do innej ziemi, aby na próbą 
„sprowadzili sobie drzewek z mo- 
jej szkółki, a przekonają się, że 
wkrótce dochowają się ładnych ł 
owocodajnych sadów. Takich o- 
krodów 2 drzewami owocowemi, 
sprowadzonemi x mej szkółki 
jest sporo, zwłaszcza w Minne- 
socle 1 Wisconsinie, gdzie po- 
przednio sprowadzane drzewka z 
innych szkółek wcale nie rosły. 
Dotąd powszechnie mniemano, że 
grunta w okolicy Chicago są tak 
cigźkie, Iż żadne drzewa owoco- 
cowe na nich rodzić nie mogą; 
rok zerzły atoll wykazał bez- 
podstawność tego mniemania, bo 
w szkółce mojej była ogromna 
mara drzewek, przeważnie szCE6- 
pów dwu i trzyletnich, które 
wprost uginały się z powodn 
obfitości owocu. Nie można oczy- 
wiście mówić jakoby to wyłącznie 
od gleby zależało, bo wiadomo, 
że drzewo owocowe wymaga wiel- 


założona została w rokn 1889 na 
obszarze 30-akrowym w granicach 
miasta Chicago 1 od tego czasu 
do dzisiaj jest zapewna jedną 
z najlepiej utrzymywanych szkó- 
łek, dostarczających różnego ro- 
dzajn drzewek. W tej Pierwszej 
Polskiej Szkółce znajdują ię 
wszelkie drzewa owocowe RZCZE- 
pione 1 z dziczek, drzewa cie- 
niodajne i służące do ozdoby par- 
ków lub ogrodów, tudzież różne 
krzewy, róże szczepione E winoro- 
śle w cenach od Be do $50 za krzak 
Inb drzewo. Drzewa owocowe ja- 
ko też cientodajne sprowadzone 
z mej szkółki przyjmują sią wszę- 
dzie, a osobliwie w Stanach Pół- 
nocnych, gdyż są ciągnione z 
drzew sprowadzanych z Warsza- 
wy, z głębokiej Rosyi i Sybiru, a 
wszystkie są gatunków nszlache- 
tnionych. Szczeplone do dziczek 
tutejszych ł hodowane w ziemi 
ciężkiej i gliniastej, prędko sią 
przyjmują w każdej ziemi, czy 
to lekkiej czy piaszczystej, w gli- 
niastej a nawet czarnej. Ta zmia- 


na ziemi nie wpływa na niew q 
niczem, drzewka więc szybko sią „4g kiej pielęgnacy! | starania, trze- 


rozrastają £ w kilku latach wy- EC najwi BRA miao 
daję dobry 1 obfity owoc. drzówajgo ognia łowi EEK 
Jedyny ten polski interes wAmeryce polecam pamięci Rodaków, [licząc na łaskawe 


poparcie. Katalog! posyłamy darmo na żądanie. Adresować: 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., Chicago," III. 


